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Prasa polska we Francji
Sęddwy ds'iiłacz wychodźczy p. K 

Kuliński, który przez kilkadziesiąt lat 
na przedwojennym Wychodztwle pol­
skim miał rolę przodującą wśród robo­
tniczych działaczy społecznych, a 
na mocy zdobytego doświadczenia _.H .... ,4*1.ni4nU Ww-H

a dzlA

Syndykalnych Sekcyj Polskich „Prawo 
Ludir’ itd...

Dzisiaj we Francji, pisma jak np. 
„Narodowiec” stoia tcchnicmic wyso-

Spraąąa zaopatrzenia 
na starość.

Izba uchwaliła 9 artykułów

Po przewrocie w ^ladrycie.

t«t«»

Nr. 58. :

na auniynia to, CO alę dzieje wśród Wychodz- 
twa we Francji, na'"' -alał nam nastę­
pujący ciekawy artj.tul:

___________ rtoją technicznie wyso­
ko, personel Wydawnictwa zbli^ się 
j- ...t.; nakład ' '

Nie do pomyślenia jest, by należycie 
funkcjonowało zorganizowane życie 
polskie na Emigracji, bez jakiegokol-

do rotiti, naWad się rozgałęzia na 
„Ilustrację” i „Gazetę dla Kobiet”. — 
-y j—1 j r,iękne kalenda-

wiek organu prasowego.
-----polska, rzetelnie redagowana, 

-raemmiz-a lelrn ni>nd-
prasa polska, rzetelnie redagowana, 

słnży Emigracji zagranicą jako nieod­
zowny informator, i jak światło la­
tarni morałdej swym duchowym re­
flektorem rzuca pronucnłe na wazę 
strony, by zbiorowe Wychodztwo pro­
wadzić da bezpiecznej przystani byto-

Ź drukami wychodzą piękne kaicu—- 
rze. śpiewniki, czy inne druki.

Emigracja polska we Francji i Bel­
gii jest dość Uczna, półmilionowa. Bez 
gazety nlesposób się dziś obywać. Je­
dna wielka sensacja wyprzedza w tera-

projoktn.
Pttrj%- 8. 3. — Izba Posłów na 

wczorajsz. posiedzeniu odbyła dal­
szą dyskusję nad projektem ustaw 
o zaopatrzeniu na starość dla osób, 
pozbawionych rent i środków do 
życia. W toku dyskusji posłowie 
wykazywali wiele zrozumienia dla 
tej ważnej sprawy, to też w ciągu
dnia wczorajszego uchwalono dzie- 

artykułów projektu.

^vania. . j u
Wiemy ^'szyscy, jaką potęgę ducni.,,

kulti
sa na

pie rekordowym drugą. Wymienione 
pisma mają rację bytu. Potraeba namrację bytu. Potrzeba nam 

linu postępowania i ^o-harmonijnej linD postępowania . 
dnego między sobą wsp^życla.

Aż do roku 1936, Emigracja zbioro­
wa, zorganizowana kategoriami w ko­

j—r--«o< .---- 
tury i — reklamy przydstawia pra­
na kontynencie Europy czy za Oce-

loniach, żyła we względnej zgodzie. W 
owym roku, francuski świat pracy

sa na iuuyucunc
nnami. Ma ona poniekąd uprzywile^ 

stanowisko w piśmienmctwie 
swego kraju, ma też wielką odpowie- 
da&ość publicys^czną z tego wla-

po reformach syndykalnych, po doj- 
Miu do władzy czoiowej partii „Pron- 
fii T.ndnnmem” ł Tnap.znvch Bukcesach

ivane
tu Ludowego’' i znacznych sukcesach

śnie tytułu. , .
A jeżeli i w państwach demokratyfct 

nych niekiedy cBynniki administracyj­
ne usiłują prasie codziennej nałożyć

socjalnej natury, całemu proletariato­
wi przemysłowemu zdawało się, że na­
stąpił okres pełnej osobistej swobody i 
wolności demokratycznej.

Nadzieje czerwcowe z 36 roku udzie­
liły się. rzecz zrozumiała i marom pol-

łie uaciujt^ pitfcoti,
pewną obrożę - hamulec, to z obawy, 
by zmonopolizowane trusty gazeciar-
stóe i partyjnictwo międzynarodowe 
nie narażały interesów publicznych 
kraju na kompromitację, by prasa 
wpływowa nie naduży^rala wolności 
prasowej i nie mobilizowała opinii pu­
blicznej w służbie interesów obcych 
__ iw końcu by nie podburzała 
warstw społecznych przeciwko sc- 
tde. Pozostawiam na uboczu zagadnie­
nie prasy obcej, raczej pragnę Wy- 
cbod^wu uprzytomnić rolę i posłanni­
ctwo prasy emigracyjnej w naszym 
migracyjnym rejonie.™

w

skim. i gdy tak kołysaliśmy się w tej 
nadziei w nocy ,,ktoś" podstępnie za- 

• , , ;— glebę. Po*”"*”'''

so-

e-

siał „kąkol” na emigr. glebę. I^wst^o 
bowiem w Paryżu nowe pismo, które 
starało sig jednać robie zwolenników 
pod maską ^ontu Ludowego i Syndy- 
kalizmu, choć jeden i drugi czynnik 
Wychodztwo ostrzegał przed tym pis­
mem i potępiał je wyraźnie. Pismo u- 
prawiało jronak takie łapłchło\^wo i 
reklamę, jaką tylko umieją robić czyn­
niki kominternowrako - żydowskie.

Tragizm tej chytrze obmyślanej ak­
cji, otfczuwa dziś jeszcze zdrowo my-

więć artykuL,. __j----
Projekt ustawy przewiduje, że 

wszyscy Francuzi, po ukończeniu 
60 roku życia, nieposiadający śród 
ków mają prawo do zaopatrzenia 
państwowego na starość. Podczas 
dyskusji w parlamencie wyłoniło 
się zagadnienie określenia wysoko­
ści tego zaopatrzenia. Wszyscy byli 
zgodni, że zaopatrzenie powinno 
być na takim poziomie, by pozwo­
liło skromnie żyć starcom. Sprawo­
zdawca wysunął projekt przyzna­
nia samotnym starcom kwoty 4 ty­
sięcy fr. rocznie, a starcom żona­
tym 6 tysięcy fr. rocznie. Po dłuż­
szej dyskusji artykuł, dotyczący 
wysokości .zaopatrzenia dla star­
ców, odesłano do komisji.

lące Wychodztwo...
Walka toczyła się na wszj‘atkich od-

Król angielski Jerzy 
w schroufe bombowym.

;pj

tt^chodztwo polskie w okresie pr^ 
wojną europejską na zachodzie Nie­
miec, .miało również swą niezależną

cinkach pracy oświatowej i społepajejt 
Zwalczano kursy i przedazkola, zonę-

prasę ikilską.
Prócz codzieniwch pism na Westfa­

lię - Nadrenię „Wiarusa Polskiego” i 
.JJarodowca”, wydawnictwa te wyda­
wały jeszcze tygodniki oświatowe i in­
ne dodatki, służące Organizacjom pol­
skim do fachowej iirformacji.

A chociaż i wtedy stosunek obu wy­
dawnictw, ze względu konkurencyj­
nych i 2 powodu ustawicznych dążeń 
,.Wiarusa Polskiegc” ""'Lr.TTtr.oi-; i

ustawicznych d^ei 
^o” do n^ącznosci

„Narodowiec” Z 
w numerze z 8. m. 1914 r," 
w artykule, wzywającym do ; 

utworzenia ligi obrony r 
narodowej. Z

*

11 hiszpańskich okrętów wojemiych 
schroniło się do Srancuskic] Bizerty. 

W Madrycie rząd gen. Miaji stłumił krwawo opór komunistów
i zamierza
MADRYT, 8. 3. — Utworzona po 

zamachu przez płk. Casado „Rada 
Obrony Narodowej” przekszhiłciła 
się w rząd obrony narodowej, na

rozpocząć
wydarzenia hiszpańskie, które mogą

rokowania pokojowe.
doprowadrić do radykalnych zmian na 
półwyspie Iberyjskim. Cmwilowo jed­
nak trudno aię zorientować w sprzecz­
nych wiadomościach, jakie nadchodzą

wyższych urzędników. Wskutek zamie­
szania, jakie panowało w Albacecie, 
rozkaz ten nie doszedł na czas l 4 sa­
moloty zdołały wystartować do Frań-

z Madrytu. Ó ile bowiem nie ulega wąt* 
pliwości, że uoąy rząd wystąpił zdecy-pliwosci, że UOĄY rząd wystąpił zdecy­
dowanie przeciw komunistom, to rue-

II

C

znana jest jeszcze jego linia postępowa 
nk Pr^uszcza się tu, że łfiaja i Casa- 
do dążyć będą do ^djęcia rokowań po­
kojowych z gen. FYanco, nie wiadomo

Min. opr. zagr. Besteiro, 
w rządzie geo. Mlajl. by^ przewodniczący

jednak, jakie wj^uną warunki.
Nie wyklucza tu się także możliwo­

ści, że gen. Franco wykorzysta zamie­
szanie, jakie powstało w środkowej 
Hiszpanii wskutek zamachu stanu i 
przyśpieszy ofensywę. Wszystkie gło­
sy. jakie nadchodzą z Burgos, mówią 
bowiem, że Franco domaga się tezwa- 
ninkowego poddania Madr^u, bez 
przyjęcia jakichkolwiek warunków rzą­
du ftfiaji.

Negrio mini stanąć przed 
sądem wojennym.

Tuluza, 8. 3. — Jeden z przybyłych 
samolotem z Hiszpanii zwolenników 
Negrina oświadcza, że po przewrocie 
płk. Casado wydał rozkaz zaaresztowa­
nia rządu z Negrinem na czele oraz

Fulkownik Casado, 
przywódca zamachu, minister obrony naro­

dowej w rządzie gen. Miaji.

którego czele stanął przybyły do 
Madrytu gen. Miaja, głównodowo­
dzący wojskami republikańskimi. 
Ministerstwo spr. zagranicznych 
objął socjalista Besteiro, a obronę 
narodową płk. Cosodo. Ńowj' rząd 
opiera się o wszystkie stronnictwa 
i organizacje zawodowe, za wyjąt­
kiem komunistów. Podpada, że w 
skład rządu weszli również przed­
stawiciele anarchistów.

cii. I^ty samolot przytrzymano w 
chwili startu.

Negrin i jego zwolennicy mieli być 
postawieni przed sądem wojeimym.

Bnrgos żąda poddania się Madrytn.
Burgos, 3. HI, — Rząd gen. Franco. cje radiowe oświadczają, iż o żadnych 

nie zabrał  --------— — “—’------------- ---------------’—~ ------- -luc Aaurał jeszcze głosu w sprawie rokowaniach mowy być ide może. Ma- 
propozycji pokojowycn, zawar^ch w dryt musi się poddać bez wysunięcia 
przemó^eniu radiowym płk. Casado. | poprzednio jakichkolwiek warunków.I poprzednio jakichkolwiek warunków.

słątkenraty się w niektó^eh koloniach 
polach stwoarzyszenia i organi­
zacje Powstawały cudackie twory to­
warzyskie, teroryzując Polaków w lo­
kalach polskich w siedzibach polskich 
naroi5v^ch organizacyj. Nawet tak 
solidne i odporne orgamzacje kobiece 
ucierpiały gdzieniegdae znacznie. Nie- 
odbyfy się obchody X, letnich rocznic, 
kościoły i nabożeństwa w takich kolo­
niach opustoszały, I gdy to wszystko 
bezkarnie hulało, zupełnie otwarcie i 
publicznie zajmowało się akcją hisz-Wiarusa Polskiego” do wyłączności i pubhczme rajmowato się aKcją msz- 

do komenderowama organizaciami nie pańska, tyajaoąnu oglasząjo imiona i . . ... - , S. __A2__ ___ T. na^mnaba rttmlnmnWflTiyitn rtnvwfil^-MW nuiu«iuwuT,»Jia organizacjami nie 
był idealny, to jednak w głównych 
ideologicznych i narodowych dążeniat^ 
zawsze wy^wnictwa te znalai^ wroól 
ny język i uzgodnienie poglądów. Ten

nazwiska „dyplomowanych” obywate­
li polskich, na których zwalano pc^-

wielki towiem ,.Cel Wyższy” dyktował

stępnie odpowiedzi^ość za owe pis­
mo itd. ita., wówczas wszyscy to wi- 
riTialiÓTTl^r __ iazlunia WioniH Pnlslti”

SfeZ
Wydawcom śp. Brejskiemu i p. Kwiat­
kowskiemu harmonijność i swobodne

mo ita. ita., wowczaa wBayouy cu wr 
dzieliśmy — jedynie „Wiarus Polski” 
w Lille nic nie zauważył, nic nie widział

współzawodnictwo.
Pozostanie w

westfalskiego zapisań]
że pomimo założenia

historii Wychodztwa 
.pisany fakt chlubny.

„Zjednoczenia Za- 
i” nrsraniMi-ii —wodowego Polskiego”, organizacji za­

wodowej, albo jak się mówi we Francji

ani nie słyszał!
A gdy „Narodowiec” prawie sam je­

den z otwartą przyłbic^ wyszedł od­
ważnie na obronny szaniec, karcił, ra­
dził i ostrzegał przed na^pstwami

Na zdjęciu król angielski Jerzj’ podczas 
zwiedzania w Londynie jednego ze schronów 
bombowych, zbudowanych oaŁatnlo w wloi- 

kloj Uośd w stolicy Anglii.

Floto republikańska w Bizerle.
Bizerte (Tunis), 8. 3. — Wczoraj ra­

no zjawiła się przed tut. portem hisz­
pańska flota wojenna, która opuściła 
port w Kartagenle. W skład floty wcho 
dzą 3 krążowniki i 8 kontrtorpedow- 
ców, którym naprzeciw wyjechało kil­
ka jednostek francuskiej floty woien- 
nej. Na pokład statków hiszpańskich 
udały się oddziały policji i marynarzy, 
które rozbroiły załogę. Jednocześnie 
przeprowadzono badania lekarskie 
wszystkich nrirybyłych Hiszpanów..

Tiondyn, 8. 3. — W kołach angiel­
skich śledzi się z wielką uwagą nowe

w krfach angiel-

Dokumenty wojskowe skradziono w Londynie

syndykalnej, duch chrz^ijański 
narodowy panował zupełnie.

A Z. 2. P. na równi z innymi organi­
zacjami robotniczymi inten^wnie wal­
czyło z zachłannym kapitalizmem nie­
mieckim.

tej sprytnej a podłej roboty, posypały 
się na Wydawnictwo, Wydawcę i dzia­
łaczy społecznych niesłychane oszczer­
stwa. Hańbiono Centralę reprezentu­
jącą Wychodztwo. Słowem, jakaś gan­
grena zataczała coraz szersze kręgi, 
iflo-r tomu __ nrńA^; hlnrorfowcn”. rzn-

Londy-n, 6. 3. — Wczoraj wieczorem 
skradziono na jednej z ulic z samocho­
du ważne dokumenty wojskowe. Pew­
na wysoka osobistość, której nazwiska 
komunikat nie podaje. zatrzymała się 
z samochodem przed jednym z domow

Natomiast wsiwstkie pisma oraz sta-
Samoloty bombardowały pozycje komunl* 

stów w Madrycie.
Madrjl, 8. 3. — Oddziały komuni­

styczne. przeciw którym'głównie skie­
rowane są zarządzenia rządu gen. 
Miaji, wystąpiły z bronią w ręku prze­
ciw nowemu rządowi. Dosdo do gwał­
townych walk, które trwały przez całą

Po zgonie patriarchy Chrlstei. 
Calinescn na czele 
rządu rumuńskiego.
Bukareszt. 8. 3. — W Cannes, na Ri­

wierze, dok^ wyjechał celem porat^ 
wania zdrowia, zmarł w wieku 69 lat.

noc. Komunistyczne oddziały zabary­
kadowały się w północnej części rala- 

i na przedmieściach.
Rząd wystąpi! ostro przeciw komu­

nistom i około południa opór ich był 
złamany. We s^rek po południu samo- 
loty rządowe obrzuciły bombami ostat 
nio pozycje komunistów w północnej 
czę^i miasta.

Wieczorem rząd ogłosił komunikat, 
że w całym mieście panuje spokój. — 
Opór komunistów ustał. Kilku pn^- 
wódców rozstrzelano.

*
patriarcha Miron Christea, premier 
£_ j.. .„»„ńolnasn NTo IriAmwnikA no.

rych złodziej nie tknął. Dowodzi to. że 
złodziej chciał zawładnąć dokumenta­
mi i szpiegował wspomnianą oąjbi-

uuirituuua hłiium r--------
rządu rumuńskiego. Ną kierownika n^ 
wego rządu powofał kroi Karol dotych­
czasowego wicepremiera i min. skarbu 
Calinescu, znanego z bezwzględnego 
zwalczania „Żelaznej Gwardii .

stość.
spiegował wspomnianą osom-
Korzystając z nadarzającej się

Druga również liczna Emigracja pol­
ska, osiadła w stolicy Niemiec, Łuży- 
cach Dolnych, Saksonii itd. miała tak­
że rwój organ „Dziennik Berliński”, 
zał. w roku 1897, a już znacznie prę-

lecz tamy — prócz „Narodowca”, cza- Cavendish Sąuare. Osobistość TO2 
sami organu Sekcyj Polskich C.G.T. i stawiła na małą chwilę samochód b 
ninmi WwAłindwu” nikt r. av- ...nlAtri Hliwila to wvstji.rnzvła złodz„Głosu Wydbod^y’ nikt z prasy sy-

pać nie chciał.

dzej od „Wiarusa” w Bochum, wycho­
dziła „Gazeta Polaka", redagowana

A gdy potym ocknęły się naczelne 
władze polskich organizacji i wezwały 
„Wiarusa Polskiego” do walki z ist­
niejącym niebezpieczeństwem, wów­
czas „Wiarus” głosy te zlekceważył i
niejącym

dzifa „Gazeta Polaka”, reda^wana oświadczył, że nie będzie zwalczał os 
przez p. Fr. Załachowskiego. Później go pisma, sam akt rezolucji paźdz

>we-

)Z0-

spsobności, skradł ,<lomukent^............
' * ’ *' O '.Irabów zastrzelono

opieki .Chwila ta wystarczyła złodzie­
jowi, który zabrał teczkę z dokumen­
tami.

w Palestynie.
JcrozoHnia, 8. 3. — W Gahlei na cd- 

driał wojsk angielskich, przęchoi^cy 
w górach, dano kilka sUt»1ów z grot 
Doszło do walki, w czasie której padlo

Arabów.

Bukareszt, 8. 3. — Zwłoki patriar­
chy Cristel po przywiezieniu z Francji, 

ni wlAnmwm irnflcieie ato-cny <^riBLci pu •• - -—-J-,
będą złożone w głównym kościele sto­
licy. Pogrzeb od^dzie się na koszt 
państwa. -i^,,

Prasa rumuńska podkreśla simy 
charakter zmarłego premiera, l^rj’ 
bcdac synem biednego chłopa z Tran­
sylwanii umiał wybić się na najwyższe

Napływ uchodźców do .ąijtlcni.
Algier. 8.3. — Do portu w Oranie za 

winęło wczoraj nopołudniii sześć stat­
ków, przybyłych z Hiszpanii. Na po­
kładzie statków znaidowało się około 
200 uchodźców, posłów i oficerów. — 
Władze nie pozwoliły uchodźcom na 
wylądowanie, lecz wysłały ich do Al- 
^^uza. 8. 3. — Lądowa! tu dalszy 
samolot hiszpański, na którego pokła­
dzie znajdowali się międzi’ innymi k<> 
munistyczni generałowie Modesto i ĘI- -
^Oran. 8. 8. — Przybył tu samolot z

stanowiska.

oruii, o. o. — -
politykami, którzy zbiegli z republi­
kańskiej ffiszpaiiii. Wsrod przybyłych

jeszcze Tow. Demok atyczne stworzy­
ło w Berlinie „Narodowca”, którego 
przez krótki czas wydawało jako swój 
organ, niezależnie od ..Narodowca” za-

go pisma, sam akt rezolucji paźdz. z 
roku 1937 nazwał „paszkwilem”’ i sta-

łożonego później przez p. M. Kwatkow. 
skiego w Herne.

Słynny w Berlinie dentysta - przy­
rodnik August Czarnowski \vyda- 
wał czasopismo ..Przewodnik Zdrowia” 
zaś Jaworski w Charlottenburgu „Ku­
rier Handlowo - PrzemyBlo^'y”. Pol­
skich pism periodycznych w Berlinie 
wychodziło z czasem coś 17. — „Pol­
ska partia socjalistyczna.” idąca w 
Niemczech ówczesnych na pasku nie­
mieckiej Socjal-Demokracji wydawała 
swą ..Gazetę Robotnicza”, a gdy finan­
sowe zastrzyki ..Centrali” niem. aocjo- 
lizmu „Gazecie Rob." nie przysparzały 
zwolenników, ..przeflancowano” pismo 
na gnmt Górnego Śląska.

Jesteśmy teraz na nowej Eraigrac;:,

rał się ośmieszać aż do obecnej chwili 
te osobv. które treść odezwy podplsa- 
ly.

,Gestapo” zakazuje nabożeństw polskich na Śląsku Opolskini£^
fKAPk siB uBstępującą, rozmową, ktorą ^da-1 . „Ci^ ośten” u-

Polska Agencja Katolicka (KAP).
donosi:

choć mamy własne

KOnsKiej mssipttiiu. —
znajduje się m. in. znana posłanka ko­
munistyczna Passionaria.

6 plutonów gwardii 
I 25 żandarmów chroniło 
komornika .k(órv usuwał

się ,.Bund'dMli“er’'ośtS'’ u-

»T—„4r,Ilr wilAnnH; _ ..KslądZ otO-i

wle.śniaka z domu.
Bethune, 8. 3. We wsi Blaringhem, 

na żądanie właścicielki i na mocy wy­
roku sądowego, komornik prroprowa-

raKai poapiay o-j h***"-—*- 
Urzędnik: — „Nam wystarczy fakt,Raz po raz prasa polska zamiesz­

cza wiadomości zresztą zgodne z praw^ 
dą — o zniesieniu nabożeństw polskich 
ną Śląsku Opolskim, o usuwaniu napi­
sów polskich na krzyżach, I^ogach

cza
Oświadczam, że nie mam do takiej

dą —

prasy zaufania, która w chwilach prze­
łomowych opuszcza szeregi własnych
cz^toikow, nie wskazuje żr^la.

siw polskich na krzyż 
Krzy^wych, obi-azach

którego zło wypływa, radzi się nawet 
kumać » „konsolidować” z wro^mi ży­
cia polskiego i ąaroćowegol

Czas byłby największy, ażeby Wy-

rSnik reiencJl- — .Ksiądz oto-L Ur^lk: “rok^sądowego. komornik przeprawa- 
polskiej służby ko.-

ScU: - „Nie mog, usunąć koś-
elnego, który całe lata pracow^ W Urzędnik: — ie^o pracy Władze wj’delegowały na
jściele bez 'vynagrodzenia. Nie mogę mniejszości narodowych może kmą^ mtejsce 6 plutonów gwardii i 25 żan- 
.1.A.. ,.n„T,ań ^•Hfiwr.zyny. która czyści 1 . in rnrv na dzień. Ale wten- , ..y cnnkmo

czył się 
rlolnpi”.cielnej”.

itd. Nie raz
przypisuje się ^nę tego stanu rzeczy 
duchowieństwu i wrocławskiej władw

chodztwo w sprawach bezspornych
się ujsodniło, aty w myśl Mickiewi­
czowskiej Ody’ ,,nikt nie był sam sobie
Okrętem i sam sobie Sternikiem”.

KullńdM Kaaper. Thiers.

uueiiuwicuoŁw u 1 v»i
duchowej. Jak sprawa przedstawia się 
fąktyczme?

Otrzymaliśmy sprawozdanie całko­
wicie uutentycziie z konferencji oficjał 
nej, która odbyła się nie tak dawno w 
rejencji Opolskiej. Rejencja wezwała 
do siebie oewnego proboszcza, którv 
wybudował nowy kościół. Wywiązała

Slatego, że Jej mown
Bką. Pozatem nie zgłosiła się żadna 

‘ 1.. i.»am k„in hv crntnwa za matęBką. rozatem me —v -—~
Nłemka, która była by gotowa za małe 
wynagrodzenie albo za „Bóg zapiać 
prace tę wykonać. Na odpowiednie ivy. 
nagrodzenie nic mam pieniędzy .

za „Bóg zapłać'

suwerenne Pań-
stwo polskie, i la ziemiach ,,R. P.” 
j3 i żywń się 35 milionów ludności, 'fa 
sama prasa z tą samą nazwą usado­
wiła się w dzielnicach wielkiego franc. 
przemysłu w Leiis. l-ille i Paryżu. Tu­
taj bovńem gęstfi zamieszkuje polski 
robotnik • górnik, pracowmlcy fabry­
czni. drobni kuncj rzemieślnicy l ku­
ka tv3ięcv Polaków oslaółvch —

Pi-A,.., NflTAflft.jpfl". .Włnn
na roli

miuejsAuoui uoiuuv.,/... - • --T
odprawiać i 10 razy na dzień. Ale wten. 
czas ksiądz winien wy\wsić na
drzwiach

iądz winien wywiesić na 
kościoła UbUcę: „Tylko dla

polskiej mniejszości!’

miejsce 6 plutonów gwardu i zo żan­
darmów w celu utr^pmiama spokoju 
podczas czynności komornika.

naj-

Gandhi wygrał spór z księciem Rajkołu. 
.Maliłitiiin przcrąąal głodówkę i uda nbc 

do wicekróla liidyj.
Bombay, 8. 3. — Książę Rajko- 

tu wyraził zgodę na dopuszczenie 
przedstawicielstwa ludu do udzia­
łu V/ rządach nad księstwem. Ma-

Prócz „Narodo-ca”. ,.Wiarusa” po-
wstało jeazcze kilka Innych plam pkI- 
akich. lak ..Glos Wvehodźcv". „Ogni 
sko”, , Pólak we Francji”, różnego Au­
toramentu tygodnika, jak n. p. organ

haradża, który początkowo temu 
się spraeciwlał. ustąpił wskutek 
••ielkiego podniecenia, jakie ogar-

nUc lu(
2go FK^nlecenla. jakie ogar- 
joność na wiadomość o cięż-

kim stanie Gandhlego, który roz- 
po-:zął głodówkę na znak protestu

przeciw stanowisku księcia. Dodać 
należy, że Gandhi pochodzi z Raj- 
kotu, gdzie przed laty ojciec jego 
był wyższym urzędnikiem.

Wobec ustępstw księcia, Gandhi 
przerw’ał głodówkę. Mahatma wy­
raził zgodę na udanie się do wice­
króla Indyj, celem odbycia z nim 
rozmowy. Chwilowo jednak Gan­
dhi jest mocno osłabiony.

Iłraęduik: — „Ksiądz podobno zapro 
wadził polskie nabożeństwa w kościele, 
co jest absolutnie niedopuszczalne. 
Ksiądz iiat5’chnilast iisiinlo przeklęte 
polskie napisy z kościoła”.

Ksiądz: — „Polskich nabożeństw nie 
zaprowadziłem. Były one od samego 
początku. Natomiast zaprowadziłem na 
własny koszt jeszcze drugie nabozen- 
8tv/o niemieckie. Muszę w tym celu no 
każdą niedzielę zapraszać na wlasuy 
koszt Innego księdza z poza parafii

Urzędnik: — „Stosunek liczby na­
bożeństw polskich do niemieckich w 
kościele księdza jest nie do utrzymań a
bożeństw

na-

KOSCieic KBięuAu ivt.i i„v wu- „V. ---- —
gdyż 95 proc, parafian życzy sobie .lie- 
mieckicli nabożeństw. 1ak wykaznf’ li-iiuecłiicii iiuuwo-.i-i.". -.
sta z podpisami, przedlożi 

I Bund licut.schci nsteii".

^Ksl^z; — „Sprawę tę musze , 
pierw przedłożyć KartlynałowI (arcy- 
biskupowi Wrocławia Bertramowi, - 
przjT). red.), ponieważ sam^iany w 
nabożeństwach zaprowadzić «ue mo-
®^Jrzędnik: — „To ksiądz musi sam 
załatwić. KarriA-nal nie wstąpi . (Dir 
Kardłnal gibt nicht nach).

Polska polioinlea rolna ciężko 
raniona prz«‘z odrzuconego 

zaluiiiika.
Młodzieniec popełnił saniotójstw^
Rdnjs, 8 3. — We wsi Grand-Ro- 

zoy, 22-letni Rajmund Gellę, syn mle> 
Bcowego kupca, kochał się bez wza- 
iemnosci «■ 33-letniei robotnicy rotog. 
.__„! ze zaloty le-lemnosci w
Amelii Janilewicz WidMC, “ J!;Amelii janiiewicz .
go pozo.'rtriia bez skutku. Gellę oneg

PAlke ciężko w oiersi 4-Kardłnal gibt nicht nach). go pozo.'rtnia oez shuiKu w-- - ę
Ksiądz:"— „Tego me mogę zrob-ć. postrzelił Polkę

Postąpiłbym przeciw mojemu sumieniu „ii strzałami. £
przeciwWłUBzeństwu”. . , bliskie trzęsat«.Rko. sa
iipMdnlk- .• Wtedy ksiądz musi mobóistwo przez utopienie ae.

waei (Auf ihr Gewissen kann der szpitalu. 
niScksichł nehmeil). Jeżeli _ P„-mi.-r miodlpr odbył narady

Ksiądz: - „Tego nie mogę zrobić, 
ustąpiłbym przeciw mojemu sumieniu

waei (AUi mr uewusacii o"—:
Staat keine RUcksicht ’•--i.j- ... ♦rt-' cTM-nmę nic nie uczy*

pn-niler P«l»dlpr odbył naradyp,łRVŁ — rn-niiiT i-ii™—-i ------- -Izb «• sprawie i«ohinlr ipciiuł-
‘Izcnlił Norodow-A?... noucgoI pr NoroiJow«'«'' w rntr It«*pu141 kI.(tompanbi tryliomn w

sprawozdanin Jest całkowicie i^„i
tyczny.

fV*lir^n’ roziMK^flii ••h’. SIronniftwn opruron-a- 
jut il-.lv kuii(lvdnli>«'. która., mowj bjó 
Sitcnl ńaji^tnlej du niedzieli It maram
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■ytiadwnoici
Weidmann — „potwór z la Voulzie” — staje przed sądem.

Strsisziiy zbrodniarz nin nn Nuniioniii 4» ofiar- zamordowanych w przeciągu 5-riii niieNic<^y.
w piątek 10 marca rozpoczyna się ryżu i Jan Blanc również urodzony

przed sądem przysięgłych dep. Scine 
et Oise w Wersalu

w
Paryżu tego samego roku, będąc w

KaDinf Uałlyk — .'ISorze 4'zariie.
Zna<'zanla polityczna 1 go.>>p(i<lnr<*za nnwpj drogi -wodiu*).
W wyniku porozumienia polsko-1 zadecydowały czynniki raiarodaj' 

rumuńskiego . w czasie rozmów iie w Polsce przyspieszyć rcaliza-

jeden z największych procc-

Beck-Gafenku w Warszawie rząd 
eolski postanowił przystąpić do 

udowy wielkiego kanału Bałtyk — 
Morze Czarne a ściślej mówiąc, łą­
czącego Wisłę z Dunajem, poprzez 
San, Dniestr i Prut.

Tę drogę wodną, długości około 
1,500 km. chce rząd Polski wybu­
dować wspólnie z rządem Rumu­
nii.

Min. Gafenku przedłożyli repre-
zentanci Rządu polskiego konkret- 

nia wielkiego dzie-ny plan wykonania
ła wraz ze specjalnie przygotowa- 
nymi mapami.

Plan przeprowadzenia przez Pol­
skę i Rumunię wielkiej arterii wo-
dnej, łączącej 5 rzek nie jest w 
gruncie rzeczy nowy, ale obydwa 
państwa z różnych względów nie 
mogły się dotychczas na realiza­
cję tego gigantycznego planu zde-
cydować.

W ostatnich jednak miesiącach niemieckiego.

cję planu budowy drogi wodne. 
Bałtyk — Morze (Jzarne.

Na przyspieszenie tej decyzji 
wpłynęły w dużym stopniu wzglę­
dy polityczne.

Od chwili opanowania bowiem 
Czechosłow’acji przez Niemcy i 
przystąpienia do budowy dróg sa­
mochodowych poprzez Czechosło­
wację, jak również po rozpoczęciu 
prac nad budową kanału, łączącego 
Ren z Dunajem, zbliżać się zaczął 
moment, w którym Rzesza Niemiec 
ka objęłaby monopol komunikacji 
wodnej na wielkich liniach północ- 
no-południowych i północno-wscho­
dnich Europy.
Jest rzeczą zrozumiałą, iż szereg 

względów politycznych, gospodar­
czych oraz. wojskowych przema­
wiał za rozpoczęciem realizacji bu­
dowy drogi wodnej polsko-rumuń­
skiej, celem uniknięcia monopolu

HÓw kryminiilnycli OKtuhileh Int 
w KiirópiP.

Na ławie oskarżonych zasiądzie bo­
wiem w towar^stwic kilku wspólni­
ków Niemiec Eugeniusz Weidmann, 
zwany „potworem z La Youlzie”, któ­
ry w okresie od lipca do listopada 
1937 r. zamordował o osób.

Niemczech na ..gościnnych występach” 
(nielegalnie handlowali dewizami), do-
stali się do tego samego więzienia co i

nawszy słę, że strzał był śmiertelny, przeglądaniem papierów, Million wy- 
zbrodniarz zabrał swej ofierze portfel, dobyi rewolwer Weidmanna i strzałem, 
------;—ijący 1500 franków oraz doku- skierowanym w kark, pozbawił życia 

tożsamości. Następnie nakrył Leblonda.
zawiera;
menty

Pierwsza bloga.slnwleiiNiwo 
Ojca s»w« Piusa XII dla Polski.

Podczas ceremonii składania przez

włamywaczy. Jednego z nich Piotra 
Pawłowskiego w Żydowic, a Stanisła-

kardynałów pierwszej obediencji Ojcu 
św. I*iusowi Xn Prymas Polski ks.

Kasperskiego. Józefa Szczerbiń- 
skiego i Kazimierza Waliszewskiego —
wa

B
l;

Weidmann, który już odsiedział poło­
wę swej kary.

Stąd ich znajomość i przyjaźń.
Gdy w 1937 roku otwarto w Pary­

żu Światową Wystawę trzej przyja­
ciele postanowili działać wspólnie. — 
Weidmannowi wystarano się o kartę 
identyczności na nazwisko Karrer. Do-
brana trójka ..ptaków niebieskich".
aby upozorować, żc 
galnic dochody, w;
Youlzie", gdzie mii'

z czegoś czerpie le*
..La

Weidnumii po arr^stoManlu.
s

V/ toku procesu, który potrwa co- 
najmniej 15 dni, przewinie się jak na
taśmie filmowej awanturnicze życie

ynajęla willę ___  
gdzie miała zamiar założyć

instytut piękności.
Blanc do tego interesu wniósł 13.000... c do tego interw..„  —.     

frs., a Roger Million 3.000 frs. Weid- 
inann i Million zamieszkali w willi,
Blanc zaś przyjeżdżał do nich co wie­
czór ze swą kochanką. Colette Tricot.

I tak planowany instytut piękności 
stał się „willą zbrodni".

Tancerka .lenn ih* Koten.

Dnia 21 lipca 1937 r. Weidmann u- 
brany według ostatniego krzyku mody
męskiei przechadzał się po najelegant­
szych dzielnicach Paryża. W pewnej
chwili jego wzrok o magnetycznej sile

głowę szofera rozłożoną gazetą, aby 
odwrócić w ten sposób uwagę przejeż-

Mordercy podzielili się 5.2(X) fran­
kami .które miała przy sobie ich o.

dżających lub przechodzących ludzi, fiara, po czym zawinęli zwłoki w sta.
którym mogłoby się wydawać, że czło­
wiek leżący w rowie spi lub odpoczy-
wa.

Po przejeździć dwóch rowerzystów, 
Weidmann wsiadł do taksówki i wrÓ-
cił pospiesznie do swej willi, gdzie sa* 
mochód umieścił przy płocie ogrodu.
Nie zwlekając ni chwili, przemalował
numer rejestracyjny oraz całą karose­
rię zrabowanego samochodu.

Janinę Keller.
dwadzieścia dniw dwadzieścia dni potem zbrodniarz 

napisał list do Janinę Keller, pochodzą­
cej ze Strasburga 1 żyjącej ze swym 
mężem w separacji, która za pośrednie- 
twem ogłoszeń w gazetach poszukiwa­
ła pracy. Weidmann przedstawił się w 
liście jako plenipotent pewnej bogatej 
cudzoziemskiej rodziny i Kellerowej za-
proponował objęcie posady guwemant-

re płótno i umieścili w tyle kabrioletu, 
Million, siadłszy przy kierownicy.a Million, siadłszy przy kierownicy, 

wyjechał na pustą ulicę Neuilly, gdae 
’ ’ ■ ' ■ ■■ ” itepnie prze-

Weidznanna,
kabriolet pozostawił. Nasi
siadł się do samochodu

W-

kardynał August Kcnd. zbliżając się 
do nowego kierownika Nawy Piotro- 
wej. powiedział: „Składam Waszej 
Świątobliwości synowski hołd najwier-
niejszej Polski”.

Pius xn wzruszony bardzo odpowie­
dział:

„Błogosławię z całego serca Episko­
patowi. władzom Państwa i całemu 
Narodowi Polskiemu".

10 maren podjęcia rolwil 
publirznyali.

Odbyło się pod przewodnictwem wi­
cepremiera Kwiatkowskiego i w obec­
ności premiera posied^nie Komitetu 
Ekonomicznego Ministrów.

Omówiono sprawę robót publicznych 
w roku bie^cym, postanawiając, że 
rozpocznie się je 10 marca.

..NiaboMzaryk” 
odżył podczas pogrzebu.

Warszawa. — W Otwocku odbył się

w Poznaniu.
Pożar w kopalni śliyskiaj.

Kafiwdce. — W kop. „Bielszowice” 
wybuchł nagle w podziemiach groźny 
pożar, zagrażając życiu 45 górników, 
pracujących na zagrożonym polu. 42 
górników zdołano wyprowadzić na po-
wierzchnie.

WIADOMOŚCI KRÓTKIE

1 CAŁEJ POLSKI
poA'
nik,

■ Wafsiana. — W czaalc pracy został 
iwycony przez pas tranamlayjny robot- 
38-letnl Jan Sfcińakl z Br^rinowa. Do-

pogrzeb niejakiego Pogorzelskiego. — 
G^ kondukt żałobny przeciągał uli­
cami miasta, zauważono z przeraże­
niem, iż... zmarły zaczął się ruszać.
Wśród obecnych nowst^ zueopisany 
popłoch. Żona ..nieMszczyka” z prze-
rażenia zemdlała. Jak się okazało, Po-
gorz^ki wcale nie zmarł. lecz popadł 
w letai^. Policja wdrożyła dochodze­
nia.
Co poniedzinł premier Sklnd-

koński Erezytleniowi m. t.udzi. 
.wnpiiiMkiemu.

Łódź. — Odbyło się tu piwjęcie 
władzy przez nowy zarząd miejski, na 
którego czele stoi znany działacz so­
cjalistyczny^ Kwapiński.

W przemówieniu swym zaznaczył m.

Odbyło się tu

in. pr^ydent miasta Kwapiński: .,Bar. 
dzo niedawno, rozmawiając z panem 
premierem Składkowskim, słyszałem 
rozumne, pełne troski o dobro pań­
stwa słowa. Mówił: „Ja mam zmonto­
wany aparat policyjny i mogę nim je­
szcze jechać, ale to nie jest zdrowe, 
chcę, aby społeczeństwo przez wybory 
wy^wiedżialo sie i podzieliło się ze 
mną odpowiedzialnością".
Wydalona Froneji złodziejka 

na 4*zele NzajUi OKzaslek.
Warszawa. — Aresztowano 27-letnią 

Jentę Westbaum i jej bratową Adelę 
Goldman. Westbaumowa została nie-
dawio t^dalona z Francji, gdzie do­
puściła się szeregu kradzieży i oszustw

Wełdmanna i jego zbrodnie, popełnia­
ne z wyjątkowym cynizmem.

PrzoNzInAĆ* Weidmanna
1 jogo wspólników.

Eugeniusz Weidmann urodził się 5

zauważył piękną sylwetkę młodej pani. 
Było to na bulwarze Haussmańna w 
hallu jednego z hoteli. Weidmann umie­
jętnie wszczął rozmowę z nieznajomą. 
Za chwilę już oboje siedzieli w fotelach 
hallu i gawędzili.

Weidmann przedstawił się jako Eu-

Dnia 3 października Kellerowa przy­
jechała do Paryża. Na dworcu Wscho­
dnim oczekiwali na nią Weidmann i 
Million. Nazajutrz obaj zbrodniarze 
brali Kellerową do samochodu po szo­
ferze Couffy i udali się z nią w stronę 
Vichy, gdzie miała otrzymać propo­
nowaną posadę.

za-

iniusz Karrer, nieznajoma jako Jean 
! Koven, z zawodu tancerKa. Poza

fTudnia 1908 roku w Frankfurcie nad 
^enem. Był synem ogólnie szanowa­

nego urzędnika. Jako 18-letni młodzie­
niec poczuł pociąg do przygód. Udało 
mu się przedostać do Kanady. Tu wy­
konał napad na jeden z magazynów 
zboża, za co odsieduał 6 miesięcy wię-
zienia.

W 1932 r .powrócił do Frankfurtu, 
gdzie otrzymał pracę u jednego z ga- 
rażystów. W trzy lata potem przystał 
do bandy złodziei i zorganizował napad 
na syna pewnego miejscowego rzezni- 
ka, który uchodził za bogacza.

Zamach się nie udał i Weidmann 
przychwycony dostał się na 5 lat i 8 
miesięcy do więzienia.

gei 
de Koven, z zawodu tancerka. Poza 
tym nieostrożna dziewcz^a podała 
znajomemu do wiadomości, że jej ro
dzice mieszkają w Nowym Jorku, a ona
przyjechała wraz ze swą ciotką 
Sackneim, aby zwiedzić Paryż.

panią

W dwa dni potem Weidmann zapro­
sił tancerkę do willi „La Voulzie". Roz­
mawiano i palono papierosy. Nagle na 
Jean de Koven rzucił się Weidmann, 
chwycił ją za szyję i póty dusił, dopu- 
ki nie znieruchomiała. Następnie ^- 
brał z torebki zamordowanej 800 frs. 
i 48 czeków po 10 dolarów, a ciało za- 
konał w podsieniu willi.

Weidmann zdobytymi \v ten sposób 
pieniędzmi podzielił się ze swymi współ 
nikami .

Po przyjeżdzie do Barbizon wspól­
nicy zacnęcili nie przeczuwającą nic 
dego kobietę do zwiedzenia s^nej 
groty zwanej „Karczmą Rozbójni­
ków^'.

Dowody rzeczowe zbrodni, zgromadzone w 
sądzie w Wersalu.

zrabowanego szoferowi Couffy, i obaj 
zbrodniarze powrócili do willi „La 
Youlzie”.

Million wciąż twierdri, że Leblonda

W chwili, gdy Kellerowa zeszła do ?^^odni Milliona

zabił Weidmann, podczas gdy on znaj- , 
dował się w sąsiednim pokoju.

Nal^ dodać, że nazajuti 
'irodni Milliona zawezwał

;rz PO tej

podziemi padł strzał i nieszczęśliwa 
niewiasta, trafiona kulą w kark, padła 
martwa na ziemię.

Zagrzebano ją w piasku groty, gdzie 
w dwa miesiące potem za wskazaniem 

Weidmanna odkryto jejaresztowanego 
zwłokt

do Paryża
jego ojciec, któremu godny synalek o- * 
powiedział o morderstwie i zapewniał. ipowiedział o morderstwie i zapewniał. 3 
ze, gdy wszedł z sąsiedniego pokoju i ]( 
ujrzał zwłoki zamordowanego impre- g 
saria, odrazu zemdlał z przerażenia. j 
Colette Tricot i Jan Blanc byli również f!
obecni pi^czas jednego z następnych 
się widzeń syna z ojcem. Zadecydowa- ; 
no wówczas, że Blanc odwiezie Colette

Zbrodnia przyniosła bandytom w zy­
sku pierścień, który zabrał Weidmann, 
i torebkę pcdręczną, którą wziął Mil­
lion, znajdując w niej banknot 100- 
frankowy oraz przekaz pocztowy na 
1.300 franków.

Oczywiście zbrodniarze zabrali i ba­
gaże Kellerowej, które przywieźli do 
willi „La Youlzie”.

Tricot i Milliona do Mantui, gdzie nie­
co później dowiedzieli się oni o aresz­
towaniu Weidmanna i za poradą Blan-
ca oddali się do dyspozj’cji władz są- .
dowych. f

Gazeciarz Fryc Frommer.
K

>»zofar <'oulfy.

Po upływie pięciu tysrodni wyczer- 
nały się pieniądze i s^ka bandycka 
była bez środków do utrzymania.

Dnia 6 września, w pobliżu Opery, 
Weidmann prosił szofera Couffy. aby 
go zawiózł nasamprzód do Tourraine, 
a następnie na Lazurowy Brzeg.

Na cenę, którą podał Cłouffy, Weid­
mann się zgodził. Naza jutrz rano Cłouf- 
fy przyjechał pod hotel, w którym 
Weidmann zanocował.

Za chwilę taksówka ruszyła w dro-

Gdy Weidmann pozostał sam, pr^- 
jął do swej willi po kilkakrotnych na- , 
leganiach swego rodaka Fryca From- . > 
mera, uchodźcę politycaiego, który w 
Paryżu zarabiu na utrzymanie sprze- j 
dawaniem gazet. |

Znali 8=ę oni jeszcze z więzienia w c 
Niemczech. f

Z powodu braku pieniędzy Weid- ę 
mann w dniu 20 listopada wpakował i 
w kark kulę swemu towarayszowi i 1 
zdobył 300 franków. Następni^y^Ą^ólki- - 
zakopał w piwnicy willi, gdae j'e w; 
czasie śledztwa odnaleziono. ■-* •

Rajmnnd LcRobrc. ł
OHlatnla ofiara zbrodniarza. *

Tego samego dnia wieczorem Mil' 
lion obdarzył ubraniem Kellerowej 8’*~W tym samym czasie Roger Million, 

•odzony 9 października 1912 r. w Pa­znal on złamania kręgosłupa i w stanie b. urodzony 9 października
ciężkim został przewl^ony do szpitala.

ir AYarszawn. — We wsi Wólka MIądzka 
(pow. warszawski), z nieustalonej------(pow, warszawski), z nieustalonej przy­

czyny, zapaliła się słoma leżąca w nootlżu 
stajni Szczepana Szymańskiego. Ogień prze­
rzucił się na sąalecuiie budynki, ogarniając 
prawie połowę wsi. Pastwą płomieni padlo 
6 domów mieszkalnych. 13 obór, oraz 1-

ąą ieeniiniNlpr .Szenibek 
znNlępc^ Prezydonin H. I*. 

nn k<»r<>na<*|i PIunu XII.

zył ubra__ ____ ________
kochankę Colette Tricot, której_____  
nazajutrz udać się na pocztę i przejąć 
na przekaz 1300 frs.i przekaz 1300 frs. 

Million stale jeszcze się

>r. oraz
dóŁ straty przekraczają 40 tya .zł.

i padlo
ID ato-

W a r s z a w a. W uroczysto-

tMŁ — Zmarł przemysłowiec łódzki
Henryk Grohman .Zmarły był Inicjatorem 
zjednoczenia dwóch wielkich zakładów prze-
myślowych w „Zjednoczone Zakłady ŚćhcI- 
blera l Grohmana”, największe dziś przed-
sębłarsŁwo przemysłu włókienniczego w Eu­
ropie.

Radom. — Liczba ludności, zamieszka­
łej w Radomiu przekroczyła 90.000 osób, w 
tym narodowoici polskiej 60.285, żydowaklcj 
24.745.

* Pińczów,.— W Starym Korczynie na
polu historycznej bitwy Legionów pod Czar- 
Kową. powataje ponuilk-gmach T-klaaowej
szkoły powszechnej im. Marszałka Józela Pił­
sudskiego.

n swa 
kazał

ściach koronacyjnych Piusa Xn w Wa­
tykanie Prezydenta R. P. ^dzie repre­
zentował jako nadzwyczajny delegat 
wicemta. spr, zagr. Szembek.

12 bankierów aroNziounnu 
w EKialogrodzle.

Biaiogród. — Policja areszto­
wała 12 bankierów i agentów giełdo­
wych. Jak stwierdzono przygotowywali 
się oni do wywiezienia i6 milionów 
dinarów z Jugosławii. Aresztowanym 
zarzuca się ponadto inne szachrajstwa.

ir Bydgoszcz. — W katastrofie kolejowej 
zginął kierownik pociągu Ignacy Nowak.

Poznań. — Rada miejska przyjęła bu-
'’’/*T m PnTnnnin w mimtp 25.fifl4..a3fldżet m. Poznania w ogólnej aunue 25.694.530

złotych. Uchwalono ]e<inoinyślnle podwyźasyć 
płace urzędnikom miejskim o 15 procent.

-A Świętochłowice. — Tramwaj wpadł na 
furmankę Leona Cichego z Świętochłowic. 
Wskutek zderzenia furmanka została dosz­
czętnie rozbita, a znajdujące się na niej ko­
biety Gertruda Cichowa i Franciszka Slosar- 
kowa doznały cięśkieb okaleczeń.

Bielsk. — 32*leŁni rdlnlk Józef Roma- 
nck, zamieszkały w Porębie Wielkiej trze­
ma ciosami steklery zabił swego szwagra 
Józefa Moskala, również rolnika, pochodzą­
cego z Polanki Wielkiej.
da? 
ków

Kraków. — w souotę rano zaczął pa- 
obflty śnieg. Przez kilka gcxlzin Kra- 
mlat zimowy wygląd, ku radości sa-

neczkotzy l narciarzy. Radość ta była Jed­
nak krótkotrwała, gdyż śnieg zaraz po po-
łudnlu skutkiem clepia stopniał, a na ulicach
wytworzyło się błoto.

Trembowla. — Wybory do rad gromadz- 
klcn w powiecie trembowelsklm dały naatę-
pujące wyniki na 53 gromady: W 24 groma-

jako uciążliwa cudzoziemka. W Polsce i zgioarono listy kompromisowe, Poiacy 
zorganizowała ona bandę oszustów, i^«iaWw. Huaini itó manda-
spr^ających fałszywą biżuterię. [

LJęcIe bandy włamywaczy, j

Poznań. — Pościiig policji 
łamania

1 tów, We wszystkich Innych gromadach, gdŁe 
I zgłoszono listy kompromisowe, Polacy uzy- 
' Skali 72 mand., Ruslnl 50.

za spraw­ I sol
■A Borszczó»’. — Ńa tle porachunków o- 

ibistych w Muazkatówco Emil Znud strzeli!
medoszlego „a plebaż

mę w Zyaowie, pod Gnieznem, w cza- j go czynu zatrzymano. *
sie którego zginął wywiadowca s. p. I , * — We wj ~ •
Władysław mnkowski, uwieńczony. * Kaczan
został powodzeniem. Ujęto wszystkich I wej.^

sie którego „ We wsi Rabuń (pow. wtlej-
j, Bazyli Kaczan zablt swego azwogra. 
—> Klimowicza, kochanka Kaczano-

[•WACŁAW GĄ^lUROWSKlJ

PANI WALEWSKA
POWIEŚĆ HISTORYCZNA 
Z EPOKI NAPOLEOŃSKIEJ

M) (Cuig dalszy)
Szambelanowa podniosła niepe­

wnie oczy i zdumiała się. Przed nią 
stał ten sam generał, który w Ja­
błonnej z taką uprzejmością uła­
twił jej pamiętną rozmowę z cesa­
rzem.

Duroc z wdziękiem i dystynkcją 
skłonił się szambelanowcj i powitał 
ją wytwornym komplementem.

Szambelanowa ledwie mu głową 
skinęła, z zalęknieniem oglądając 
się dokoła, jakby szukając miejsca, 
gdzieby schronić się mogła.

Wielki marszałek, nie otrzymaw­
szy odpowiedzi na pierwsze odez­
wanie, przemówił po raz wtóry.

Pani Walewska i tym razem je­
szcze nie mogła się zdobyć na ud-
powiedź.

Million stale jeszcze się wypiera, ja­
koby brał udział w tej zbrodni, 
—j" się jedynie do tego, że swej przj’ 
jaciółce powierzył przejęcie pieniędzy 
poczty. Ta zaś twierdzi,

zna je trzy.
z

działu o zbrodni.
i. Że nic nie wie-

gę. Weidmann wraz z szoferem zjedli.'
obiad w jednej z restauracyi w OliveL 
Na szosie pomiędzy Motte-Beuvron a 
Ncuan-le-Puzelier Weidmann pod ja­
kimś pozorem zatrzymał taksówkę. 
Couffy zeszedł i usiadł nad rowem 
przydrożnym. W tym momencie zbliżył 
się Weidmann i posłał nieszczęśliwemu 
szoferowi kulę w tył karku. Przeko-

Krcilotra inierpusije fił^» modt?,..
W

Na zdjęciu kró'owa angielska Elżbieta podczas zwiedzania oddziału mód na Brytyj­
skim Przeglądzie Przemysłu w Londynie.

— Naturalnie! — podchwyci! ży 
wo szambelan, nie pozwalając do­
kończyć żonie rozpoczętego zdania.
— dołożymy starań, żeby nie za-
wieść...

Inpresario Roger I^eblond.
W początku października 1937 r. 

Million i Weidmann przy pomocy ogło­
szeń w dziennikach nawiązali kontakt 
z impresariem Rogerem Leblond, któ­
ry poszukiwał udziałowców dą wzno­
wienia przedstawień w rausic-hallu.

W dniach 14 i 15 paździemika Mil­
lion w towarzystwie Colette Tricot zło­
żył wizytę Rogerowi Leblondowi. Swą 

hansę przedstawił jako panią Pra-kochankę przedstawił jako 
dier. Przedtem Weidmann wysiał list 
do Leblonda również pod tym nazwis-
kiem.

W czasie wizyty Million powiadomił 
Leblonda, że na urządzenie widowiska 
w musie - hallu może wnieść 40.000
franków. Spotkanie naznaczono na 
dzień następny rano.

Million przedstawił Weidmanna Ja-
ko swego szwagra i trzej 
po krótkim zatrzymaniu sii

męzczyźm.
po krótkim zatrzymaniu się w pewnej 
kawiarni, udali s{ę do willi .,La Voul- 
z’e" w kabriolecie impresaria.

Million przedtem polecił swej ko­
chance. aby nie wracała wcześniej do 
willi jak dopiero w nocy.

Podczas, gdy Leblond zajęty był

Holandia buduje fortyfikacje 
nad granicami Niemiec.

Haga. — ł^d powołał do ży­
cia fachową komisję, której celem jest 
przeprowadzenie budowy systemu for­
tyfikacyjnego wzdłuż południowej i 
wschodniejwschodniej "granicy oraz na wybrzeżu. 
Ogółem ma być zbudowanych 250 róż-
nych fortyfikacyj.

NICE.A. — Zwłoki 19 oficerów niemiec­
kich. którzy żglnfill w katastrofie samoloto- | 
wej przewieziono do Nicei s honorami woj- j 
skowytał. Zwłoki będ* u-yslane do Niemiec.

I znowu Weidmann ynalaył się
S

parafjaństwo żony, ratując zaś 
milczenie, rzeki pośpiesznie:

— Żechciej wybaczyć panie mar­
szałku... żona moja jest cierpiąca...

Więc wina mojej stronie... 
ważyłem się trudzić panią gorącą 
chęcią złożenia jej uszanowania!

— Najjaśniejszy pan, któremu 
miałem szczęście przedstawić listę 
mających się przedstawić osób, po 
dwakroć zalecił mi upewnić się... że 
państwo przybędą!..?

Pan Anastazy odchrząknął i, po­
prawiwszy gAviazdę orderową, do­
rzucił uprzejmie;

- - Wielce obligowany za zaszczy 
tną pamięć!

— Ach, panie szambelanic!

dziewany kiwnął głową i z miną 
statysty odchrząknął, choć w głę­
bi wątpliwość go zdejmowała, czy 
marszałek nie robi aluzji do nowe­
go sojuszu z Turcją.

Pani Walewska zaś mocniej po­
chyliła się ku przodowi, unikając 
wzroku marszałka.

Duroc tymczasem przeszedł ży­
wo do ostatnich wypadków wojen­
nych i z wprawą dworaka ślizgał
się po dobrze mu znanych spra­
wach — niczeeo z zamysłów gabi-

odparl z wdziękiem Duroc,

— Proszę pana, panie marszałku, 
racz zająć miejsce! v ' ’ '
pani Walewska.

wyjąkała

Duroc siadł na fotelu naprzeciw 
szambelanowcj. Pan Anastazy sta­
nął za krzesłem żony i postukiwał 
tabakierką.

Doprawdy, nie wiem, czem za­
służyłem sobie na taką łaskawość... 
nigdybym nie poważył dłużej się 
na przykrzać... gdyby nie miły obo-
wiązek uproszenia pani, aby.ś
' ictniłfi swoj.a obecnością bal pre-

u-

Pan Anastazy ledwie ukryć mógł zentacyjny..
liecierpliwienie na to oczywiste 1 — Panie marszałku.., nie wiem...zniecierpliwienie na to oczywiste

Po 
tylu miesiącach życia obozowego 
jesteśmy wprost spragnieni zarów-
no tak miłego towarzystwa, jak i 
dalej, głębiej sięgającej rozmowy... 
Życie mało daie nam chwil przyje­
mnych. Prawda, bywają wypadki, 
że śród wojennego rozgAvaru. na za-
padłym gdzi' jstoju... przemknie
si; nam urocze zjawisko, jakaś do­
bra wróżka zc.ślc mgnienie upoje­
nia... Widzłfid**’ atoli takie giną.

netowych nie odkrył, żadnego no­
wego światła nie rzucił, mówiąc 
wiele, nie wyrzekł ani jednego sta­
nowczego zdania. — Dopiero gdy 
przyszedł do ostatniego zdania roz­
prawy Pułtuskiej i wspomniał na 
powrót do Warszawy - - zmienił 
nagle ton i zakończył z przejęciem.

- Dzień wczorajszy był istotnie 
jednym z najpięknijszych w życiu 
najjaśniejszego ''ana... Niebo i zie­
mia złożyły się na to. aby mu urok 
zimy w całej nrzedatawić krasie...

— Panie szambelanie, nie należy 
brać moich słów co do litery! Gdy­
by tam były bramy tryumfalne, lu­
ki, girlandy, cyfry... nie sprawiły­
by wrażenia... Temu, któremu jui 
tylekroć razy sypano kwiaty pod 
pogi, słano kobierce, palono pocho­
dnie — trzeba czegoś więcej nad 
powszednie hołdy — temu najaztu- 
czniejszy ceremoniał obojętnym się 
wyda... W Jabłonne^ było inaczej! 
Tam spotkało go zawołanie serca, 
tam powitało spojrzenie pełne uf­
ności, zapału, wiary,,. A jedno ta­
kie spojrzenie starczy niekiedy za 
miliony...

ne!
Bo — ba!... Zapewne... zapew- 
— potakiwał z godnością pan

Widzindt
znik.tiń... czvź d------- ... żc. upatrzyw­
szy sposobną rbv.Ule, gonimy za 

ścieńmy każżdą myśln, tęsk-nimi, f
nimy ca!;) duszą L

Szambelan na ten zwrot niespo-

Nie pomiętam nigdy cesarza, aby 
tak był rozmarzonym

Anastazy.
Pani Walewska drżała ze wzru­

szenia.
Duroc nagle zmienił przedmiot 

rozmowy i. zwróciwszy się do szam 
belanowej. zagadnął niespodziewa­
nie:

przyjęcie.
które mu zgotowano w jabłonnej 

i. • >. ........J____ ____

Pani lubi kwiaty?
Pani Walewska drgnęła, lecz u-

CU.
■u le wyryło "Indy w jego ser- czuwszy na sobie badawczy wzrok

tern!...
Pruszci;' Nic wiedziałem nic o z mocą: 

J _ Tnl

bystrych oczu marszałka, odparła

— Tak — niezerwane.

wkrótce bez pieniędzy. Obmyślił więc 
nowy środek na ich zdobycie. Oto zwró­
cił Bię do agencji odnajmu i dzierżawy 
mieszkań w Saint - Cloud. Zażądał od 
dyrektora^Rajmunda Lesobre, aby mu 
dał wyjaśnienia co do kilku nłeza- 
mieszk^ch will.

Dnia 27 listopada Lesobre udał się 
z Weidmannem na avenue Longehamp, 
w celu pokazania mu willi „Mon Plai- 
sir". Podczas ogladania piwnicy Weid- 
mann strzelił do Lesobre’a. Ktila prze­
szyła mu głowę. Następnie We'dmann 
zabrał ofierze portfel, zawierający 
5.000 frs, dokumenty osobiste oraz za­
palniczkę. Zamknąwszy na klucz drzwi 
piwnicy i wszystkie inne w całej willi, 
5^*siadł do samochodu i wrócił do willi 
„La Youlz’e”. Wkrótce potem go a- 
resztowano i przecięto pasmo dalszych 
zbrodni.

Główne punkty oskarżenia.
Sprawcy powj^ższej zbrodni będą od- 

pomadać przed sądem za następujące 
przestępstwa kryminalne:

lYeid^iiD: za morderstwa, kradzie­
że kwalifikowane, usiłowanie popełnie­
nia oszustwa, uderzenia żandarmów w 
chęci pozbawienia ich życia ;

Roger Million: za morderstwo, kra­
dzieże kwalifikowane, wspólnictwo w 
zbrodniach morderstwa, usiłowanie po­
pełnienia oszukaństwa i paserstwo;

Colette Tricot: za paserstwo;
Jan Blanc: (wypuszczony na tym­

czasową wolność) — za paserstwo.
(...)

1

i

I

4

— latanie to niech usprawiedli­
wi moją wczorajszą śmiałość.. Nie­
świadomy zwyczajów polskich, o- 
bawiam się, czy nie pop^niłem nie­
stosowności... Lecz sądzę, że kwia­
ty są tylko hołdem?

— Same kwiaty — tak!
— U nas wolno im niekiedy mó­

wić...
— U nas nie każdy ma prawo ich 

słuchać!...
— Lecz przv‘nć je godzi się zaw­

sze. Jak pani znajduje konwalje?... 
Dla mnie tyle, ile dla cesarza... nie 
masz piękniejszych... Łącząc deli­
katność zapachu z mocą — są uo­
sobieniem prostoty, koją swym 
wiewem aromatycznym...

— I chcą odurzać!...
— Pani to poczytuje za wystę­

pek?... Czyż życie nasze, a raczej 
chwile szczęścia nie są odurzeniem
upojeniem?...

— Nie dla wszystkich!
— A przecież konwalje tyle w 

sobie kryją szczerości!... Czyż mo­
żna ich nie uznawać, czyż wolno 
odtrącać? Wszak niosą ze sobą ca­
łą swą istność, wszak z tchnie­
niem swem oddają część własnego 
bytu?...

(Ciąg dalszy nastąpi).

1
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PARYŻ i okręg paryski
KryDiliaii Praud. który sprzeiii<*wierzyS 
kilka iiiilionówi' franków aroMztoąrany.

Parj± — Piękną zdobyczą może się piąć z wszystkiego kolosalny zysk.
poszczycić kondsarz dywizyjny policń 
sledczoj p. Belin. W Langon, dcp. Gi-
ronde uiął ,.ptaszka” .który mimo 
swych 25 lat, może uchodzić za asa w 
nabieraniu swych bliźnich.

Asem tym jest 25-letni Praud, ur. 19 
października 1913 roku w Cherbour-

r’-Mistrzem jest w swym zawodzie, a
ofiaranii jeęo padali mieszkańcy w ró­
żnych caęśiyacii Franc,ii. Zajmował się 
lYszclkimi transakcjami. Był kupcem w
przemyśle tvłókienniczyna, żelaznym, 
przedstawicielem konsorcjum naftowe­
go, jednym słowem wszystkim, czer-

^ikrndl kilka bransnlof, 
warto.4rł 150.(HM> fr.

Paryż.
wala za kradzież

Do dyspozycji swej miał różnych ko 
ndentów i agentów, sam łudzącrespondentów i agentów, sam jedząc 

życio milionera. — Na usługi swe 
miał luksusowe samochody, nawet sa­
molot, a gdy spostrzegał, ze pod nogn- 
mi się zaczynało już palić, wówczas 
zmieniał nazwisko, przedstawiając się 
bąiiź to za Brandta, bądź to za inży­
niera Brianda, attache ministerstwa
morynarki.

Aresztowany będzie przewieziony do 
Paryża, gdyż sprawa jego została scen­
tralizowana w rękach paryskiego sę­
dziego śledczego, p. Rousscieta.

P.ARYŻ.
(K) (Pożegnanie Komendanta Glów-

K n r <» il o w I o e Sir. .*>.

WSCHODNIA FRANCJA ŚRODKOWA FRANCJA
4*«>riiik poiNki ponłÓMl Ńntieró 

przy pr«ł‘y.
Yiliprupt. — Bolesny cios ugodził w 

Kolonię polską n w szczegól- 
•odzinę Walenców. która stra-

tutejszą 1 
ności w rodzinę -------- -- . -----------------
cila swego żywiciela. — Sp. Kazimierz 
WalcncC?) zatrudniony w kopalni Er-
rouvillc, został podczas pracy przywa­
lony masami minerału, wagi 2 tonn. — 
Nieszczęśliwy poniósł śmierć na miej­
scu.

Opłakującym śmierć tragicznie zmar­
łego, wyrażamy szczere} współczucie.

L<tkomnlyn-n Npi>n<i<l«wnlu 
pożnr.

Saint-Nicolns-dc-Porf. — Gwałtowny
pożar zniszczył onegdaj doszczętnie 
dom robotnika fabrycznego Dardałne, 
grzy szosie do Rosieres-atuc-Salines. — 

gień powstał od iskier lokomotywy, 
przejeżdżającej położonym w pobliżu

ST. NICOI.A.S - Vz\KANOEVH.LE.
Rodzicielska urządza walno zebranie

w niedzielę, dnia 12-go marca o godzinie 14 
w sali des Fetes w VorsDgcvlllc. Ze wsglc- .............. - • - -du na wybór nowego zarządu, uprasza 
Rodaków n liczny udział. Nadmienia Blę. że 
rodzice, którzy posyłają dzieci do szkółki poi- 
sklej, powinni przybyć obowiązkowo na ze­
branie.

TrCQl EONIEI K - MARINĘ.
— nniżymi IfnrcerNka. Tnęska. ‘Imienia 

TodeiiRza KoAcluażkl — zaprasza szanownych
rodaków 1 rmlaczkl, na swą uroczystość har­
cerską, któro odbędzie się dnia 12. 8. 1038 
r. wieczorem o godzinie 'ł-ej 
narcill pod złotą gwiazdą.

w sali p. Cl-

Program Jest następujący; Otwarcie przez 
drużynowego. PlośA powitalna przez koło

I^v»iisk8•' S %vKpólnik
lin ini<*jM*u s%v4*J picrwMze*j zlirodiBS.

Lyon. — Władze sądowo w Lyonie
energicznie ująwszy śledztwo lyonskie. 
go ..Weidmanna” w swe ręce, przepro-
wadziły rokonstytucję pierwszej jego 
zbrodni.

W samochodzie więziennym przewie­
ziono Ludwika Karola Philippe i jego
wspólnika Balliganda pod nr. 77, rue 
Boileau, miejsca zamieszkania sklepi­
karki Davault, którą zamordowali w

r 
t

nych dość wcześnie w swych celach.
Z kajdankami na rękach pierwszy 

wysiada Philippe. Ubrany w czarne 
branie 1 na głowie czarny kapelusz, dzi­
wi się obojętności llumu łudzi, który 
zgromadził się przed domem. Za nim 
wychodzi Balu;

u-

wychodzi Balugrand. Tłum się ożywia 
i wznosi okrzyki groźby pod adresem 
zabójców, domagając się dla nich karu
śmierci. j

Podczas przesłuchania, które nastą- । 
piło, Philippe oskarżył o zabójstwo I 
sklepikarki towarzysza swej wyprawy i 
Duranda, którego zgładził w obawie; 
przed zdradą jakiej mógł się ten dopu-1 
ścić niezadowolony z podziału łupu. I

Po skończonej rekonstytucji zabój-1 
stwa, morderców otacza silny oddział 
policji i odprowadza ich do karetki wię-ź 
zieiinej, która ich odwiozła do więzić-1 
nia św. Pawła. ?j

nocy z 13 na 34 lutego.
Opis zbrodni pozostawimy, gdyż za­

poznaliśmy z nim już czytelników, dziś 
opiszemy tylko samą rekonstytucję.

Była godzina 9. Przed domem za-

śpiewu ŚW. Cpcylll, fiplewy harcerskie. Ins­
cenizacja: „Spiuina ma dola" | Szkółka Pol- 

'. występ zuchów z pokazem gUnnas- 
tycznym. Inscenizacja; „Wojenko, wbienko”. 
występ kola śpiewu: pleśni ludowe. Mono­
log po.-! tyt.; „Dyplomata". Duet (p.,Nór- 
skl). Przerwa 16-to minutowa. Deklamacjo 
(Szkółka Polsku). Przyrzeczenie harcerskie. 
D!a'og: ..Serce Matki” (Iwanowicz R.ł. Wy­
stęp gimnastyczny przez sŁanzycb harce­
rz. Inscenizacje przez Harcerki. Dialog 
(Zieliński St.) Odegranie sztuki teatralnej 
pod tytułem: „Tomek czy Romek".

aka)

mordowanej Davault coraz silniejsze3raz silniejsze 
policji, której 
irządKu. — Za

gromadzą się oddziały 
celem jest utrzymanie porządKu. __

r/ilę zajeżdża wóz więzienny. 12 in­
spektorów otacza zabójców, zbudzii-

torem.— Policja paryska .(reszto- nrgo Z.il.P.) — W dniu 5 marca w sa- 
a^dzież bransolet Algierczy- li Demu Polskiego odbyło się uroczyste

lożegnanie Komendanta GłównegoBijaoui, sprzedawcę w wielłdm ma- pożegnał

Knie jubilerskim przy Faubourg - Związku Harcerstwa Polskiego^ we 
tmartre. WartoM skradzionych Francji, p. Antoniego Drągoirofaego,

ka
Harcerstwa Polskiego^ we

bransolet przedstawiała suirtę 150.000 
franków.

du.M* opieki złisIrzelil.T 
niejśotrzcbnego kochanka.

Paryż. — W urzędzie policyjnym 
(Jlignwcourt statyiła się w poniedzia­
łek rano 24-Ietnia Elżbieta Langlois, 
znana w barach przy bulwarze Roche- 
chouart pod przydomkiem „Liii Ja 
Brune" .Daewc^a. trudniąc się nie­
rządem, do niedawna stroniła od opie­
ki różnych „darmozjadów”. Padła jed­
nak ofiarą jednego z nich i mimowol­
nie stała się kochanką niejakiego Lud­
wika Berard. Mężczyzna, który czas 
spędzał na grze w karty, w totalizato­
ra na wyścigach konnych, był brutalem 
i gdy dziewczyna wracała do domu ma­
ło albo nic nie „zarobisyszy”, znęcał się 
nad nią, bił, katował, a ostatnio zagn> 
ił jej, gdyby się to miało powtórzyć, 
„sprzątnięciem” .

który po kilkunastu latach pobytu we 
^ancji i przewodniczeniu ruchowi har­
cerskiemu od samego poc^tku jego 
zależenia wyjeżdża w najbliższym cza-

To tak przestraszyło dziewczynę, że 
wychodząc na noc z domu, upiła się i 
wróciwszy do domu, pewniejsza siebie, 
oznajmiła kochankowi, że zrywa z nim

stosunek. To rozzłościło tak
Berarda, że chciał się rzucić na dziew­
czynę, ta jednak uzbroiwszy się w re­
wolwer, wycofała się do sypialni, i gdy 
sutener wychodził do kuchni oddała do 
niego dwa strzab’. kładąc kres jego 
życiu, po czym oddała się sama w ręce 
policji.

.Akademia Morska Tow. Rzemieślnikón 
i Robotników Polskich >y Parj’żn, 
Ruchliwe na terenie Paryża Towarzystwo

Rzemieślników 1 Robotników Polskich im.:
Marsz. J. Piłsudskiego urządziło w dołu 15

s?e do Polski.
w pożegnaniu wzi^o udział 60 osób. 

W inucniu starszyzny harcerskiej we 
FYanc.ii poszczególnych drużjTi prze- 
maruiali p. Jan Polak Komendant 
Z. H. P. Okręgu Pai^kiego, p. Zo­
fia Turska w imieniu Harcerek, p. 
Roszk-ewicz w imieniu Gromady Wich­
rów w Północnej Francji, p. Jan Kula- 
kotv§}<i imieniem Zarzadu Głównego 
Związku Kól Przyjaciół Harcerstwa 
Polskiego we Francji. Wszysej' mówcy 
dziękowali odjeżdżającemu Komendan­
towi za przywiązanie do pracy harcer­
skiej na terenie francuskim, życząc 
Mu dalszego powodzenia w Kraju na 
nowej placówce.

W odpowiedzi zabrał glos p. Drą- 
gowaki. którj’ w serdecznych i wzrusza­
jących słowach podziękował wszystldm 
komendantom. Komendantkom, in­
struktorom harcerzom, harcerkom, i 
starszemu SDołeczeństwu zrzeszające­
mu się w K.P.H. za poświęcenie się 
w pracy nad wychowaniem młodzieży 
oraz za wSDÓłoracę, dzięki której har­
cerstwo pciskie we Francji stoi obec­
nie na bardzo wysokim poziomie i jest 
wzorem sprawności oi^anizacyjnej.

Uspomnicuie po misji św. 
H' Hagondoiigc.

Od dnia 18-go lutego do 26-go lutego b. r. 
mieliśmy tydzień wlclKlej radości i sżaęścla. 
kiedyśmy usłyszeli z ust ks. dziekana Roga­
czewskiego z Metzu. że bęźzlcmy mleć misję 
Świętą w naszej kolonii, to w naszych scr- 
cnen poczęła nam bić Jakoś blaga radość. 
W niedzielę, dnia 18-go lutego usIyszeUśmy 
pierwsze rłowa bohaterskiego Ojca Mlajonn- 
rza dr. Wędzlochn. który z całą siłą 1 poświę­
ceniem głosił cały tydzień słowa Boże, któ­
re zachowamy w sercach przez całe nosze 
życie. Dowód tego daliśmy w niedzielę przy 
generalnej komunii świętej, gdzie olbrzymia 
ilość robaczek 1 rodaków przystąpiła dó Sto­
łu Pańskiego. Muszę też wspomnieć, ic nie 
wszyscy nosi i'Odacy zrozumieli i nic wy­
pełnili swego obmvlązku chrześcijańskiego, a 
to widocznie tylko przez swą zarozumiałość
1 niechęć do kościoła, także dało się słyszeć 
wśród .cdDostek młodzieży, która wdrażała 
-się a pocóż Ju lam pójdę na tę misję, a ezj- 
Mlslonarz da mi pieniędzy tam 1 L d. O bra­
cia Polacy zrozummy nareszcie, że nasza So­
juszniczka Francja ęo do wyznań religijnych 
nauki i do organizowania się w Towarzystklc 
dajo nam zupełną swobodę 1 w niczem nura 
nie przeszkadza, a więc przez tę swobodę Ja­
ką tutaj mamy powinniśmy wiary ojców na­
szych szanować 1 wypełalać swe obowiązki 1 
przykazania wobec Boga i Ojczyzny, jako

ką tutaj mamy

prawdziwi Polacy - Katohcy.
W środę pó południu odbyło się tutaj nabo­

żeństwo żalcłntc za Ojca .świętego Piusa XL
Nabożeństwo to zostało zamóirlone przez To­
warzystwo lin. Tad. Kościuszki 1 cuonkowlc
Jak ł wsży?cy rodacy wzięli w nim liczny u- 
dział na czele ze swym sztandarem także I 
był sztandar Stów. Rez. 1 b. Wojskowych, 
aby oddać ostatnią przysługę zmarłemu Oj­
cu-świętemu; wielkiemu Przwacielowi l ople-CU- świętemu; wielkiemu Przyjacieloe 
kunowl Pclskl, bo czem był Ojciec 
Polski, to każdy Polak wie o tym. uimsc 
1 każde dziecko polskie wiedzieć powinno, ale

■św. dla
a także

STIRING - WENDEL.
— (WyRlnwn robót ręcznych dnia 26 mar­

ca). — Odda. Z. P. O. P. organiau e wielką 
wystawę robót ręcznych dla całej • ko’on!l. 
Mszystklc towarzystwa, organizacje I rodzl-

Niech nie mJkną ton.y muzyki polskiej 
w Flrmlny.

Koclianl Rodacy!
Zarz{|J Tow. Muzyczno - Scenicznego im.

omówić procę na rok na.łtęnny. '
Był również obecny z Zwi:)zku Harccrsklc-j

go komendant gl. clrh. Dragowskl ' ' 
dant drh. Jclskl ze Zw. Polaków we Francji.

i komcn-l

ny nle^towarzynzone prosimy o wzl^i 
działu 1 przygotowanie eksponatów. Ek

ic u-
. . ................    Ekspo­

naty należy składać do dnia 24. marca b. r.
u prezeski Oddziału Z.P.O.K. ob. BlacloCbówy. 

.'tUBOUE.
— Związek Pracy Obj-«atel!tklp| Kobiet

nędaje do wiadomości, iż dola 0. lutego od­
był walne zebranie, na którym dokonano 
wyboru nowego zarządu na rok l830. W 
skład zarządu weszli; Prezeska Wilczyńska.

Ignacego Paderewskiego w Flrmlny apeluje 
do WŁs kochani MlodzT Polacy I wzywa was 
do polskiej muzyki, jut bowiem czas najwyż­
szy aby pomyśleć o tym..

Nie pożwólroy, ab.y to dzieło, które zbudo­
waliśmy w roku 1824, a więc Już J6 idt temu 
miało teraz właśnie gdy nasze dzieci dorasŁa- 
.;} do ląt poważniejszych, upaść.

Nie! Jeszcze raz nie! zanadto żeśmy Blę
zży’l 1 naszą polaka muzyką, 1 zbyt gorąco 
Ją kochamy, abyśmy dz'.S mieli Ją zaniedbać
I Op'j4clć.

Cite (lu Tunc'. ZflS. znst.; LukasJcwlczowa.
Sekretarka Serewa. Tunel. 176. zast Bęc. 
Skarbniczka Wypyazyńska. znst. Fogel. Ko­
misja rewizyjna; Gliniecka 1 Jnruń. Refe- 
ratką Oddziału została tulejszn nauczyciel­
ka pa.nl Stępień. Przewodniczącą zebrania 
była prezeska okręgu: Krzyżanowska,

Zebrania mierieczne będą się odbywały w 
pierww czwartek każdego miesiąca o godz. 
4 po poi.

METZ, 
— Opieka ItodzlrleUka na rocznym

Przecież celem naszym Jest, aby przez
no'ska muzykf utrzymać łączność z Macierzą 
1 dbać o polskość na Wychodztwie. Mamy te
pólakość zachować, mamy odćać ją w spu- 
śułżnie naszym dzlęclom.'Zachęcajmy ich do 
^Ustępowania w szeregi muzyczne. Niech echo
naszej odezwy zjednoczy w"zy:Aklch w pols-’ 
sklej orkiestrze. Muzyka polska powinna być 
ponod wszystkimi . po wszystkie czasy.

A Więc apelujemv do was zacni mlodzleń-

Następnie młodzież' zaśpiewała kil­
ka piosenek .ż------- -  ---------------------------

tutaj dały alą słyszeć Jakież drwinki 1 pośmie­
wiska. Pamiętajcie bracia, tym nos nlo od-
straszycie. Przed dwoma laty niektórzypiosenek .żegnając jeszcze raz swe- "^™szycie. awoma laty niektoi fcomendantf Czuj, Czuj.

Czuwaj!

BUH>A< V :

z
a nie

............  - 'aliśmy przy swej 
wierze, a więc Bracia, my Was prosimy za­
miast prowadzić jakiejś kpinki, wetspclmiast prowadzić jakiejś kpinki, wstąpcie w 
szeregi Polskiego Towarzystwa Katolickiego.szeregi Polskiego Tł 
bo musicle wiedzieć. że my nic pracujemy dla

Mfoczystą akadeiąle ^pkazjl Woocża 
• Tiicy odzyskania morza. Mila ta ąnnpaz^ 

uypniu^łdzona na własnej sali zgromwzllh---------u y pmu^łdzona
znaczną liczbę.członków i eą-mpatyków to­
warzystwa. któr^ mieli możność stwier­
dzić. że raca organizacji Jest bardzo Inten­
sywna i pełna niespożytej energii.

NledzlMną akademię zagaił prezes towa­
rzystwa p. Łach Stanisław, witając wszy­
stkich przybyłych oraz przedstawiając cel 
uroczystości. Odśpiewaniem hymnu narodo-

Czy wiecie, że uczciwie, sumiennie 1 ta­
iło, nbslużcni pędzloclo przez •- 
l*niMkiD UiurD l*4>dróżv 

,POL” w PARYŻU

siebie 1 nic dla swego zysku, sle pracineray 
dla Wąs wszystkich 1 d'a dobra Towarzystwo 
ą grosze, które złożyclę Jako, składki człon­
kowskie nic idą do lęiąszcni darmozjądóiy,-olą 
Idą one noTYasze cele, to Jest hasze zadanie

wabiym zebraniu wybrała zarząd na rok 
1838.- do którago wchodzą ponownie:

.Prezes; Piotr Bujak. 1. Place des lliire- 
cliauz. zast.: Malec. Sekretarka; Mleloszyń- 
ska, Skarbnik: Kurzepa. Rewizorzy kasy: 
Kołodziej. Szalskl. P-osocliackl.

—Tow. Tealrulne ..Orzeł Biały" nn eirytn 
walnym zebraniu, które-się o('.byio'w'sob9- 
tę. 36 stycznia 1938 r. wybrało nowy zarząd, 
w skład którego w<:hodźą:

Patron: la. dziekan Rncaczewskt. Prazes: 
Wachowiak Michał, En Vincent nie TO: wi- 
ce-prezes: Glina ^tanlslnw. Sekretarz: Bu­
jak Ludwik, Pl.acc des Marcehoux,l, zastęp,: 
Ślusarska Sb'omca,' Skarbnik; Mleloszyński 
Jan, Reżyserka: MicloszyAska Jadwiga.

yiLLERUPT.
— Zebranie kwartnUic Tnw. Gimii. „Sokół" 

w Villerupt. odbędżlc rlę 12. marca na sali

cy, którzy macic choć trachę lakierki talen­
tu muzycznego, przychodźcie na nasze ptiiby 
lekcyj 1 na zebrania. Wszyscy przyjdźcie 
'ak Jeden mąż.

Tak samo apelujomy do was kochani P.o- 
dzlcc. Dopomóżcie nam w naszym cbilelc. 
Przyślljcle nam waszych synówL

Lekcji uilz’e'a bezpłatnie p. Kr. Falarz.
Apel niniejszy pragniemy nlcty’l-.o uklero- 

wać do kolonii pólaklel w Pli-mlny, nie do
osiedli polskich w okolicy.

Zapisy przyjmują:
Falarz Fianciszeli. mlejscow-y dyrygent 

Tow. Muzycznego; Wydia Jan, prezes ,Tow, 
im. Ignacego Paderewskiego.

Niech dzieci wasze przyjdą 1 zapiszą się
batlźcie pewni, że Im to tylko na dobre 

wyjuzle I dlit dobra naszej Ojczyzny. •
..Cześć Polskiej Muzyce"!

a

Falarz Franciszek.

węzo rozpoczęto oflcjaln; cz^ prograr-u, 
w Której jako pierwszy przemówił p. Kacz-sj }ako pierwszy przemówił p. Kacz­
marek Konstanty absolwent wyższej szkoły 
dziennikarskiej w Warszawie, dając krótki 
zarys historii polskiego wybrzeża 1 podkre- 

ic wielkie zadanie •
’e^. którego

prezea Smektała 1 sekr. Kukuryk, Ducliowlefii 
Btwo. Nauczycielstwo. P. K. O. oraz Podkręg 
Z. S. Lyon byle również reprezentowane.

O goddnle 1C.30. kierownik Rychlik otwo-
rzyl Zjazd wlUJąe obecnych i zaraz rozpo-'* 
czeły się obra ły. «

Po udzieleniu absolutorium odchodzącemu] 
klercwm‘ctvzu, wybrano ten sam zarząd na । 
rok 1838, w uV|a<l którego weszli: tj

Kierownik: Rychlik St. 2. rue Sobieski, La I 
6au'c. —' Komendant: Kulcznk, Bnudran -d 
Essai-ts, znsL; kler. Lyk. — Sekretarz: Hcnt-1 
schc' A.. Bcls dti Verne. zasL: Mnrlęga A. 
~ Skarbnik: Nedzyk B. La Saule, zast.: Ko­
nieczny J. Baudras - Etisart-, - Refcrentł
Wvch, Obyw.; Dąbrowski. — Ref. Wycb. FlŁ 
Gorzkrj B.

Koirlsja rewizyjna: Osuchowski. Cieślar i.
Jarosz. ‘

Pejczos wyborów przybył komendant Okr.
Z. S. na Francję 1 Belgię p. Strauch.

CEćink i*. K. O.
<>faaB*6>&ii kafiasfrufy 

w J>fiaifia<*oau !4‘S Miiies.
W związku z zamieszczoną w prasie 

deoeszą Naczelnego Dyrektora Banka 
P.K.O. n. Emila J^drzj’ckiego. do Zwią 
zku Polaków we Francji, w której to
depeszy znajduje się zapowiedź doraź­
nej pomocy Banku na rzecz ofiar ka-
tastrofy. dowiadujemy się. źe Bank 
I. K. O. wytracił jiiź rodzinom ofiar 
kwotę fr.s. 2.409.—

Ten piękny gest Banku tym bardziej 
zasługuje na pochwalę, że pomoc zo­
stała udzielona rodzinom wszystkich 
ofiar — Polaków, nietylko rodzinom 
klientów Banku, (13 st.)

Z waliiegi) Zjazdn Obwodu Z. S.
.f. .Monteean les Mines.

nicJzie’ę. dnia 29 stycznia b. r. zeszła 
aię"brDĆ strzelecka w koleni! La Saulć. abyCouronne o godz. 1'1. ^wlzorzy kasy pól 

godziny wcześniej, Ważne sprawę, dotyczące 
wszyslklbU'u2lónk6w 1 młwtzłoży ćwiczącej, 

* I

'ażne Sprnw^', dotyczące si^udab dftdtoóoioiur (ttlzie alę-^aszi^w.-Ml- COM.MENTKY (.MUi-r).
*H »! I <

— (Wielki birtmaskowy). — Towarzystwo -ibyła, nu Intencję Zw. Strzel.
' O 'gndztpid ID-Icj. źcbi-iilirslę wśysęy w 

.sali kop.ilnianej w La Sapie, klóią'dobrze 
zapełnili. Pizybyli strzelcy nie tylko z kolonii 
zagłębia Montceau łes Mines. Montehanto i 
Creusot. ule ł z Gpcugnon. Lu Machinę i 
Móntlucon. co Jest najlepszym dowcKlem. żc 
każdy, mimo trudności kosztów, spieszył, 
aby wspólnie ocenić przeprowadzane dzieło i

KultUłlnjna-sdOiiw^towe ijfzaj. Pomocy'urzą­
dza w niedsfelę, ilnln 12-go maren b. r. wt na«ż obowiązek; że my pracujemy nie nn 

innych, którzy... i juk dotychczo-s tak i da­
lej >ljdztemy z naszym hasłem. Nie d'a zy- 
sku nie dla-sławy, tylko dla Boga 1 Ojczyzny 
SDrntt-v,

MEKLEB.UH. dza W' niedzielę, ilnln 12-go maren b. r. w 
.Chalct (obok tiworcai wielki bal maskowy 
o cenne nagrody. -- Początek o godz. 7.30 
wieczorem. Orkiestra polska z Montluęon. 
Poza tym zebranie miesięczne odbędzie się 
lego.fi.imcgo dnia o godzinie 9.30 rano w Ca­
fe dc ta Minc.

w dniu 12 lutego b. r. odbyło się zebranie 
StonarzyKZenla Kezerwisluw i b.tVuj!ik<iwycb 
w Merlebach. Po olwaralu 1 przeczytaniu po-

tek o
Mi,« zsprawy?<lyr. .Mnriłiił -Sjir»*ixyk

24, rue Dunłtergue — P.'^RljS 10-e 
TeL: Trud. 79-81

metro; Gare du Norii (dworzec pólńobny) 
.-POV* zalulwln pi>lrzi*bne wizy 
„POL” sprzedają bilety do wszystklfdi stacyj 

w Polsce
Wymiana i Kprzeilaż zl»(y4*li 

p4>lNki«*h pn n(ijknrzy'Hini4>)«iizyni

Hanus Pruiic. pręż, Tow, Tad. Kościuszki 

MLV,VNGE.
Lista ofiarodawców ńa Dom Polaków z 

Zagranicy:
Po łO fr. ofiarowali: — Miga,. Arclszltle- 

wlcz, Mrozowski, Stręk, Nowak W.. Olte, 
Laiidzberezak, Kowerda I Kobylec.

Pn 6 fr, — Pazur i Wolter.

rządku obrad została odśpiewana pleśń 
..Cheć biu;za huczy". Następnie prezeaRu'a 
prosił honorowego prezesa'Kurtosza przyslą- 
Clć do Wleczenia obrazów pamlątkowydi, ,a 

o skarbnikowi Liberacklomu Janowi I Gi<-
bryelczykowi Stanisławowi za ich łO-clo 'et- BELGJAnią u’SMlpracę. .Teraz przyszła chwila pod­
niosła. Prezes prosił'o powstanie z mlejBc I 
nastąpiło oddanie hołdu — 
Polskiego, następnie kier. Podokregu 
czył .mednJ „Polska Swemu Obrońcy

Wodzom Naroduinie społeczeństwa pol- 
>bowląuiem Jest odrobić 

' ;żacą odłogiem kwestię
ilaklej. Z Kol.' ~ ’

ol
przez klika wieków le:
morza i marynarki polskiej.

lem kwestię kurMie. — niiiriinnnr.
, . . ..olei p. Gul-

Bid, referent oświatowy towarzystwa, przed- 
sta«-ił zebranym znaczenie dostępu do mo­
rza a p. Figiel również referent oświatowy 
tow. w pełnym dynamiki przemówieniu ? 
nalizował wartoM obchodzonej rocznicy, 
rocailcy nie tylko odzyskania morza ale i

za-

Film polski w Troyes. ' 
staraniem Tow. ..Lea Amls de la Polo-

odrodzenia ducha.
Po przemówieniach, zabrał głos p. prezes 

informując obecnych o rzuconej przez to­
warzystwo myśli ufundowania przez end- 
grację polską we Francji pancernika łub 
łodzi podwodnej dla polskiej marynarki wo-

gne" 1 miejscowego Komitetu Tow, nolnklch 
zostanie w^wrietłony dnia 12 marca* to j. w 
niedzielę o godz. 3 popoŁ w cali flltn polski 
„i-an Tadeusz", podług znanego wszystkim 
arcydzieła naszego ńojwiększego Witszcza 
„Adama Mickiewicza". W przerwach wi-

Po 5 fr.: — Chodorowski. Polus, Kaczma­
rek, Ignasiak, SollAskI, Jeżykowaki. Nowak 
W.. Wowlórakl. ApollnarsKl, Zarcnibk J., 
Szymsnowicz M., SzynanoWlcz W.'. Szyma- 
nowlcz Cz., Wo6ilcki, Rajek. Pielactia. 
Stańczykowski Li, Gruszczyński St.. Wysoc­
ki, Kalinowski, Debus, Waslak. Założny. Po-

Wońilcki,

lowy, Lasowy. Przypolski 
K., Polegaj, Kainlnahi i

, Druch W., Dnich 
Dobruchowskl.

Po ł fr.j — Majak, Kowalski K, Wlero- 
wlct 1 Getber.

Pi> 3 fr.: — Prenda, .Curtzweg K..'RataJ-
Btępy solowe i koncert orkiestry 1 chóru Tow. cjyk, Tworklewlcz, Barański. Drachnmbcrg,

JenneJ.
Osw. Im. J. Piłsudskiego „Jedność".

VI. wpę
czył . medal ,.Polska Swemu Obrońcy zft woj­
nę 1818—21" członkom, któiymi są: Micha­
lak .Tan, Chuiy Stan., Ciesielczyk Stan.. 
Grześkowiak Józef, Janicki Józef, Każmlort 
.czak Michał. Kału? Tomasz. Maćkowiak Sth-
nlslaw, Jankowakl lgnący. Maciejewski Józef. 
Przydryga Ludwik. Pierzchała Franciszek, 
Szymczak Wacław, Pódiyojewaki Władysław. 
Tomaszewski Jan. WToszczyński' StonlBlaw I 
Walkowlak Piotr.

Po wręczeniu, medali odśpiewano ..'Jeszcze 
.................................    ■. b Po-

Na ten cel towarzystaT przeznacza cały 
_ .j-. 26 marca wspanialejdochód z odegranej 

ludowej podBZtUltl
Część. wl'-jwiokową uroczystości wypełni­

ły dwie sztuki sceniczne- Pierwsza z nich to 
operetka p. t,: „Kwiat paproC’ reżyserowa-

Wszystkich Rodaków = Troyes 1 okolicy 
gorąco prosimy o liczne przybycie.

Tuszyński. Pliszkę, Nowak J., Feller A., 
Muszyński, Korczak. Lewalskl, BrzuchańskI 
l ITzybylak.

Po 2.50

Nowak J
Polska nie zginęła". Nastąpił odczyt 
wstaniu Styraiilowym, który został w sku-

tr.

ASNIEBES (Seine).

— Pałczyński 1 Krakowski.
Po 3 fr.: — Szubert wł.. Przeplóra, Luka 

T.. Pleprzowski, Wlerowlcz A., azubert A..

plenlu i z .powagą' wysłuchany .
Po zakończeniu części uroczystej żebranin, 

przystąpiono‘ do obradowania nad bleżącymi 
sprawami Kołu .,

na przez p. Tomczyka, która udała się bez 
zarzutu. A na podkreślenie zasługuje gra~ " a I lAnrlrr- W-ra* ats.i (a/.* «.

wycli II. 1’. w święcie franrunkleh kornba-

.Jantka 1 Jewkf’. Występujące w przerwach 
bardzo miłym 1 wdzięcznym do-„IMo” było 

datkiem.
Druga sztuka poi nazwą „Swatka" ode­

grana przez znany zesp^ w towarzystwie u- 
dała się pierwAzorzędnle.

O amatorach można powiedzieć tylko to. 
że każdy z nich wywiązał się ze swej roli 
bardzo dobrze.

tantóM’). — W dniu S marca francuska or­
ganizacja Union Nationałe des Anełens Com- 
oaltnnts zorganizowała . 2f)-leclc istnienia 
swej sekcji, w której wzięła udział delega­
cja polska Federacji Polskich Związków O- 
broAców Ojczyzny — Koła Rezerwistów 1 
b. Wojskowych oróz Koła Inwalidów wo-
Jennycn R.P. wraz ze aztandoraml 7. Paryża

Argenkuil. Delegacji Polskiej przewounl- 
yl p. Stanisław Suwała.

TnuB,
I, btańczykowskl E,. Krawczyk, Ire- 
Gierlów^ski, Ender, Ochllk, Klar. Ku-

awa, Nowicki. Maćkę. Jaśnlok. Rozwora, 
Iryk, MusieiBkl. Mielczarek, Żuta. Parndec- 

kl Bilski, Legudzlńskl, Dutkiewicz,

.\pcl do Knlfsów b. Wojskowych I łter.crw. 
. . . w Merlebach I okolicy!

Stem-

Kcha wvKtvp8i poiskip^o balŁ^Sci 
t*ppr(*xctitucyjiip^o w B5r»ksp9i.

Brukspla. — Występy naszego ba­
letu feprezentiicyjnego w Brukseli za­
kończyły się nietylko dużym sukcesem
artystycznym, lecz, również i finanso­
wym. Towarzystwo które zorganizo­
wało balet, zarobiło 55.0(X) franków 
(łO.OOD zŁ), co można uważać za'o- 
grpmny sukces. W trzj' dni później, 
„Francuskie T-wo Dobroezjmne" - zor­
ganizowało w tym samym ..Palais des

Jana Kiepury nie dadzą ,się porównać 3 
z rozgłosem, posiadanym zagranicą .] 
przez nasz balet reprezentacyjny. Nie t 
mniej jednak sukces jego występu, jak ; 
ł nrzyjijcie z iakitm nie spotkał o pu- I 
bliczności belgijskiej, .przeszły naj- ’ 
śmielszo oczekiifaniaz Prasa belgijska

Cala akademia została sumiennie przygo­
towana 1 towarzystwu należy przyklasnąć 
za jego Intenswną pracę 1 życzyć aby nlo 
zbaczało z wytkniętej sobie drogi, która 
przez mrówczą pracę organizacyjną prowa- 
da do wielkich osiągnięć całego naroou pol­
sldego. Uczestnik.

Zostało uilowodnioop*
Badlo-odblornikl polskiego konstruktora 

Bą najlepsze I T;";., _L,™ 11.___
„MO^DlAL" CttMwnl najlepszy'' odbiór pol- 

. Bklch BtOCyJ. ‘ r j e

irnikl polsklegi 
najtańsze. "^Tko polska firma

..MONDI.1V*
28. Bid. de Grettelle — PARIS XV. 

Odspnedawcy są poszukiwani.

PBOVIN.S (H. et M.)

czyl p 
uroc

sza
rroczystość odbyła się w sali' 
Miejskiego. Podczas przemówień

Ratu- 
wyglo-

szonych ze strony francuskiej parokroinlc 
podkreślono obecność delegacji po'.?kte} wraz 
ze sztandarami. Trzeba zaznaczyć, ie dele­
gacja F.P.Z.O.O, rok rocznie brała udzlnl 
w Asnieres. Faktem znamiennym Jest, żo
w ostatnich dwóch latach .kiedy adres Do­
mu Polskiego, został zmieniony f listy do or- 

anlzacjl polskiej przychodziły na story a- 
res, wobec czego udział delegacji pol­

skiej został przerwany, to crganlzatorży 
Sekejl U.N.C. w Asnieres rezerwowali 6 fo­
teli dla delegacji

ostatnich dwóch latach .kl<

znak udziału Pola.S3'Bklej Jako symboliczny 
ów w uroczystości.

BOVIXXłNE BlLLANCOl ItT (Selnc). 
(Kł (Zebranie ŁP.O.K.) — Ub. niedzieli

odł^Ic Blę w sali ..Scraeura" zebranie mlc- 
** Blęczne Kola Z.P.O.K,, któremu przewodni-

— (PolHkłe przedstairleole teatralne). - 
szanowne Rodaczki i Rodacy ą Provlna 

okolicy, może z zadowoleniem przyjmą 
nlejBZe zawiadomienie że w święto wielka'

ni
Sta p. 

ranla
Oodoszowa — prezeska. Podczas

wygłosiła odczyt p. Szyszytowlcz,
Instruktorka. Jednocześnie omawiano spra­
wy organizacyjne na najbliższą przyszłość.

:y 10 kwietnia br. przyjeżdża 
Provlns. sekcja teatralna T<

nocy 10 kwietnia br. przyjeżdża znosa Już 
w Provlns, sekcją teatralna Towarzystwa 
Pon“>^ Octowej z ’rayea. Otóż mimo 
wydatków Jaw taki wyjazd pociąga za sobą 
T-wo Pomocy Oświatowej zamówiło ponow* 
nie salę Teatru Miejskiego by w IL święto 
dać wielkie polskie przńlstawlenle Łeatral-

PARTZ.
(Kt (t*rzedłużcnle wystawy polskiego nu>-

lurża). — Dowiadujemy się, żc wyrtawa o- 
brazów malarza polskiego p. Stanisława Oru- 
gowsklego, urządzana w salach wystawo­
wych Polskiego Biura Podróży Orbis w Pa- 
nńtu. która cieszyła się wie'klm powodzc-

ne.
ryżu, która cieszyła się wle'klm po' 
nie została przedłużona do dnia 6.
Wśród widu zwiedzających

marcB.
wystawę przy- 
)lu Szluk plęk-Na program złożą się: „Slowlczek", — byli p. [^rektor Departamentu Szluk plęk- 

sztuka śpiewana w 1 akcie: 2) ..Płacze Ja- nych p. Huysmans ,p. Ambasador Lukasie-
guffla, lmle>e JaA*’ — komedia-operetka 
w 1 akcie — oraz oielcMlramat ludowy w 2 
aktach z tańcami pod tyt,: „Sieroce wla-
bo,"

Licząc na liczne przybycie Rzan. Polonii 
Sekcja wraz czynią starania by przed- 
itą Wlenia ----- ------ ' w grze B>'eiTlczneJ. muzyki, 
kostiumów I dekoracji zdobyło zadowolenie 
otec-nych w sali Tenlru Miejskiego Iloda- 
czek 1 Rodaków,

grze

TROYES (Aube), 
— (/.ebronle mleidęczne 1’. O.) — W nl«'

dzielę 12 marca, odbędzie się zebranie mle-
sięczns T-' a Pomocy Oświatowej, o godzi­
nie 3 popol. w lokalu Cheyal OcntJl rue

,p. Amt 
LechnAw'icz. p. Radca Jon LechnA 1 Inni.

Pan Grabcwskl wystawił 25 obrazów. O 
wystawie roa'arza polskiego ukazały *ię 
bardzo i • • • • -.......  — ’ - -------pochlebne krytyki w ..La semalne 
fa Parls'' l ..Beaux Arts". Jeden z obrazów
p. Gratx)wsklego ..Notre Damę" zoRtał zaku­
piony przez p. Huy3mnns'n do froncURldch 
państwowych zbloiów.

W luijbliiszym czaslo odbędą rIC wysln- 
wy naszego wybitnego malarzi w Londynie
1 Nowym Yorku.

pleń.'Luka P., uąbroWBkl l AnUrykonik.-
Po 1 fr.: — Gałecki, PruszczyAakl, Mndcl- 

nkl, Orlik, Orlik, Stempleń, Luka L., I Ko- 
walBkl w. — 1 Kuhn 1,60 fr.

Na uroczyątnścl dwudziestolecia Nlepodle- 
tłoścl Polski zebrano 68.26 fr. — Razem ko- 
onla Nllvange zebrała 461.76 fr.. którą to

sumę przcąłano-do Banku P. K. O. w Pary-
żu.

Wszystkim ofiarodawcom Komitet Tow. 
Mlejscowycli akłada tą drogą serdęczne i 
staropoiBKie Bóg zapłać. Jednocześnie wyra­
żamy serdeczne podziękowanie p. Chodorow­
skiemu Wł.. który najwięcej zajął Blę zbie­
raniem oraz pp. Poluaowl, Dutklcwlcsowl 1 
Kobylcowl.

Jpżykou-ski, prezes Kom. 
St. Polegaj, sekretarz.

Rodacy! Jeśli się czujeclc naprawdę Pola­
kami a nie UtżaclIIśele ducha ńaroUdwe^o, 
prayatąpcle do wspólnej pracy Stów. Ret rb. 
Wojskowych. M'y, drewzy Bracia: co|elc o

BeftuN Arts” występy artystów opery 
paryskiej i zarobiło- zaledwie jedną 
trzecią wymienionej \v5’żej sumy.

Skoro piszsmy o dochodach, dodaj­
my, iż ,,rekcr(l''. Dosiada mistrz Igna­
cy Paderewski. Koncert jego przed

zamieszcza niezwykle pochlebne krj-- 
tyki. które znacznie odbiegają od tego J 
co sie na temat naszego baletu słyszy
W kraju.

Nie wszystkie numery programu
Z3’skały jednakou-ą jXKhM’aJę.
cei podobało się publiczności „Wesele

Najwię-

głodzie 1 chłodzie z bronią wiTfku szli w bój, ^rAInni Alh#»rtPm i królowa Elźhłctn gdy nas droga Ojczyzna wzywała i na waz- kroieni AJDęriem 1 Krolową. ł zoicui.gdy naa draga Ojczyzna wzywała i na w 
wanlc drogiego nam . Wielkiego Marszał: 

• " ------ PośpOIlteJ r
:oście doki

wyznaczając grasice Rzeszy
ka,

POl-
slćlej .sonif nie wderząc w ló coście dokonali. 
Czyż nic był Marszałek Józef Piłsudski n.a-

IsZ'
Józef

na który przybyli oni socjalnie -o 
dzień wcześniej, z Londynu.'przyniósł 
132.000 franków i to hłezdewaluowa-

sZym komendantem, kled^mjr pized 20*tn 
laty stanęli do ' ...., . jodnego szeregu, tok-l dzblaj
nie powinno Was zabraknąć, w naszych sze­
regach organizacji. Starajmy się służyć

nych, I__________ ______
wówczas 32.000 złotych. Kiepura kro-

rta-
Bzym przykładem młodzieży naszej. Niech wł 
dzą wszyscy i będą świadkami uczuć naszych 
narodowych. Jaldc posiadamy dla naszej Oj­
czyzny l Jej wlelkcscl . . •

nu!
A wlec byli wojskowi I rezerwiści do cay- 
i! • WX Kuło.

POŁUDNIOWA FRANCJA
Zarząd Komitetu Tow. w Flrtniny.
Dnia 12 lutego rb. oaDyto się walne zebra­

nie Komitetu Tow. Miejsc, w Flrmlny, na 
którym został wybrany zarząd na rok 1830.

p-ezes; Piechowiak Jon; zost.; Falarz Fr. 
— Sekretarz: Janas Józef. 36, rue Dorian a

0 liczne przybycie. Sprawy , bardzo ważne. 
Sprawozdanie z walnego z;azdu.

Będzie obecny p. Lesisz prazes Zw .Osad­
ników Polskich. -

GB.MSSESS.tC.

dochodit. Suma ta wynosiła

w Ojcowie”, porywające miejscami ca­
li sB.le. nie wyłaczajac króla Leopolda 
nr., który pozostał do końca występu.

Nasz balet roprezentacyj^ny odniósł 
wiec w sumie w Brukseli bardzo du2V 
sukces, co jest przede wszj^stldni za-
sługą państwa posłowstwa Mościckich. '
którzy mimo ogromnjTh trudności,

drugim miejscu z 85.000 fr. głównie natury finansowej, występ 
, i4 elaiua TemorDon I ł^n nołmrUl HnnmtvoH7lA iln clnirkil

czv na i „ , ...
Rzecz oczywista, iż sława Ignacego‘ten potrafili doprowadzić do skutku.

Paderewskiego, czy też popularność 1 Vir.

Saiiioeliód wjs^ciiał w grupę II eiwób. 
zabijając G.

Bruksela. — Grupa 11 osób oczeki­
wała w Haecht przy kościele na tram­
waj, którym zamierzała udać się do 
Brukseli,

W chwili gdy tramwaj przystanął, 
nadjechał samochód, który wjechał w

grupę. Rozległy się wołania o pomoc, 
a ci .którzy ociueli. rzucili się do uciecz­
ki. wzniecając popłoch na ulicy wśród 
innych przechodniów.

Z grupy 6 osób zginęło na miejscu, 
pozostali są ranni.

i

Flrmlny; 
sali; Miś

zast.; Wydra Stefan. — Gospodarz 
Albin. — Komlsjn rewizyjna; Ro-

_ ________  ____ _ , Kantorowakl Włady­
sław l Wydra Franciszka. — Funkcję pre-
szyklewicz Wacław,

zesa będzie pełnił nadal do czasu wice prezes 
ob. Falarz Fr.

Na powyższym zebraniu byli przedstawi* 
ciele: w zastępstwie Konsula z Lyonii p. Pio­
trowski F.. z Okręgu Zw. Polaków wo Fran-

rczes ńwltAlskl. z Nauczycielstwa p. 
Pan Piotrowski w zastępstwie

cjl pi 
Pleslcwlcż.
p. Konsula wręczył Krzyże Zasługi ob. l*lc- 
rhoulnknwł J. 1 .lonasowł J.

Korespondencjo uprorza się nadsyłać na
adres '(retareo.

MONTAlTl.tN.
— (/.ebranle ofuidnlhów ). • Uprzejmie za­

wiadamia Blę ż.' zebranie Koln 3. O. P, odbę-

(U Ptrzelca). — Oddział Związku
Strzeleckiego obchodził w dniu 15 lutego br, 
uroczystość Imienin Pana Piwydenta'R. :P.
Ignacego Mościckiego z następującym pro-
gramem:

Od godz. 18~16 odbyło się strzelanli^ o 
cenne nagrody; O ^odżlnle 16 akadentla. 
której otwarcia dokonał prezes Z. 6. ob.
Klubo Br., powitaniem obecnych gości. Na­
stępnie odśpiewano .jeszcze niska nie ilgl- nala“ .*.4.«««•* a Ramk flwi w aI anęła", po czym odczyt o Panu Prezydencie 
miał przodownik świetlicy ob. Podczaskl. 
Trzykrotnie wrnieslono okrzyk na cześć so-
Icnizanta. Nastąpiły deklamacje dziatwy, po 
których odśpiewani ,.Nle rzucim ziemi.'' Na
zakończenie wzniesiono okrzyki „NIecb ży-

SlHlek rybneki ulun^l 
pn<l Osleniląi.

Ostenda. —Z Douvrcs nadeszła wia­
domość. że holenderski statek motoro­
wy „Jutland” wysadał na brzeg trzech 
marynarzy belgijskich statku rybac­
kiego ..Marie Suzanne”, który zatonął 
na merzu.

PiC4*iu rjtnny4*li 
w wypadku Rnmiichnilonym.

zauważyła brak 6-letni^o syna. Prze­
straszona nie mogła znaleźć sygnału 
hamulcowego, lecz dopiero na nastę­
pnej stacji dowiedziała się, że dziecko
wypadło przez drzwi które nie były

W

dobrze zamknięte. Dziecko zostało tyl-
ko lekko ranne. (W).

f rnnnych iv katnKlrcfłr 
Młin<»eh(>(l4tn'pj.

I>eotlitini. — Na ulicy Cathedrae, 
zderzy>v się z sobą samochód osobo­
wy D. M. Hallut, 33 lat i ciężarowy *». 
W. Pisart. Sair.ochćd osobowy został 
rozbity a 4 osoby są ranne.

Rannych przeuzicciono do szpitala 
.,Bavierc”.

Jeneffo pod Liegc, p. J. Wilmet 
l swoją rodzinę do auta, którymzabrał swoją rodzinę . .........  

udał się co garażu po drugie auto, któ­
rym miał w drodze powrotnej kiero­
wać jeąo brat.

W d~odze powrotnej p. W... chciał 
wyprzedzić brata i nagle na skręcie 
zderzył się z nim. Znajdujące się w nu­
cie 3 osoby, n w dniRim dwie, zostały

Je Polsko."
Z powyższej uroczystości przfżnaeaanii' a 

budowę Domu Poloków z Zagranicy w war­
szawie sumę 110 fr.. które przekazaliśmy w 
dnlu 2. III. 1030 przez P. K. O. na ndrea: 
Komitetu Budowy Domu — Warszawa, ul,

i^zie sic w niedzielę, dnia 12-go marca b. r. 
o godzinie 14-leJ u p, Jorgl w Reynics par 
• ’ . St. Plcrre.
o godzinie 
Lnnastlde Mazowiecka nr. 1.3t. Pferre. Trnkl«»r ihi (»kii»

n'yN(nu'O4Vpf!o.
Leodluni. - Na ulicę cle la Wachc,

ROUIMJEH (CiIEIt).
— (Walne Łcbrnnle ller, ł l>. Wojsk.). — 

Stowarzyszenie Rezerwistów 1 b. Wojslto-

Prosi się o liczne przybycie. Sprawy bar­
dzo ważne. yiNElUL (Indrcł.

(Zchrniilo Rcz .1 b, UoJ»lio«’ych). —innwnżnie 
Zarząd Stów. Rozci-wlstów I b. Wojskowych j *

popol. (
h___________ _ .,
Mae.lenlR teatralne w ITovlnR 1 Rorawo u- 
rrądrenla w tym roku święconego jajka. Za- 

'ąd proRi Rzan. członkinie I członków o pc- 
‘ przybycie. Goście, klórzv chcą przy«lu' 

' 'ę oDródom mile widziani.

)UU
Na porządku obrad między laneml przed'

wych komunikuje, żi ostatnie walne zebranie 
• a'ę nie <xlhyto z powodu choroby prezcRn. Żn- 
I- rząd postanowił zwołać wainc zebranie no 

dzIcA 12 marca na godzinę 18-tą w •all tqw. 
!- iak zwykle. Upraszamy o przybycie wBzyst- 
i-1 Kich członków, ażeby wybrać nowy zarząd l 

i ułożyć pracę na rok następny.

ItlBEIt \C.
Koło Oso— (t: oRTiiIiiIków pohklch), 

ntków Pn'iil<)<'h odbędzie rwo miesięczno i
branie w nleil7.ic'ę ,dnla 12 go marca o gndzl- 
nlo 10-inJ rano .Prosi nlę wRzyRtklcb człon­
ków oraz zainteresowanych Rodaków, którzy 
chci) wstąpić do związku cxsadDlków polskich

4 t *1 O tu . HU4H W SU »* « • I w jiMł w i( '
VinpuH podAje do w'ndorno*ct Iź t<*hrnłd** 
kwartalne odbędzie elę w nledzlo'ę. 1I11I0 12 ,

ranne. (W).

»yp(ui3<» z p<>t*it;gu.
traktor uderry! w narożną

Icukierni niszcząc ją doszczętnie.
lyystawy

Hwiąiu<kjjjv utłMyuiJ.Jc oiy »» »»B««ia.iv y, »»•••« *• । • ’ ituniuuił |.j wonfuzĄtn-k .
marca b .r. o cKizinic 15-iej. RcWzorowic Do pociągu jadącego z Leodium aoi Przy pomocy straży Doźarnci wycn- &rć"wRzysi'łcE%"S'nkó"? wTSZla W Chocler petvna nlewia- fano traktor! zabezpieczono '

Ważno sprawy. sta z o dziećmi. Kiedy pociąg ruszył, [domu przed zapadnięciem.
sciar ;
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Polka na Wychodźtwic
ÓU.

W3W Zjazd l)eii!iiaii!ii zwiaziio PolsKB Bran Żiwieiio niiZaiica.
Matki Różańcowe odbyły ubie­

głej niedzieli, 5 b.m.. przegląd 
swych sił na dorocznym Walnym
Zjeżdzie Delegatek, który zgroma­
dził na sali p. Staniewskiego w 
Lens 110 przedstawicielek 44 
Bractw. Przegląd ten wykazał, że 
praca w Związku rozwnja się po­
myślnie, że przybywa Bractw i że 
wzrasta liczba członkiń, chociaż nie
wszystkie koła nadesłały sprawoz­
dania. Wszyscy obecni, zarówno

Polskie j”. Patronki i Opiekun­
ki narodu i państwa polskiego. 
Duch Maryjny, którym żyją Bra­
ctwa, rozgrzewa równocześnie ser­
ca do gorącej miłości Ojczyzny, 
która w ciągu całej swej historii 
oddawała zawsze szczególniejszą 
cześć Bogarodzicy i także dziś peł­
na ufności gamie się pod opiekę 
swej Królowej Niebiesluej.

Na źródła, z których Bractwa

Kresach Wschodnich nadesłało

czerpią swą ogromną siłę twórczą 
’ Kwiatdelegatki jak i goście, wynieśli i na jej znaczenie wskazał p. 

przekonanie, że Związek Bractw kowski, wspominając daleai'

Bractwo z Lens szyb 2. albę, Bra­
ctwo w Bruay obrus na ołtarz, naj­
więcej jednak zasłużyły się Bra­
ctwa Wschodniej Francji, gdyż 
przesłały 3 alby. 6 komży, 3 ko- 
meżkl i dużo drobnych rzeczy. Do­
chód ogólny Związku wynosił 
9,406,25 fr., rozchód 8,465 fr., po­
zostało w kasie gotówką 941,25 fr. 
Pozatym posiada Związek medali­
ków' za 2,387,50 fr. i Ustaw za
5,490 fr., co przedstawia wartość

ks2ość jednak wysłano do Misji
Polskiej. Ogólny dochód Bractw 
wynosi! łącznie 160,996,20 fr., ogól-
ny rozchód 113,711,82 fr. Na
wsparcia wydano ze składek człon­
kowskich 17,252,20 fr., na I. Ko­
munie św. dla dzieci 4,162,70 fr., 
na cele oświatowe 2,576 fr., na ce­
le różne 39,656,65 fr. Kasy Pośmier 
tne wypłaciły w roku sprawozdaw-

większość przeszła na prawosławie 
dopiero w okresie wojny z powodu 
braku katolickiej opieki duchownej 
i kościółka. Ob^nie pracuje tam 
bardzo dzielny nauczyciel z Wiel­
kopolski, p. Pohl, który budzi du­
cha polskiego i katolickiego.

Referat ks. dyrektora Szewczyka.

- stanowi poważną siłę liczebną i mo­
ralną. która wywiera niezmiernie 
dodatni irpłyi/ na życie Wycho- 
dztwa skupiając w swych szeregach 
12J45 członkiń (!) i wysuwając się 
tym samym na czoło wszystkich 
organizacyj wychodźczych.

sy
yski, wspominając dalekie cza* 
przedwojenne, ^y pow’stały na

Wychodźtwic pier^fsze stowarzy*- 
szenia mężów katolickich

7,877,50 fr., a cały majątek Związ­
ku wynosi razem 8,818.75 fr.

czym 46,365,50 fr. Sprawozdania 
w’ykazują, że Bractw’a kładą głów­
ny nacisk na akcję miłosierdzia, na 
zMKjmogl i wsparcia. Ze zbiórki w
„Tygodnii

Obszerny referat organizacyjny 
wygłosił po sprawozdaniach ks.

i matek

Obrady Zjazdu wykazały dalej, 
że sprawność organizacyjna Związ­
ku poczyniła dalsze postępy. W ro­
ku sprawozdaw’czym Związek opra­
cował 1 wydał nowe ustawy, uzu­
pełnił organizację Okręgów, któ­
rych jest 9 na terenie całej Fran­
cji. rozesłał szczegółowe kwestio­
nariusze do Bractw, na podstawie 
których Okręgi przedłożyły zwięzłe 
i ścisłe sprawozdania ze swych te­
renów’, postarał się o nowe meda­
liki różańcowe, co związane było z 
niemałym trudem i t. d.

Obszerna .rezducja, przyjęta na 
zjeżdzie, ujmuje program pracy na 
przyszłość na podstawie referatów 
wygłoszonych przez dyrektora Zw. 
ks. dziekana Szewczyka i prezeskę 
honorow’ą p. Kwiatkowską, świet­
nym dopdnieniem referatów było 
kazanie po Mszy św. ks. ^ląctora, 
przedstawiciela Polskiej Misji w 
Paryżu i jego - przemówienie na 
wst^ie obra^ Rezolucja wysuwa

różańcowych. Ż nich to, z ich siły 
twórczej rozwinął się dopiero z cza­
sem cały obecny system organi­
zacyjny Wychodźtwa, tak bardzo 
rozbudowany i różnorodny.

Dodajmy jeszcze, że ks. dr. Mą­
cior móa’ił o potrzebie życia boha­
terskiego szczególnie na Wycho­
dźtwie, by należycie bronić wia­
ry świętej i polskości. Nie wystar­
czy już tutaj spełniać zwykłe obo­
wiązki rodzicielskie. Matka-Polka 
na Wychodźtwie musi umieć zdo­
być się na daleko większy wysiłek, 
musi stać się bohaterką i jako ka­
toliczka i jako matka i jako Polka.

Obrady Zjazdu wykazały, że Mat 
ki różańcowe nie lękają się tego
wysiłku bohaterskiego i że gotowe
są z dotychczasowym zapałem da­
lej prowradzić s^vą pracę i wytrwać 
na posterunku, który im wyznaczy­
ła Opatrzność.

Sprawozdania okręgowe.
Następnie poszczególne prezeski 

okręgowe przedstawiały sprawoz­
dania szczegółowe ze sw’ego tere­
nu, które podamy później. Ogólne 
zestawienie w'82j’stkich danych z 9 
Okręgów’, uzupełnione sprawozda­
niami nadesłanymi w dniu Zjazdu, 
przedstawia się następująco:

Do Związku należy Bractw 1^, 
liczących razem 12,145 członkiń. 
Chorągwi jest w Związku 67; uro­
czystych świąt Bractwa obchodzo­
no 70, rocznic i przedstawrień 58. 
Zebrań odbyło się 567, nabożeństw 
miesięcznych 797. Pielgrzymek i 
wycieczek zorganizowano 92. „T>'- 
dzieu Miłosierdzia” przjrmiósl po­
ważną sumę 28,659,20 fr., z których 
część przeznaczono na zapomogi 
dla miejscowych biednych, wię-

„Tygodniu Miłosierdzia” wpłynęły 
do Polskiej Misji w Paryżu 43,000
fr. 2 całego terenu Francji. Bra­
ctwa aebrały na ten cel ok. 29,000 
fr., z czego wynika, że Bractwa 
przj-czyniły się najwięcej do jłowo- 
(lżenia akcji zbiórkowej na celo Ty­
godnia Miłosierdzia, i to trzeba 
podkreślić z wielkim uznaniem!

Podczas obrad przybyli dalsi go­
ście, mianowicie ks. Karllńskl z 
Llevin, ks. Plutowskl z Harnes, dy 
rektor K.S.M.P. l sekretarz gene­
ralny Zjednoczenia wraz z ks. Giy- 
gą, p.'Ratajczak prezes Stów. Mę­
żów K. i ks. Ziółkowskim z Waziers.

W (lyskusji nad sprawozdania­
mi wyjaśnił ks. dr. Mącior, że część 
pieniędzy zebranych podczas „Ty­
godnia Miłos.” została przekazana 
do Polski, na budowę kościoła w 
Rudni na Polesiu, wiosce liczącej 
ok. 1,000 mieszkańców, z któr>’ch

wygłosił po sprawozdaniach ks. 
dyrektor Szewc^k. Najpierw po­
witał obecnych jako dyrektor Zw. 
i dziękował za współpracę kolejno 
w’szyBtkim, którzy przyczyniają się 
do rozwoju Związku. Następnie 
wskazał czcigodnjz mówca na isto­
tę nabożeństwa różańcowego, któ­
re składa się poniekąd z duszy 1 
ciała. Ciałem są paciorki różańcowe

PRZEBIEG ZJAZDC.

na pierwszy’ plan pracę nad sobą, 
nad udoskonaleniem własnej duszy

Zjazd Delegatek Związku Bractw 
Różańcowych rozpoczął się uroczy­
stą Mszą św. w kaplicy św. Elżbie­
ty w L^, którą odprawił dyrek­
tor Związku ks. dziekan Szewezj-k.

Rezolucja
u<*li%viiloun iiu Walnym Zjeżdzie Ikde^atek 
Związku l^elskieli l(ra<*tw Żywego Itóżaiica 
we Fraueji. dnia 5 marca 1939 r.. w Lens.

Zebrane na Walnym Zjeżdzie w I>ens dnia 5 marca 1939 r., de*
Około ołtarza stanęły^ankicm de-

i serca, aby legacje sztandarowe Bractw Ró-
raz dctóonalej wypełniały w swym
życiu hasło Związku: Cz e ś ć Ma­
rii i tym duchem promieniowały 
na zewnątrz. Dalej podkreślono po­
trzebę pogłębiania znajomości pod­
staw i zasad katolickiego małżeń- 
.stwa, na którym opiera się war­
tość i nienaruszalność polskich ro­
dzin. Jako jedno z najważniejszych 
zadań Bractw wysinva rezolucja 
dalszą rozbudowę akcji miłosier­
dzia chrześcijańskiego, oraz usilną 
pracę, nad ,3zerzeniem ducha zgo­
dy i jednośd na Wychodźtwie, i nad 
wytworzeniem zdrowej opinii pu- 
bliezoej, która przeciwstawi się 
wszelkhn usiłowaniom zmierzają­
cym do rozbijania Wycbo^wa i 
zakłócania jego zgodnej i spokoj­
nej pracy”.

żańcowych i towarzystw młejsco-
wych. Po Mszy św. wygłosił piękne 
kazanie ks. dr. .Mącior. zastępcy 
ks. rektora Cegiełki, który nie 
mógł przybyć osobiście z powodu 
choroby. Czcigodny kaznodzieja 
mówił o konieczności goriiwej pra-
cy nad sobą, by przez dobre uczyn- 
ki i praktyki religijne dusza st^e
rosła i zdobywała coraz większe za­
sługi dla wieczności.

O godz. 1,30 otwarła prezeska 
Zwią^u, p. Witkowska obrady,
witając gości i delegatki, a przede

legatki Związku Polskich Bractw Żywęgo, Francji, ja­
ko przedstawcieiki 42.0{)i0^Matęk Różańcowych, hchwalają nastę­
pującą rezohłcjęr ' ' '

Oto najważniejsze punkty rezo­
lucji. Delegatki podkreślają w niej 
zas^y swego programu, który już
wykonują od dawna, który jednak 
pragną jeszcze wię<»j pogłębić i

wszystkhćn ks. dra Mąciora, przed­
stawiciela Polskiej Misji w Pary­
żu, ks. dziekana Szewczyka, dyrek­
tora Związku i prezeskę honoro­
wą p. Kwiatkowską, p. Ł^\'ulisoR’ą 
przedstawicielkę Związku Pola­
ków, p. Ambrożego prezesa K.S.M. 
P.. wydawcę ..Narodowca” pana 
Kwlatkm^-skiego, p. Miziellńskle-
go, a dalej prezeski okręgowe i 
,-------- Przemówieniebecne del^atki.

o-

roazei^ć, aby Zwitek Bractw wstępne wygłosił ks. dr. Mącior,
coraz doskonalej spękał wielkie odczytując najpierw list ks. rekto- 

OgWki. który przesyłając naj- 
r,____ j „ • , , lepsze życzenia obradom Zjazdu,
Zarządu Związku ^ala- wskazał równocześnie na wielkie 

delegatek, które zadania Matek Różańcowych. Na-
wskazał równocześnie na wielkie

jediiomy^ie pnez aklamację wy­
brały ^nownie ten sam zarząd. 
Szczególnie zasłużone są prezeska, 
p. Witkowska i sekretarka, p. Szy- 
purowa, które już przez 9 lat pra­
cują na tych odpowiedzialnych sta­
nowiskach. poświęcając sprawom 
z^ązkowym swój czas i trud o-

zadania Matek Różańcowych. Na-

fiamy i współpracując (tóełnie z 
ks. dziekanem Szewc^-klem, dyrek-

stępnie w pięknych a prostych sło­
wach wskazał mówca na potrzebę 
wysiłku boiiaterskiego matek pol­
skich na Wychodźtwie, by mogły 
sprostać wszystkim zadaniom. Dłu 
gotrwałe oklaski wykazały, że 
przemówienie trafiło do serc obec­
nych. W międzyczasie przybył ks.

Zważyu-szy. że głównym zatlaniem Bractwa żywego Różańca 
jest szerzenie kultu Najświętszej Marii Panny - Bogarodzicy, krze­
wienie ducha żywej wiary, czystości obyczajów i uczynków miło­
sierdzia co do duszy i co do ciała, oraz zaprawianie członkiń do 
apostolstwa w duchu haseł Akcji Katolickiej i zwalczanie współ­
czesnego bezbożnictwa i sekciarstwa;

zważywszy, że tylko moralnie wysoko wartościowe Wychodź- 
two Polskie może sprostać wszystkim swym obowiązkom rdigij'- 
nym i narodowym, by godnie nosić imię polskie poza granicami Oj­
czyzny zgodnie z wolą Opatrzności;

zważywszy, że Matka - Polka na Wychodźtwie ma niezmiernie 
w’ażne, lecz równocześnie bardzo trudne zadania do spełnienia, by 
rodzinę swą i młode pokolenie ustrzec przed ujemnymi w^yivami 
zewnętrznymi;

zważywszy, że pierwszorzędnym zadaniem Bractw jest zapew­
nienie polskim matkom koniecznego moralnego oparcia w spełnia­
niu tych w’ielkich i świętych zdań przez wspólne praktyki religij­
ne, pracę oświatową, odpowiednie pouczanie i wzajemną pomoc;

postanawiamy :
1) Wiernie wykonyw’ać wszelkie postanowienia ustaw Związku 

Bractw żywego Różańca, wgłębiają^ sję coraz więcej w ich treść 
istotną oraz w ducha zawartego w nasię Związku: Cześć M a- 
r i i, którym każda członkini powinna się kierować w swym życiu 
i promieniować na zewnątrz.

2) W pracy Bractw wysunąć na pierwsze miejsce pracę nad so­
bą, nad udoskonaleniem własnej duszy i serca, aby Siostry Różań­
cowe świeciły nietylko przykładem własnego, wzorowego życia, 
lecz wywierały również najbardziej dodatni wpływ na własną ro­
dzinę i całe otoczenie.

3} Otoczyć rodzinę polską jak najtroskliwszą opieką, pogłębia­
jąc znajomość l zrozumienie nauki Kościoła o małżeństwie 
katolickim i jego sakramentalnym charakterze i przygoto­
wując młodzież przez odpowiednie pouczanie do przyszłych zadań 
rodzinnych, które należą do najświętszych obowiązków człowieka.

i wyrazy modlitwy odmawiane war 
gami, duszą zaś, jest rozmyślanie, 
Konieczne przy odmawianiu różań­
ca, rozważanie poszczególnych ta­
jemnic, które stanowi najważniej­
szą i istotną treść różańca, i jeden 
z najskuteczniejszych środków do­
skonalenia się. Dalej podkreślił 
mówca obowiązek pracy nad włas­
nym wyrobieniem matek różańco­
wych, które w miarę możności po­
winny korzystać z wszelkich spo­
sobności ułatwiających to zadanie, 
jak rekolekcje zamknięte w A- 
miens, wspólne nabożeństwa różań 
cowe i momitwy. Uroczyste przyję­
cia do Bractwa mają upamiętnić 
ten dzień i podkreślić jego znacze­
nie w życiu nowowstępującej. Dla 
poniesienia rodziny katolickiej 
organizować będzie Związek doro­
czne święto Rodziny w styczniu, w 
dniu w którym Kościół obchodzi u- 
roczystość Najśw. Rodziny. Wspo­
minając o Tygodniu Milos. przyiKi- 
mniał mów’ca o potrzebie stałej ak­
cji miłosierdzia, która w ciągu ca- 
łego roku jest czjmna, by w Tygo* 
guu łiiłtis. żebrać ploiry tej pracy.

żlałalhość Okręgów ' jest niez­
miernie ważna dla rozwoju Brachy, 
to też należ>’ ją coraz więcej udo­
skonalać. Dużą pomocą powinny

clor, p. lA*n'ulisowa imieniem Związ 
ku Polaków, prosząc o współpra­
cę Bractw w pracy oświatowej, p. 
Kwiatkowski, p. Ambroży imie­
niem K.S.M.P. i p. Ratajczak im. 
Stów. Mężów Kat.

Następnie wygłosiła referat pre­
zeska honorowa Związku p. Kwiat­
kowska, „O małżefistwie katolic­
kim”, który podany będzie w ob­
szernym streszczeniu w przyszłym 
numerze „Gazety dla Kobiet".

Rezolucje
Wnioski, depesze, zakończenie.
Po referacie przystąpiono do 

wolnych wniosków. Ks. dziekan 
Rogaczewski stawił listownie wnio­
sek o przyznanie odznaczeń za dłu­
goletnią pracę w Bractwach, który 
wysunęły także delegatki. Wniosek 
ten przyjęto i nrzekozano Zarządo­
wi do za^twienia.

Jednomyślnie przyjęto również 
rezolucje, które podajemy poniżej. 
Depesze wysłano do ks. kardyn^a 
Hlonda, do ks. biskupa Dutoit w 
Arras, do p. ambasadora Lukasie* 
wieża, do światowego Związku Po­
laków, i do Opieki Polskiej nad Ro­
dakami na Obczyźnie. W odpowie­
dzi nadesłał ks. biskup Dutoit wła­
snoręczny list z błogosławień­
stwem, co świadczy najwymowniej
O serdecznym odnoszeniu się arcy- 
pasterza tutejszej diecezji do kato­
lickiego Wychodźtwa polskiego.

Piękny ten Zjazd zafcończono od­
śpiewaniem pieśni „Wisi na krzy­
żu”, poczem delegatki rozjechały 
się, wynosząc ze Zjazdu dużo no­
wych myśli i zapału do dalszej pra­
cy, która oby przyniosła jak naj-
obfitsze owoce!

KOMIJNIICITY
LENS 9. 11. la

H.K.

— Tw. polek Waads uraąOza lebranie w
czwartA dnia 9-go marca o Bo4^»tAMT,rr 
po piSiutnłu w soli p. Uenart. CzTonSmle,' k®* 
« do kosy pośmiertnej swej wpl^y
nie uUcUy. proszone aby na zebraniu to 
ucsynily, ponieważ po now^ńn nku mamy 2 
poimiertne do płacenia za ep. Uaciejcwaklc- 
go 1 śp. Maja.

torem Związku, który po za wy­
czerpującą pracą duszpasterską w

piob. 
który

Kitka i p. konsul DomaiLSki
irych przewodnicząca serdecznie

powitała. Z kolei odczytano życze­
nia ze Wschodniej Francji od ks.

święceniem zsdatwia sprawy Związ «awlpWFe. 
ku. dnumwsdMtae on Hn

SeanaX;S;.S.-;kiSo i 3 ks'.

ku. doprowadzając go do coraz 
większego rozkwitu.

^:<i z Normandii, dawniej­
szego dyrektora Związku Bractw.

4) Usprawniać coraz więcej pracę Bractw zarówno wewnętrzną 
jak i zewnętrzną przez rozszerzenie współpracy w Okręgach, przez 
nadawanie świętom Bractw jak najbardziej’ uroczystego charakte­
ru, budującego otoczenie i przyciągającego jak najliczniejsze rzesze 
Polek, nie należąi^ch jeszcze do Bractw, oraz przez staranne dobie­
ranie i wykonywanie programów uroczystości świeckich Bractw, 
któreby zachęcały jak najszersze koła publiczności polskiej do u- 
dzialu w nich.

u-

Zasłużone uznanie zdobyły sobie Przy stwierdzaniu uprawnionych
do głosu wykazało się, że przybyłolloTelegilikTll

organiTOją swi^. objeh^ją po- sekretarka, p. Szvpurowa odczyta- 
‘ pracowicie spinany

fc ,*• itokół z ostatniego Zjazdu Walnego.
Wśród licznych gości, którzy .

przybyli 
Konsul I

na Zjazd znajdował się p. Sprawozdanie Zarządu Związku.
..onsul Domański, z Lille, m dowo- Sprawozdania Zarządu wykaza- 
dzi, że pracę i znaczenie Związku iły, że praca rozwija się regularnie, 
docenia się coraz więcej także w’ że przedstawicielki Zarządu biorą
V/iła,>Vi w ... --*2_ 1^2____ 1. ....____

dzi, że
W.y .. UI U W I UłCJ K Ł ZMIZ<|UU UlUr<i

kołach urzędowych, które w roku i udział w najważniejszych uroczy- 
ub. reprezentował p. konsul gen. 'stościach i rocznicach Bractw i re-
Kawałkouski. prezentują Związek na obchodach

-------- 1.-------- i------- j polsko-katolic-Bractwa stanęły bowiem na stra-) innych organizacyj . 
ży największych świętości polskiej kich. Listów otrzymał Zarząd 187, 
duszy i sercu polskiego. W religii wysiał zaś 213. Zarząd miał dużo
i czci dla Matki Bożej znajdują pracy z przyjmowaniem i sortowa-
pał 1 moc dla dochowania wierności niem przesyłek podczas ..Tygodnia

5) Rozwijać i ulepszać coraz więcej akcję miłosierdzia chrześ­
cijańskiego w myśl wskazań Polskiej Misji Katolickiej w Paryżu, 
nie ograniczając jej jedynie do dorocznego ,,Tygodnia Miłosienizia” 
lecz wykonując ją stale, jako jedno z najważniejszych zadań Bra­
ctwa, praktykowane od samego początku istnienia naszej organi­
zacji. przyczem w akcji tej położy się szczególniejszy nacisk na: a^ 
zapewnienie należytej opieki potrzebującym w razie choroby przez 
wyszukanie i przygotowanie odpowiednio wyszkolonych pielęgnia­
rek, b) zbiórkę odzieży dla ubogich i odpowiednią jej przeróbkę, 
ci pracę dla kościołów na Kresach Wschodnich i di opiekę nad 
dziatwą zaniedbaną.

6i Pracować usilnie nad szerzeniem ducha zgody i jedności na 
Wychodźtwie, nad rozwojem harmonijnej współpracy wszystkich 
organizacyj polsko - katolickich i nad wytworzeniem zdrowej opinii 
publicznej, która przeciwstawi się wszelkim usiłowaniom, zmierza­
jącym do rozbijania Wychodźtwa. do zakłócania jego zgodnej i spo­
kojnej pracy i do wytwarzania szkodliwych fermentów zapomocą 
metod sprzecznych z duchem chrześcijańskim i narodowym.

Ojczyźnie Polskiej i — jak słusznie
podkreślił p. konsul Domański —- 
tiaslo Bractw: „Cześć Marii"
jest równoznaczne z hasłem :

Miłosierdzia Chrzęść.' Do Polaki
wysłano 16 w’orków odzieży, część 
zaś rozdano biednym na miejscu i 
powysyłano do szpitali w innych

,,Cześć Królowej Korony stronach Francji. Dla kościołów na

Zjazd wyraża uznanie i serdeczne podziękowanie wszystkim 
Siostrom Różańcowym, które odznaczyły się szczególnie gorliwą 
działalnością w Bractwach, przede wszystkim zaś podczas ..^^'go- 
(Inla Miłosierdzia Chrześcijańskiego”, który dał w organizacji na­
szej bardzo dodatnie wyniki, Składając siostrzane ,.Bóg zapiać”, 
prosimy o dalszą współpracę!

być „Wiadomości Parafialne”, któ­
re są organem Związku i dlatego 
każda matka różańcowa powinna 
je czytać. Cborążne powinny w ko-
ściele mieć głowy nakryte, gdyż ta­
kie są przepisy kości^e. Zamiast
prezeska poleca się mówić przewo-
dnicząca, gdyż jest to wyraz czy­
sto jłolski i prezeska istotnie prze­
wodniczy Bractwni i na zebraniach. 
Przedstawicielki Zarządu Związku 
bę^ brały udział w rocznicach na 
5-cio, 10*cio, 15-to leeie i t. d., gdyż 
nie są w stanie jeździć na wszy-
stkie uroczystości Bractw. Zapro­
szenie na uroczystość księdza po­
winno być podpisane przez miej­
scowego duszpasterza polskiego 
lub francuskiego. Mówca zakończył 
referat gorącą zachętą do dalszej, 
gorliwej pracy w Bractwach, pod-gorliwej pracy w ^ractwacłj, pod­
kreślając potrzebę ścisłej współpra
cy z księdzem polskim, który w każ 
dej parafii jest dyrektorem miej-
scowego Bractwa.

Wybory Zarządu.
Referatu ks. dyrektora Szewczy­

ka wybuchały delegatki z dużym 
skupieniem, poczem udzielono Za­
rządowi absolutorium. Na ogólne
życzenie wybrano ponownie ten 
sam Zarząd przez aklamcję. mia*
nowicie prezeskę p, Witkowską, se­
kretarkę p. Szypurową, skarbnicz­
kę p. ślą-ską. i ich zastępczynie p, 
z\daniczukową, p. Obecną i p. Mu* 
sieliiiską. Komisję Rewizyjną wy* 
brano w nowym składzie, mianowi­
cie: p. Gniazdowską z Auberchi- 
court, p. Sołygową z Noeux i p. Tu- 
roniową z Hersing Coupigny.

E*rzemówienia gości.
Po wyborach nastąpiły przemó-

wienia gości. Kolejno zabierali głos 
ks. Plutowskl, jako sekretarz Zje­
dnoczenia, ks. Karliń^iki, ks. dr Mą-

WIrIhl irrbAr! — KonyilM okazje!

.'>I.1S/.VX tl<» (r>'kolowuniM
wszelkich modeli
gwarancja S lal. —

noa’o 11'0 1 używane, 
NISl^. Spe.

claine maezyiiy do wj-robo swetrów. — 
>iasz.vn> do nawljaals n'ehi.v (a boUner).Wanżuiy (mellers) Jacquanl'owskłe.
Kupno 1 aprzedaż oraz reperacja maa2>'n. 
Sprzedaż Iglel i czfócl zapaaowjxli.

Nauka beipłatna!
5lr. ,1. DEPORItCM

74. Bid. de l» Liberie — LUA.E (Notdl Telefon 337.33,
Firma

Sadajci* katalogu N. 
godna poleetnla I zaufania.

LENS.
T^»*r^’*two I’olek im. Heleny Paderew- 

skłej odb^zie zebranie w czwartek. 9-f;o 
marca w swej siedzibie, w Hotelu Polaklm.
o Sodz. 5 1 pół puoktuaJoic. 

'ażne epraw-y. O liczny
uprasza
MERICOr: *' - -MAROC.

udział członkiń 
Zarząd.

Tow. Poirk Król. Jadwigi ur24d£a kwar­
talne zebranie w czwartek dola 9 marca o
rodz. 4 popoL w sali p. Jomrego.

Tow. nlek ICróI. Jadwigi dzlfuje S;Ccndrowaklm, Brlglero^ Nowakom 
Nowakowi F^., feybowiczom, Orzechow­
skim. Janlt-zewaklm, Puazoa. Zgdrecklni, 
RaUegom, Szaepkom. Korowiezom 1 Jam- 
ryzn, którzy się urzyiizynlll nagrodami w u- 
plększenlu zabawie kama'wa]owej ■ w
towarze 1 w plenią.]za eh dziękujemy sio-
wami: „Bóg saptać '.
BIlXy - MONTIGNY.

— Kolo Polaki im. EmiUl Plater — urzą­
dza mieólęcaie zebranie 'w £rodt. dnia S~go 
marca o godzinie 5-Łej po południu w Domu 
Polskim.
NOETN le» MINES.

Tow. Polek In). Dziew icy Orleańskiej URń- 
zIm zebranie w czwartek, dnia 9-go marca o 
godzinie l&*tej w sali zebrań przy u1. Moussy.
AVCHEL.

Ton*. Polek Królowej Jadwigi
domoćcl, U zebranie mlesifcaie

d&j« do wla- 
odoedJde Bi«

w.czwartek dnia 9-go marca o godzinie 3.30 
po południu w siedzibie p. Nowaka ulica 
Gambetta.
DECHV.

Totr. l’<ilrk .Jląbrówka" podaje do Wla-
domości, iż zebranie odbedżie się dnia B-go 
marca b. r. uroczystożd IS-leda, potączoną z
kala poMedzol u p. Śmukoly.

Ważne sprawy. Dla «yJ«uSnienlaWaaie sprawy. Dla » 
kasy potauertacj, nalety______ ... ._ .. 
------ rztwo Polek z Dechy. Jeat odl^i^zone z 

okręgowej.
MłTTIAC^yĄ

sprawy 
ii To-

poimłertnej kasy ...
Zarazem podaje się do wiadomości, ii kurs

ilsanla 1 czytania polskiego odbędzie się dnia 
J-go ma™ u p. Smuka^.
Wszystkie Polki z I>echy l okoUcy, nie na-

leżące do naszego grono, aeńlecznió zapra-,.».TTiy
I-TŁRKOyNffinE FRAI.S M.4R.AI3.

ZebraoJe Koln Polek odbędzie się fi mor-
ca 1939 r. o g<XlZ. 4 popoŁ 
Prymkl.
MEV.\ - CONDE.

w lokalu p.

— *Faw. Polek Im. Krńlo)(<-J Jadu-lgl odbę­
dzie swoje intealęczne zebranie w czwartek, 
dnia 9-go marca o gtxlzlnle S-cleJ po południu 
u p. Amtmiego.
lf.\ILLICOVRT.

— Ton. Polek Im. Król. Wandy urzadz-i 
kwartalne zebranie w czwartek, dnia Ś-go 
marca o godzinie 4-teJ po południu w sali p. 
Donnera.
CAKCLN.

Ton'. Polek Król. Judnłgi odbędzie zebra­
nie w czwartek 0 marca w. o gmlz. 4 popoł. 
w sali kopalnianej.

Polki, które moja eamlar wstąpić w n.^ 
flzo szeregi, serdecznie zapraszamy.
OUESN.łl.N.

To.-.-. Pol, Jjn. KlUy OrzeazkonrJ podaj ' 
Hzan. Polonii do ł^uiiomolcl. Ze kurs ję;- 
ka polskiego dla dzieci rozpoeenle

fi niorca o cć^z. 4 popoł. _____ .
Lekcje bęo^ udzielane pnez p'I

w lokalu p.
aklego nauczyciela, p. Wlechclńsklego z A i 
^rchJcourt. wyataczonego przez ZwJijsri:
Polaków.

Lekcjo odbywać się brdi} w każdy czwar­
tek o godzinie 4 popoł. Apeluje elę do wsry-

I,
...e 4 popoł. __ ..............

Irh Rod ' dw. aieby przysłali swo dzi,-. I 
lekcje, ponieważ niają mozno*ć nnuc.’-;-

i.i., aię czytać 1 pisać polsku.
WIOŃ.

— Rodstiia r. O. O. odbędzie swe zebrar: 
w czwartek, doln fi-go marca o godzlaie ■ 
po południu w sali p, WaJstakoweJ,

l
Zatotona w 1.^97 roltu.

UtRNE';.
— Bractwo Hóź, żyw.

*ip rrbranlp w riwarti'!: 
l-trj w d'.'i:iij r\‘l-kuo.

— urwi.lrn irlr b 
P g. .. g.

• 1 
I
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Czwarfok

Oziś; Fnuiclszki .lulro: 40 Męczean. 
Pojutrze: KoDAtonlyno.

Wiersse Csgtelniliutc.

PuNzedlbyrn. poazcdi...
ponedt, hen, taro, daleko.Postedlbym, ....... .........

Prses góry, losy I rzek).
Cdtle pleść rodzinna w dal niesie echo
z chatek wlrśnlacz^^ z pod strzechy.

Rodbyni soboceyć. Jak na ugorze 
Wiosny się zaesał ruch żywy.

' Jak rolnik czarna "wa rolę orze.
, Rozpoczynając zasiewy.

Ja)ć Aę pochyła w komj-m pokłonie
PrZed Pajiem. bła<aj«c o to
By błogosławił mu w Żyznym plonie 
CięZlta rąk kmiotka robotę...

' Jak się tam bawi dzieci gromada, 
,• Jak domy bielą dziewczęta.

.J&k dziadek bajki owe openHada 
Gooposle radzą o śv,-lętach.

Jalpmnne zorze nad stawem świecą, 
Jalcjśnl skłon nieba błękitny?
COy pa mogiłach moich Rodziców, 
notki wonne zakwitły?

Poszedłbym poszedł, tęsknotą gnany,
w poranek piękny, radocny,
Aby zobaczyć niezapomniany — 
Cud polskiej prześlicznej wiosny.

Marcin Kozo, Drancy (Selne).

= Cefia. ^nicL
Znany pisarz amerykański, Sinclair 

Lewis, zadebiutował niedawno na sce-

IZarząd Związku Towarzystw Kobiecych przeciw szerzeniu fałszów 
uwłaczających czci działaczek spo łecznych i szkodzących organizacji:

/.Jiiłiii-rr^onnnic kohuiinini.

Od Zari|'l 1 Gioł', t:i-k- • Tun arzyHlw 
1\tli)!-11 s\ I- 1'1 ;r • ji iiir/yninti^iny.-h svr
puCjrej lii.-ci. • 
rii«n roleklegn'

r.h/i .1 i'ip li.H iin."!;- 
y s'o-'.w .1 Tl y .t„ „Ula-

.WiarusaW związku z artykułami 
Polskiego” z dnia 19-go lutego i 2-go 
marca 1939 roku, w któr5’ch redakcja
tvynuenłonego pismn zarzuca prezesce 
Konopc^isKiej, sekretarce Kunkiewi- 
czowej i skarbniczce Szymalkowej nie­
formalne przeprowadzenie uchwały 
dnia 8-go stycznia br. na Nadzwyczaj­
nym Z,^ździc w Douai oraz {.msądKu o 
nMUżycic zaufania i narażenie człon­
kiń Zwią^u Towarzystw Kobiecych na

IC

straty materialne przy organizowaniu 
wycieczek, niżej r"'’r------- ------------ '“**
następujące sprostow
zamieszczenie zgodnie z ustawą praso-

pódpisanc przesyłają 
stowanic z prośKą o

u-ą:
.Spr»M(»waiilc.

1) Nieprawdą jest, żc Zarząd (Hó- 
wnj' ua Ijeuińe Niulzw>'ezajn>'m nie 
uzy.skal zgodj' nu formę ogioKronego 
oświadczeniu. (Nłiiośnie ziożonych pcu- 
pisów. iia dcklnrneji działarzy społecz­
nych.
- Natomiast pruudą jest, że |>n'zc.ska 
Związku podała do wiadomości dclegu-
tek Zjazdu, że podpl.*y złożone, nic zo­
stały przeciwko „tvfani»owl PoLsklo- 
tnu'^ a w szczególności p. Ludmilea w szczególności p. Ludmile
Brejskiej • NawTocklej, lecz w obronie
Rad.v Porozumiewawczej. I*oniełvaż
Radą Porozumlenraurzą nie jest Za­
rząd. ktuiy- stoi nu czele, tylko wszy st­
kie Zuiązki i Kondł4*h' ze sw^ ini człon­
kami wcłiodzącyini skład Rady.

2) Nieprawdą jest, że jakoby Zo-
rzą<i ścisły, to jest Konopczy ńska,' Kun- 
kiewiezowa, .Szj małkoMa, samowolnie

nie notfojorskiej w charakterze... akto-

pcHlpisał)' umowę z biurem podróży 
„Expre«4»r’. otlnośnle na ttżj' lata.

ra. Przy tej okazji prasa przypomina, 
że słynny pisarz był już kolejno dozor-
cą, kelnerem, subiektem, dziennika-

Natomiast prawdą jest, że uinotya z 
wyżej wymień łon jTii biurem podróży 
została podpisana na rok, i nie przez

dniu 9-k<> Hljczniii u.vsto-,<iunl 1 liiuriKli ko-zinuul u»u> 
uictliiii* niniiio do biura podróż) ,,E\- <'iH*zl«iuy (i<< I’<>hlvi.
prv*«ipiir' [ ł’oMA-żśzc •.pri»-,lounnlc przł*,) laiUY

I) tY oiirnw ic SA s 4-i<M*zki w ro-j jedyiiir tyłku dla u vSi»''iu<'nia ideści-I '•iirnwic xx ><'h'
ku IH33 i rzekom.
frnakÓAA. ( nzcśćdzlcsłąi lyslccy 
franków |. n |»la4'<»iiycii przez

:/il5 hilrt 1

» n»-j jeijyiiir (VlKu (iiu. huv uir-M i-
Ii BO.OOO' '-I.łcli iiifonnaryj, poiianyrh w ,,\\iar'i-

u |»l{i4'oiiyrłi
I{6łnnic7\<nh« proshny redakcję k

..ŚIrhiM** llniizie P<»roziiiiih>wnAv- 
<'Z<*J nic hędziiMiiy diissnó sv.vjnś- 
nieitln. lut trtiu-esna aelirelarlstf 
Xulgxhn hgin l*unl \uu roelia.
liióra u- Imieniu Xu‘lifsltn SMf»
muu-alu Mif organlzarjg ii yrie-
eseli.

5) My wieuny tylko, ie na.szc człon­
kinie nie płacili' drożej, niż w iiinycli

Wiarusa”, ubv nłe wmawiała ludziom,: 
ze inv walcz.ymy z. p. Nawrocką, któ-l 
n“j pracę zawszj- tiu1cż.vcle ocenialyś-1 
in,v i nigdy nic niiulyśiny zaniiuni prze- [ 
dw niej łtystępowui'.

Z poważaniem illu Redakcji ,,WIor*i-i 
ML Polskiego”.

ZiirzQd liłuM ny Związku 
T<nvn rzycit łv Ko biccycłi 

we Eriincji.

„Hetmanem Polonii i jej Wodzem Duchowym”
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ai tykulf
p. i. „Wrliclm (J.Miiiiii'' wy.iląpił prze­
ciw róż!i>’m v.'.i ?\T)<)iii następcy ironu, 
kb 17 lu. i;i. i.M.I'Lipcszę Z wyraza­
mi uzmnia &l;ćcrt/..i lucmieckim w Za- 
biTii. którzy prowoltowali iunricóć al-

0(1 chwili iKKlrilosIciiia przez Wiochy h&łoau 
dookoła kolonii francuskich społeczeństwo 
we Francji coraz bardziej lntere«ajc się ko­
loniami. w Paryżu Jeden z wielkich maga-Purytu jeden s wielkich roaga- 

^nlzowai ..Tydzień Imperiumzynćw zorganizował ,.Tydzień Imperium 
tToncusldego". prowadząc propagandę na 

rzecz wytworów kolonii francuskich.
iiaząąnlo Wycliodźtwo polskie w Północnej 1/1111111111111111111111111111111/1  

“ Muay Csutelnłhóu-.AinerycM* ^liNfrzn Ignn<'e^«» l*a<Ior<*xv>ikio|$<»
Z okazji przyjazdu Mistrza Paderew­

skiego do Stanów Zjednoczonych Radu
Polonii Amcryliausklej wydała odezwę, 
w której wita w imieniu Wychodiztwa 
jak najserdeczniej Paderewskiego.

Odezwa nazywa Paderewskiego 
„lletnianeni Polonii ! największymi sy­
nem Polski” oraz wzytva, aby wszyst­
kie organizacjtj, wszyscy przodownicy 
życia społecznego, księża, urzędnicy, 
inteligenta, miodzicż wysiali depesze 
na rę<» Paderewskiego z wyrazami

nazywa

ręce Paderewskiego z wyrazami
czci, dla ,3asnej PoktacI Wodza Du­
chowego Polonii amer>'kuńskiej”.

Związek Narodowy Polski, którego 
honorowym członkiem jest Pederew- 
ski, podjął uchwałę .która mówi m. in.:

.imię Ignacego Paderewskiego jcat noro 
szczególnie drogie, gdyż jest dla nos wszy-
sUtlch noooblenletn - -

Mnie drogie. 
nosoblenMm Idealnej, bezinteresownej

czyetofcl .godnych wlclkoAel znakomitego go- 
Zcla, Jak I wlelKoScl Związku NarodowOcoZefa, ji 
Polski*

___ _ wielkości Związku Narodowego 
____ iego ,najplerw8zej organizacji polskLeJ 
w Stanach Zjednoczonych".

Pisma polskie w Stanach, Zjedno­
czonych ogłosiły artykuły .poświęcone 
omówieniu wspaniałej roli, jaką w ży-omówieniu wspaniałej ... .
cłu Wychodztwa polskiego w Ameryce 
odegrał Paderewski.

5liNlrz nic inuże chn iluwu ijrnr.

Z BRI AY - TIIIERS 
piszą nam:

,.Jakże ocenić pracę społeczną osoby 
która stoi na czele okręgu Zw. Tow. 
Kob. a występuje w obronie tego, któ­
ry chciał Wychodztwo konsolidować z 
,,Dziennikiem Ludowym” największym
wroeicm i rozbijaczem Towarzystw

ćŁcku. (K(.-daktoi.x skazano i karę od- 
sicdzin\ Proroctwo spełniło iii; jednak 

do joty. Rządzący przed 25 lalv kaj- 
zer niemiecki był „Wilhelmem Ostat-
co

nim” iia tronie Niemiec. — Naaz obec-
ny don.)

Szpiegostwo niemieckie «c Francji. 
W Cherburgu aresztowano młoda 
Niemkę, która starała 8'ę wydostać 
tajemnice francuskiej floty wojennej 
dla niemieckiego wywiadu.

Poseł - szpicel. — Czeski dziennik

rzem, mówcą i wyiiawcą. Bogata to 
ktriekcja zawodów, ale bynajmniej nie 
tńje rekordu innych.

Jeden z wybitnych pisarzy, który te­
raz zarabia miliony w Hollywood, był 
poprzednio bokserem, mleczarzem, a- 
krobatą, nauczycielem pływania, mary 
narzem, pomocnikiem słynnego gang­
stera, murareem, nurkiem, a nawet po­
dobno... włamywaczem.

T^a jest właśnie charakterystyka 
życia amerykańskiego. W przeciwień­
stwie do starej Europy, g<Xzie długolet­
nie doświadczenie w je^ym zawodzie

trzv
du i

-----  podpisana na rok, i nie pi___  
I* panie, lecz na Konferencji Zarzą- 
ł Prezesek Okręgow>'cli w t1nht 20

praey dln Polski, której Paderewski jw^ę- 
clł cały swój olhreyral majątek, zdrowie i 
zdolności — przeto zorzad centralny... posta­
nawia uczcić swego wodza duchowego w o- 
kresle zmagań krwawych wielkiej wojny 1 
odzyskiwaniu niepodległości Polaki przez u-

Po pierwszym koncercie w radio Pa­
derewski mimo złego stanu zdrowia 
rozpoczął objazd po Stanach Zjedno­
czonych celem urządzenia koncertów, 
lecz musiał się zatrzymać w drodze. Z 
powodu infekcji na jednej z rąk Mistrz 
lue może grać conajmniej w ciągu naj­
bliższych 14 dni.

Poszczególne ośrodki polskie w Sta-

Polskich. I cwż to można narwać pra­
cą społeczną: Mam jak największy 
szacunek i schylam czoło przed każdą 
Polką, która stoi na wysołcości swego

..Narodni Listy” zdemaskował pcóła 
Karola Svłha jako szpicla policji aus­
triackiej, cd które.) pobierał 800 koron 
miesięcznie za zdradzanie poufnych 
wiadomości z obozu czeskiego.

Operacja ..słóslr słamskich". — W 
Paryżu jeden z chirurgów przeprowa- 
dził z powodzeniem roztóełenia dwuch 
zrośniętych z sobą sióstr w wieku 3 
miesięcy.

Lekarze sądzą, że niemowlęta uda 
Blę utrzymać przy życiu.

rządzenie na jego cześć
le! PoiBkf pTZ 
odpowiednich uro­

nach Zjednoczonych oczekują u siebie 
z niecierpliwością Paderewskiego, któ­
rego koncerty wszędzie mają — jak 
zwykle — zapewnione olbrzymie powo­
dzenie.

zadania. Jednak nie można słuchać
głosu osoby, która 
cii ferment i partyjnictwo w interesie 
„Wiarusa Polskiego” dążącego śladem

wnosi do organiza-

byłego „Dziennika L.”.
Jeśli jesteśmy dzłećmi jednej matki 

Ojczyzny i płynie w naszych żyłach je­
dna i ta sama polska krew, to na co
nam to, partyjnictwo? Dlaczego mamy 

ic akurat tym, którzy staralisprzyjać akurat tym, którzy starali 
się jaknajwięcej Towarzystwom szko­
dzić ?

kwietnia 1933 r. w uHobadi:
Prezeski: K o n o p o z y ń s k i o .j K., 

wiceprezeski: M u si e I u k o w e j P.,
Sekretarki: K u n k i e w 1 o z o w e j Z. 
Skarbniczki: Szymalkowej K.,{ 
n___z%i._ II. m .. _ .. i 1, I _ 1 11’

A y III ti f K M w V J An i 
TtistEyówklej W., 

Prez. Okr. IV: Hetmanowej M.'
Prez. Okr, II

3) Nieprawdą jest, jakoby Zarząd
Związku nie starał »ię o zwTot dwni- 
dziestu franków na łillecle dla człon-

Schrony prz€»ciw>|Sazow<* dookoła Paryża.

zapewnia dobre stanowisko, w Amery­
ce najbardziej cenią ludzi rzutkich, 
którzy nie wahają się dziesięciokrotnie 
ro^iocCTnać życia od nowa w poszuki­
waniu fortuny.

khi, które .jechały z xvycicczką.
Prawdą jest, że Zarząd stale doma­

gał się tych pieniędzy, a nadnt-yczojny 
Zjazd Prezesek, <lnla 8-go stycznia u- 
cłiwalił wyiilać pismo do Iłlum w tej 
sprawie. Zarząd uchwałę wykonał I w

iwodzeniaBa, nawet, warunkiem powodzenia 
żyti0«ęgQ’‘”w> Stanach Zjednoczonych' 
jeA' ^s^' ćzmiona zawodu^’ 
•zmiana firmy, a nie wierność dla jed--'

D<» żolniorzv b. Armii PolKkloj

nego przedaiębionfctwa. Najbardziej ce- 
am podobno młoddeńca, lnórynią łam podobno młoddeńca, który 

pizerzuca się co roku z konkuren­
cji do konkurencji. Jeśli tak częste 
zmiany udają mu się, to znaczy, że jest 
zdolny i utafentowany.

Praeszkodsół temu jednak w ostat­
nich latach powszechny kryzys gospo­
darce. Przerzucanie się z przedsię­
biorstwa do przedsiębiorstwa nie jest
już tak łatwe. Prezes jednem 
większych trustów oświadci^i

'0 z naj- 
nłedaw-

no pewnemu dwonnikarznwi i
— Przed rokiem 1929 co czwarty

’ l żolniei*ze b- Arpjii Polskiej we Fra^ 
cji. pńmiętajćfe, że' stworzenie 'silnej 
Polski, która powróciła na dawne sta­
nowisko jaKo mocarstwo niezależne 
powinno stać się obowiązkiein każde­
go Polaka, współpraca i zjednoczenie 
się ws^stkich' jednostek stanowić mo­
że tylko wtenczas siłę o którą rozbiją 
się wszelkie zakusy nieprzyjacielskie.

Wspomnijmy o tych błękitnych.żoł­
nierzach, którzy już w 19X7 roku na 
pierwsze zawołanie swej matki Ojczyz­
ny stongli w zwartym szeregu, by zer-

ri

pracownik opuszczał nas w ciągu roku 
dla objęcia lepszego stanowiska, dziś
czyni to zjiledwie co dziesiąty...

wać haiibiąco ją kajdany; nie zapomi­
najcie więc drodzy towarzysze hroni, 
że naszym obowiązkiem jest być nadal 
...—ito.wiu, dlatego tez łączmy się w

Jeden z „bisinessrpanów” ame^kań- 
skich powiedział szczerze i dość bru-
tninip francuskiemu ddennlkarzowi.
Pierre 'nssepre;

w pogoto.wiu, dlatego tez łączmy się w 
jedno nierozerwalne ogniwo pracując 
wytrwale do ostatniego tchu ku chwa­
le Ojczyzny i dla rozwoju naszej orga­
nizacji.

Proponowana konsolidacja .,Wiaru- 
z „Dziennikiem L.” nie mogłaby 

się nawet przydać, ani psu na budę. W 
dodatku mogłaby nas tylko shońbić i

Spraua kupna ziemi.
S. z. Firmy o której Pan plaże bliżej 

nie znamy. Nie możemy przeto nic powie­
dzieć.

saP.'

poniżyć.
tylko shońbić i

Członek Zw. Polakó v 
7. Bniay - Thłers.
■*

Z L.YLLIANG 1 GUESNAIN.
Otrzymaliśmy od zarządów tamtej­
szych Towarzystw Polek takie same li­
sty, jaki odebraliśmy z Masny, a który 
ogłosiliśmy wraz z naszymi uwagami. 
Stwierdzając ten fakt, me będziemy po
nownie ogłaszać tego, co już ogłosiło 

KI musieliDyśmy także pow-Masny, lx> musielibyśmy . 
tórzyc uwagi, które dodaliśmy.

Równobrzińlące treści lUty są zre-
sz^ dowodem, że dicdzi o robotę, jaką 
ktoś organizuje. A kto, to powszec^hie
wiadomo.
'//////////////////////////////////

Znów fnlszprz |iaKZ|iurluAA 
aresztowany.

Policja paryska aresztowała nieja­
kiego Żygfryda Jagensdorfa, adwoka­
ta austriackiego .któ^ dopuszczał się 
fałszerstwa paszportów. — Adwokat

w promieniu 20 km. buduje się pod Paiyżem schrony przcciw-gazowo. aby zapewnić 
ludność stolicy bezpieczeństwo na wypadek wojny.

Wydobycie kopalń francuskich w styczniu.
W miesiącu styczniu br. kopalnie 

francuskie wydobyły 4.311.460 ton we- 
dniovgla w ciągu 

531.057 ton w
dniówek wobec 4 miln.

Każdy przystępujący do budowy na zie­
miach da'A'nego zaboru pruskiego, powinien 
----- należy posiadać prt«-pamiętać o tym, te
wlaazczeole Ziemi, na które] się buduje. — 
(707).

Sprawa urlopu płatnego.
J. N. 100. — Po roku pracy przysługuje 

Panu urlop płatny. V' razie odmowy spraw;
oddać koosulatowl. 1708).

Zmiana karty rolnej na przemysłową.
Jan K. Bave. — Pan motc ubiegać się o

zmianę karty. W tym celu należy wystarać 
się od pracodawcy - przemysłowca o swlade-
ctwo tak zwane „cerUflcat d’eiabauc&age". 
świadectwo po zatwierdzeniu podpisu w me- 
roatwle przesiać do departamentalnego biu-
nt pośrednictwa pracy, które z kolei przeale
do mlnlateratwo. Zanim i 
wiedi. na którą

nie nadejdzie odpo- 
1 trzeba czekać kłl-

kanaście tygodni, nie porzucać dotychczaso­
wego zajęcia. - - 1,700).

,, ^pr^tjk ęuiiii^y.'pracy.

sprzedawał paszporty po 6.000 fran­
ków za sztukę, wraz z Jagensdorfem 
aresztowano dwóch jego klientów, nie- 

Hibsena i Lejbę Wie-jakiego Oskara , .
mana .pochodzącego z Polski. „Klien­
ci” adwokata zostali natychmiast wy-

— Chłopak, który pracuje u jedne­
go z moich konkurentów, interesuje 
mnie mocno. Jeśli jego praca zadowala 
mego konkurenta, prawdopodobnie ąi- 
dowolni i mnie. A jeśli ów młodaeniec
pragnie polepszyć swój byt, znaczy to, 
że jest ambitny. U mnie zawsze znaj- 
dria się miejsce dla luda ambitnych! 
Zresztą motó jego odejście wprowadzi 
do firmy konkurencyjnej nieco zamie­
szania 1 bałaganu...

Zaznaczamy ,że w naszej organiza­
cji znajdują się i Francuzi, którzy ja­
ko ochotnicy w Armii Błękitnej wal­
czyli o niepodległość Polski, a więc dro 
dzy koledzy spodziewamy się i mamy 
nadzieję, że wkrótce otrzymamy wie­
le zgłoazeń^jiowych członków.
- Adresować: Association,de vćtórans 
de Tanclenne Armee Polónaise et de 
Bayonnals en France. 7, rue (?rillon, 
Parls 4-e.

dniówek i 3.70! 
roku.

grudniu w ciągu 24.4
15.056 ton w styczniu

Wydobycie dzienne w styczniu br. 
wynosiło 186.420 ton, wobec 185.771 
ton w grudniu i 180.178 ton w stycz-

niu ubiegłego roku. Jak widzimy wy­
dobycie dzienne w porównaniu z po­
przednimi miesiącami stale wzrasta.

Kopalnie francuskie zatrudniały w 
styczniu br. 249.040 robotników, wo­
bec 240.890 w grudniu 1938 r. 1 245 
tys. 489 w styczniu ub. roku.'

daleni z Francji.
Jagensdorf stanie przed sądem.

l^ydzi wloKcy clironlż) Kię 
Al' I hinuch.

Michalski, sekr.

Polski Dom Zdrowriu 
lir. Henryk Lyziński

LENS — 12. ruo de la Palx, — Te).: śJłś, 
przyjmuje codziennie od godz. 0-teJ do 12-teJ 
1 od godziny 2-giej do 8-teJ wieczorem.

(32 at.)

IHii iirhuilźców lilNzpnńNklrh.

W tych dniach przybył do Szang­
haju włoski statek ..Conte Roso", na 
pokładzie którego znajdowało się 400 
uchodźców żydowskich z Włoch. Jak 
obliczają .liczba Żydów, którzy z po­
wodu antysemickiej polityki musieli o-.. .. lysemickiej polltyl 
puścić Włochy i zamieszkali w Szang­
haju. wynosi około 3.000.

Rroszurn amb. I.ukasiewlcza.
P. Juliusz Łukasiewicz, ambasador

R. P. W’ Paryżu, jak już donosiliśmy, 
■ ’ * * „Polska jestnapisał broszurę p.t.: .,. 

mocarstwem”. Broszura zawiera 64
atrony oraz 4 ilustracje. Cena broszury 
wynosi 5 fr. Można ją nabyć w księ­
gami polskiej w Parji^. .(K).

K«»pln tuilowni‘)l« Oiirnzii 
M. B. EzriBtnehowskic) 

w Kanadzie.
Kolonia polska: Wilno — w Kana­

dzie — otrzymała od p. Preiydenta R. 
P. kopię cudownego obrazu Matki Bo­
skiej CzęstochowsKiej dla swej parafii.

lała od

Uroczystość wręczenia i odsłonięcia o-
brązu nastąpi w dniu 3. maja b. r.

Obraz bęośe umieszczony w wiel-
kim ołtarzu, w miejscu specjalnie zare­
zerwowanym i pregotowanym na ten 
ceL

W uroczystości weźmie udział dcle-
Apostolski w Ottawie arcybiskui) 

Ottawy. Forbes, oraz biskup diecezji 
.. .........................................................'Wilno.Pembroke, do której nale^

Notownnln wnłitl zagranicznych 
w Pnryżw.

Parjż, 8. 3. — Notowania wolut za-
granicznych na giełdzie paryskiej pre 
zamknięciu giełdy przedstawiały się wzamknięciu giełdy przedstawiały 
dniu wczorajszym jak następuje:

Funt szterling 
Dolar 
Belga

176.92
37.71

6.34 
sprzedawały 
franków za

Zlotj- (miski: Banki - ---------------- -
banknoty zlotowe po 506 franków za
100 złotych, a ’

81

100 złotych, a kupowały po cenie oko­
ło 492 fr .za 100 złotych.

Prw przekazach pocztowych i obra- 
ehunkaci. międzynarodowych płacono 
za 100 złotych 716 i ii^ franka.

A J£»A'AK ...

Polskie Biuro Podróży „LUBIN”
(założone w 1874 r.) 

załatwia

podróże do Polski najtaniej i najpewniej
W ostatnich kilku latach prze-

a Bało STO TYSIĘCY osób odbyło 
podróż do Polski przez biuro 
LUBIN.

Ilyrokejn : Henryk ('YWIS'SKI
Ikydźełc OSTIt<ł£Xl ! Nie powierzajcie waszych 

paszportów byle komu, lecz 
przesyłajcie je najlepiej jMycztą do LUBINA — zaoszczędzicie sobie 
tym wiele kłopotów i pieniędzy.

P ł 8 z e i e po Informacje, których Wam udzielimy natychmiast 
1 bezpłatnie.

Zgłaszajcie sle osobiście lub lis(«nvni<*

|M> wymianę franków na złote
NIKT IN.NY NIE B.l W A.M I.EPNZEOO KI l«NI .

Polskie Biuro Podróży „LUBIN”
w PAllYżr: 36. łtoiilryurd llausMiiunn — PARLS fl-r
w I.II.LE: -"HI. nu- des ł’<tnts-dc.Ct»Jiłlne> — LILLE (Nord)

PO4 I M>I NA ąYlELK.VNŚK z Pursżu i Lille:
we wtorek 4-go kwietnia 1 czwartek 6-go kwietniu 

Zamówienia przyjmuje również nasz "rzedstawiclcl
46, nie iie Rlvnt| — PARLSHltlKI-EI KOPA (metro: Hotcl-de-YiHe)

< Jun Tylk.a.-»T-.Kadzimy zaczełiać przy­
najmniej rok. Nie polecz alę po raz trzeci 
zmieniać miejsca pracy w oicresle trwania 
kontraktu. Drugie Bejsce dał bowiem Pa­
nu urząd. Trzeciego miejsca moie urząd nie 
zatwierdzić i Pan znalodby się wtedy w 
Idopocle. Odczekać jeszcze te dwa miesiące, 
t>Tn więcej, żc nie roa Pan jeszcze Icarty 
Identyczności. — 710).

Spraua wartości recepbu.
Czy telnik z Colcrobes dc ^lllenenye. — 

Ważność receplsu nie ma wpływu na wy­
stawienie karty identyczności. Odczekać az 
nadejdzie luirta. Dopiero wtedy będzie Pan 
wiedział na Jak długo Jest wysta^ylona. — 
Przypominani:*, że na receplsle Jest napisa-
ne, to recepl3‘nle moie laatąpić l:arty Iden- 

ścl. Dotyczy to w wypadku gdy chodzitycznoścl.___—, — - ------ -------------
o zmianę depaitamentu. zawarcie ślubu 
Itp. Po świadectwo niekaralności plMĆ do 
ounlsteratwa sprawiedliwości — Warszawa
Polognc- - (711).

Sprana uaturahzacji.
w. 1. Fargnlera. — Po przybyciu do Fhr- 

gnlers. należało w merostwle powiadomić, 
że Pan ztożyt wniosek o nsturaiizację. Do 
PoUt Vert trzeba zaś napisać, ażeby wszy­
stkie sprawy przelano do nierostwa 
Fargnleres. Należało także donieść do pre­
fektury o zmianie adresu. W każdym razie 
należy Jeszcze nieco zaczekać, gdyż znamy 
w-ypadki w których oczekiwano na załatwie­
nie wniosku u naturalizację dhiże} niż Pan.

w

1,

Na zdjęciu część wygodnych baroków, joklo 
zbudowane poil Baresres w dep. Wschoilnleli 
Plreneil. Do baraków tych po Ich wykoń­
czeniu będą przeniesieni ucliodżcy hiszpań­
scy, dziś żorolcszkujący w tymczusowycli po­

mieszczeniach, nie zawszo wygodnych.

Ziemia niiożI |ł<»iiiiiika 
ks. K(>r<leekł<‘g«i <l<i I łileiit(«i <l<i 4'łil<’n|Io.
Częstochowa. — Na walach jasno-

górskich dokonano uroezj^tego toI 
Tiła ziemi spod pomnika ka. Koraec

ibra-

Kukownnin 
frniieuMko - tielgijNkle

••prawie znirudniania 
robolnikuw.

w Brukseli toczą się obecnie roko­
wania miedzy przedstawicielami Fran­
cji 1 Belgii w sprawie pobytu robotni­
ków belgijskich we Francji i robotni­
ków francuekicli w Belgii.

Alp<-h:iiiiz.in Mliiżijcy do clągnlo' 
nłn loterii t>(‘dzlr poriiKzany 

elektrycznie.
Ciągnienie czwartćj transzy 

narodowej, które odb^zie się '
' loterii 
w pier-

wszych dniach kwietnia, odbędzie si? 
w nowych warunkach. Mechanizm, słu-
iący do wyznaczania numerów tvygra- 
nych, będzie poruszany prądem elek­
trycznym. Jak wiadomo, dotychczas 
kule, w których znajdowały się nume­
ry, były poruszane ręcznie. WWada- 
ni© numerów do kul i wyciągane będąme numerów do kul i wyciągane będą 
nadal pełniły sieroty z zakładów pań-
sŁwowych.

Tiła ziemi apod pomnika ka. Kordeckle- y *, ,*, .
go .przeznaczonej do muzeum narodo-IB< 'I Hm i 
weeo rzymsko-katolickiego w Chicago.!weeo rzymsko-katolickiego w Chicago.! ?* T.

Do urny ,na której znajduje się na-1 
pis: ,.Rodakom z Ameryki — zarząd jzarządi,rVUtlaHUśll M 4kIUvś yAl ।
miastu w C^stochowło” ,oraz ryngraf.................. .ochowło” ,ornz ryi „ 
Matki Boskiej Częstochowskiej z or­
łem polsltim, złożono pergaminowy do-
kument .stwierdzający nutentyczno.ść.......... Ł
złeml.

<>•>1 nil-l lll.i I

- 1712). _____

Przewiezienie mebli do Polski.
Czytelnik z Cole iJ’Or. — Wrożle powro­

tu do PolsKl n& stak*. może Pan zabrać me­
ble z sobą. W celu unf-nlęeia opłaty celnej 
—posiadać odpowiednie zaiwladczenlo 
z konsulatu. Komisja celna zbada zanur- 
tość wagonu. Cena wagonu do Polski z 
Pańskich okolic przekroczy 4.000 fr. —

należy
Cena

(713)

Przeniesienie -slę z jednego
depiirtainentu do drugiego.

o. łlorochottuka. — Kolor pieczęci n« kar­
dc Identyczności nic odgina najrónlelszej 
roli. Prawo przenoszenia ale bez pozwoleniaroll. Prawo przenosżcnlo ałę bez pc
2 Jednego de^rtamenlu do drugiego za praca 
maja wszyscy cl. którzy są poalodaetami 
kart identyczności 2 ważnością na trzy lato.
Nie mogą oni przenieść się tylko do departa- 

tów Uoselle, Bas Rtdn 1 Haut Rhln.ruentów u.u<,c<,c. .....Wszyscy cudzoziemcy, luórych, korty by-

Sr wystawiona nn okres króŁsiy uniżrll n* 
iva lata. Jeżeli chcą przenieść się t jitlnego 
departamentu do drugiego, mus:;', przedtem 

w^tarać się u zezwolenie z departamental­
nego biura pracy w tj-. . deparumcncle. do 
klorepo zamlerzaj.y wyjcchae. i714l

Uyjazd z Creu-se du .Msne.
.. .trrculllo. — Pan loko p jj-iadues kar­

ty Identycsnoścl na trzy lata może wyjechać 
do departamentu Alsnc. Mol; Pun jediiok 
wyjecnać dopiero po ukończeniu Kontraktu.

1715).

-łitk wysleć paczkę do Polski.
I. L .\ulnu.v. 

sluno z Pul.dil 
sporządzić spis

Obeenk gdy Paou prsy- 
'-./retwo ubóstwa, należy 

<<CS5’. któro zarolwzn Pan
wysiać do Polski. Spis 1 świadectwo ubćstaw 
przesiać do konsulatu w celu zatwierdzenia.
NBAtfpnIo oba dokumenty wlożj-ć do paceltl 
na wimch i>od opakowaniem. Fauke — 
jl.ic 2 iiworrn Jnk" t-jUs postał". iTłi■flr'

Gdynis
! 
i

( ZWARTEK. 6-«o MARCA 
IRaiii-eriy ■yuloolrinrl,

Uodi.. iB P»rlB PTT.: (finn II
iiajwlękazy port wschodniej 
Europy. ,nilnAto stale wrrR-
nUJacr. Tanio parcele. Wy- 
■ohio kredyty budowlane, kić-

I I •' spłacaO niotna dzierżawami. — Inżorrnaayj 
' udziela I przcaylu ILilownIo bei kosztów 

.Sekretariat Tonarzyabeo rerenowego 
.11. rup >|p Mili* (Dom Banku M RavI 1XNS

fP. de C l

20.00 Touloułc rrr.; — ».3U T. i..ii-I. LU1I I-’
.Montprltlri 
hurr
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II l.'. II l 
N! IrTr.;

ii

2030 n |■„^l« • 21 l'i
<.'lu<)lu> |iul»iłun>>>.
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H 2(1 Pm Ir PTT .

p

• 1*1.. 1
iś.M Pan, rrr. -- 15-Ou t. Kaói.
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Sir. I. Ea w n r o (I n tv I o O Nr. .-iU.
■
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I ytiad^m^ miejscom x
Publiczności w kinie w Croix nic nie 

zagrażało, stwierdza urzędowe śledztwo. 
Hrnk zinincj krwi ze Ntrntiy piibli<*zn(»Ńel hyl pawodem 

knlUMlrefy.
W związku z straszliwym nieszczę­

ściem, jakie wydarzyło się w kinie w 
Croix denoszą jeszcze następując: 
szczegóły;

posiada boczne wyjścia, które pozwa­
lają na opróżnienie sali w przeciągu

W niedzielę po południu 
ilia” odbywało się jak z

w kinie ,.Fa'
milia" odbywało się jak zwykłe przed 
stawienie kirtematograficzne. Pod ko­
niec przedstawienia, nagłe w kabinie
operatora zapalił się film. W tej samej 
chwili przez otwór z kabiny operatorachwili przez otwór z kabiny operatora 
buchnął płomień, który natychmiast
jednak zgasł. Ńa sole przez otwory 
weszło nieco dymu, wiadomo bowiem, 
że proces spalania taśmy filmowej wy­
daje niezmiernie dużo dymu.

W tej chwili ktoś z publiczności 
krzyknął:

— Pożar!
Publiczność zdenerwowana do naj-

wyższego, po tym okr^ku popadła w 
trwogę. Ktoś rzucił się ku głównym 
drzwiom wyjściowym. Zanim kierowni­
cy przedstatYienia zorientowali się. 
przy drzwiach głównych utworzył się 
nieopisany ścisk. Panika jednostek u- 
dzieliła się całej publiczności. Co moc-
niejsi zaczęli się przepychać ku 
drzwiom. Wśród zamieszania nie zwa-
żano na słabszych, tratowano ich. Pu-
bliczność jak by w ślepym owczym pę­
dzie miała jedyny cel dostania się ku

czas
dzów.

iu minut. W krytycznej chwili na 
znajdowało sic 410 widzów, pod- 
gi^ kino mogło pomieścić 650 wi- 
'. Poza tym kierownicy kina wi- 

się dzieje pootwierali bocznedząc co się dzieje pootwierali boczne 
drzwi i wypuścili tych, którzy zocho- 
wali jeszcze nieco zimnej krwi.

Na mie-sce katastrofy zjechały wła­
dze śledcze. W wyniku śledztwa stwier. 
dzono, że panika nie była wcale uspra­
wiedliwiona oraz, że kino posiadało
wszystkie środki bezpieczeństwa.

Największą winę ponosi osoba, któ­
ra przejmującym głosem krzyknęła 
,,pożar!”. Poza tyra wina jest także
po stronie tych, któr^ natychmiast 
rzucili sie ku wyjściu, mleżeli oni nie-
wątpliwie do pierwszych, którzy uszli 
cało. Jak opowiadają naoczni świadko­
wie. przyczyną wielkiej paniki, licznie 
rannych i zatratowania dwóch osób na 
śmierć, był następujący fakt:

W chwili paniki, gdy publiczność 
pchała sie do drzwi wyjściowych, za- 
słonionych częścią publiczności, scho­
dzącej ze schodów, pewnej starszej pa­
ni wcisnął się obcas trzewika między 
.Irzwi. Wokoł kobiety, naciskająca(. drzwi.

drzwiom wyjściowym. Trwoga zamie-
niła spokojnych ludzi w prawdziwych 
opętańców. Nie zważano na nikogo. 
Skutki tego owczego pędu były jak 
najgorsze. Gdy salę opróżniono wśród 
ławek i przy wyjściu znaleziono stra­
szliwie potratowanych kilka osób, któ­
re przewieziono do szpitala. Dwie oso­
by zmarły, na skutek odniesionych 
ran.

drzwi publiczność utworzyła rodzaj za-
toru. Pod naciskiem z wewnątrz kina, 
kobieta z uwięzionym obcasem upadla 
a razem z nią grupa osób. W tej chwi­
li z tyłu Kali tłok stał się jeszcze sil­
niejszy i publiczność nie zważając na 
leżących ich ciałach kierowała się 
ku wyjściu.

Przy tej sposobności dodać należy 
w wypadkach pożarów w salach wi-

Wśród ławek znaleziono wielką ilość dowiskowych, najwięcej ofiar pociąęa
kapeluszy, płaszczy, torebek, parasoli, zawsze panika, jaka powstaje wśród 
itp. publiczności. Osoby, które zachowują

Tymczasem publiczności nic nie gro­
ziło. Kabina była z betonu i przerzuce­
nie sie ognia na sale było niemożliwe. I

zimną krew wychodzą : 
z niebezpieczeństwa. Pi

;tóre zachowują 
najczęściej cało 
'oza tym opróż- 
zawsze szyMiejnie się ognia na salę było niemożliwe. I niebie sali odbywa się zawsze szyMiej 

Nawet gdj'by to nastąpiło, to zanim w tym wypadku, jeśli przy drzwiach 
niebezpieczeństwo stałoby się groźne, nie ma bezładnego tłoku. O tym zawsze 
upłyn^oby conajmniej 15 minut. Jest pamiętać należy w salach widowisko-
to czas w^tarczający na spokojne o- 
pró-nienie sali. Poza tym kino Familia

wych.

® LENS i okolica ®
.Śledztwo w Nprnwie śmierel 

Kłosowskiego.
W ub. poniedziałek w Mericourt od­

był się pogrzeb' Pawła Kłosowskiego, 
którego zwłoki, wyłowiono z kanału

WindomoŃci parafialne 
(Ha Polaków z koinp. Ilclhuuc. 

Niedzielo, dn. 12 marca br.

Koiłiiiiilknt Oliwiłilii Zw. S<rz. 
ItriKiy <*ii ArlolH.

Koiiiiiniknt
KumisJI Vy4*łi. l'izy<*zii. i tMi. 

7,w. I*«»lnków Francji.
Komisja Wychowania Fizycznego i 

Obywatelskiego Związku Polaków we 
Francji zawiadamia Zarządy Główne, 
Okręgowe i Lokalne zjiinteresowanych
o^nnizacyj, że konferencje dla uczest; 

" ■ z udziołeniniczek kursów W. F, i
ncje 
Ob.

instruktorki W. F. Związku Polaków 
we Francji odbędą się w następujących 
terminach:

Lens: piątek, dn. 10. III. 39 — o go­
dzinie 19-ej w Cafe de la Mairie.

Bniiiy en Artoia: sobota dn. 11. III. 
39 od godz, 19-21 — sala kopalniana, 
na szybie 1.

Noeiix les Mines: Niedziela, dn. 12. 
ni. 39 o godz. 10-ej — sala komite­
towa.

Douai: poniedziałek, dn. 13 .III. 39 
o godz. 19-ej u p. Falbierskiego.

Bniny-Tlilers: wtorek dn. 14. Ul. 39 
o godz. 19-ej — sala p. Mąki.

Dwugodzinny program każdej z tych 
konferencyj będzie obejmował:

1) omówienie spraw bieżących: a) 
organizacja praw W. F. w świetlicy; 
b) przygotowanie do Igrzysk.

2) odnowienie zasobu ćwiczeń gim­
nastycznych.

3) Zaprawa lekkoatletyczna.
Komisja W. F. i Ob. zwraca się z 

gorącym apelem do Zarządów Organi- 
zacyj o delegowanie uczestniczek oraz 
zawiadamia uczestniczki, żc imienne 
zaproszenia rozsyłane lnie będą.

Jadwiga Sadowska . 
Instruktorka W. F. i Ob.

Komunikat P.Z.P.N-u.
Zebranie prezesów klubowych.

Zarząd zwołuje na niedzielę. 12-go marca 
b. r. zebranie Prezesów wszyslklch klubów 
P.Z.P.N. Początek zebrania o godz. 17.00 w 
siedzibie Związku, obecność każdego Prezesa 
lub jego zastępcy oraz wszystkich członków 
Zarządu Glómiego obowiązkowa.

Terminarz gier o puchar Emigracji 
I. Mistrz. KI. A. na niedzielę, 12. 3.1939

O Puchar Emigracji.
Gwiazda Lens — Promień Mootlgny en G. 
Fortuna Hailllcourt — Ocean Calonne R.

O Mistrz. KI. A.
Naprzód Rouvroy — Rapld OstrlcourL 
Wisła Hersin — Rapld Lens.
Legia Fouąulcrea -— Warta Noyelles. 
Polonia Dourges — Urania Lens. 
Ruch Caryln — Olympla Avlon. 
Wiktoria Barltn — Kurier Hames. 
Ocean Colonnc Rlcouart wolny.
Początek wszystkich gier o Puchar 

Mistrz. KI. A. o godz. K-tej 30-cI.

O mlstrzowstwo KI. B.
Legia Fouąuleres 
Polonia Dourges -
Wiktoria

lourges — 
B&rlin —

—Warta Noyelles.
Urania Ł^ns.
Kurier Hornes.

Oceaa Calonne Rlcouart — wolny.
Pohzątek W8zy8tklch'glcr W Kt B. o godz. 

l-szej. Sekretariat P.Z.P.N.-;U.

Uwaga sportowcy z Harnes i okolicy!

AYION.
- - Oil lr. Z. S. Im. T. Kośrlu-izkl -

j W dniu 12 marca odbędzie Bię zc- 
! br{tnio Obwodu Zw. Strz. Bruay
HaillicourŁ u p. Donnera, rue du Bois 
o godz. 2-gicj popoł. Odaz. Z. .S. są 0- 
bowiązane przybyć w komplecie, ponie- 
waż odbędzie się wspólna fotografia.

Przypomina się Oddz. o uregulowa­
niu rocznej składki do Obwodu. W dniu

w

ml 18. III. obchodzi Marszałek Polaki
będzie miesięczno zebranie w niedzielę, dni t 
12 marca o godz. 2 .po poi. w świetlicy.

Zgul>i<ui<i ąv KN(ev<41<*N
Th(’ZK|'i k<>l«»ru hrijz.owcgo

bez raczki, zawierająca ważne papiery, lecz 
bez wartości dla znalazcy. Wielkie wynazro-bez wartości dla znalazcy. Wlelklo wynagro- 
(Izcnlo. El*. SEUKA, 170, rue J. B. Deferncz 
w LIBVIN , (1888)

LIEYIN.
lUH AL CINEMA
Dzisiaj o godz. S-pj. ostatnie przedstawienie 

wielkiego filmu
,, » A It N A II K

BULLY LES -MINER.
Dnia 12, marca r. h, odbędzie się zebra­

nie To»’. Hodowcóu' rolnkleh „Jednoóć” w lo­
kalu p. Pawlaka o godz. 15.20.

Podczas zebrania pogadanka o pracach 
hodowcy w miesiącu marcu.

OSTRICOURT II.
— NInleiflzym 

członków Oddzloli:
zawiadamiamy byłych

lu Zw'lqzku Strzeleckiego Im.
„króla Jana Sobieskiego” w Oatrlcourt II,, 
iż zebranie reorganizacyjne, celem powoła, 
nla na nowo do życia Oddziału, odbędzie
slę w niedzielę dnia 12. marca r .b. to 
o godzinie 3-cleJ w pntronażu obok vł.

Obywatele - Sirzeloyi
poi.

Apelujcmy do waszego sumienia, abyścle 
rremlalnie--------------------------* - ' 'ęremlalnłe przybyli na pon^^ższe zebranie, 
y tak Jak dawniej, nadal kontynuować pra­
cę strzelecką w świetlicy, gdyż tylko śvnet- 

lica dajc takie nauki 1 wiadomości, które

ly tak tak 
ę strzelecl

każdemu prawowitemu obywatelowi Najjaś­
niejszej Rzeczpospolitej Polskiej do życia po-
Irzebna są.

CHAPELLE - O1ONIE.S.
— Brart5vo Kurkon-o „Pod Białym Orłem" 

urządza miesięczne zebranie w niedzielę, 
dnia 12. III. b. r. o godz. 14-teJ w lokalu 
p. Ciesielskiego szyb l.

Zarazem Bractwo urządza długoterminowe 
strzelanie n cenne nagrody, na które zapra­
sza wszystkich członków oraz sympatyków 
strzelania.

■ BRUAY
i okolic »

BRUAY EN ARTOI.S.
— Tow. Hodowlunr „Szamplon” — urządza 

zebranie miesięczne dnia 12 marca w Barze 
Polskim o godzinie 10-eJ rano .Ważne spra­
wy co do wystawy w Bully Grenay.

O liczne przybycie prosi Zarząd.

BRUAY EN ARTOI.S.
OBUYYIE kupujcie AU SOULIER D'OR, 

naprzeciw szybu 1. Jakość 1 ceny. (1873)

BRVAV EN ARTOIS.
— Koło Inwalidów Wojennych R. P. — 

odbędzie zebranie w niedzielę, dnia 12 mar­
ca o godz. 10-teJ w Barze Polskim.

BRUAY EN AKTOIS.

MAKLKS I.KS MINE.S.
(Spokojny f-złowlek). - Pan Ste-

fan spotkawazy sąsiada, zaprosił go ' 
na „Jednego” do pobliskiej knajpki.
Sąsiad jednak wymówił się. !

Nie mam ochoty Łam wztępować, ;
jestem człowiekiem spokojnym... Je- 
Bzezeb^^ się spoŁka! 2 Marcinem...

— Ćo cl zrobił ten Marcin?
BZCZCb'

Edward Smieły-Rydz dzień Imienin; 
wszystkie oddziały Z. S. strzclczyń i
atpclców wysyłają na ten dzień po­
winszowania .

Kierownik
Klunczyńkki

Obwodu ;
i Jan 
Z .S. Bruay,

CAI-ONNE - KirOUAIlT.
— ZJPilniH-zcnk- lloduwlan' - odbędzie ze­

branie kwarta'ne o godz. 10 przed pół. w 
lokalu p. Oslnsklpco. Bardzo ważne sprawy. 
Pot4.1nnc Jest 
NOEUX LE.S

godz. 10 przed 
Bardzo ważne

punktualne przybycie. 
MINEK.

— Pokłóciliśmy Bic Jednego dnia o 
Hiszpanię. Marcin dał mi trauczek...

— To mogłeś mu oddać...

— Totv. UImn. Roh/il - - urządza zebranie 
w niedzielę, 12-go marca o godz. 16-teJ w 
aoll zebrań.

— Gdybym oddał, to on uderzył by - 
mnie na nowo, 1 ja znowu musiałbym 
oddać, ' • - • • • ■ ■
trzeba

jestem człowiekiem spokojnym. 
Było więc skończyć... No nie?,..

NOUPAIN.
— Zenpól 

czór tealra' 
p. L/akl z na

„Sznur Ko

Arast. T.U.R. — urządza wle- 
ny dnia ł2-ga marca w aoll 
■tępnyml nztukami:
raU*'. melodramat w 5 odsłonach.

sztuka ludowa z b. Udnyml iplewunl
ral-ikinii oraz .Jttale nieporuzuinteob;”, arey-

I wesoła faraa w 1 akcie.
, Otwarcie kżTy o godzin'* ' 
I przedstawienia o godz. I6.Z0.

l?30, początek

3 TOUAJ i okolica i©
DOUAI.

DROGI MOCZOWE-,
Prostatyt. Irj-per. tryper chroniczny, Skurczenie Niemoc. SyfUH. Skóra. Rony. Zapa­
lenie Madcy, Upła«7. Specjalne metody stosowane umiejętnie w instytutach ..UB.D " 
dają trwałe wyniki. Leczenia chorych podejmujemy się tylko w wypadku poważnych 
szans wyleczenia. — (Pierwsze badanie bezpłatne). — Dom zaufania.
I II I D- 124, rue de Tournol. Ponledzla- n^har a ■ ■..■B.” B czwartek od 9 do 19-tej. AF
ValOn<*ionVieH u. me du Rempart

Środa od 9 do 18-ej. Niedziela od 9 do 12-ej

Kontiinlkaf 
F«‘iiera(*jl Kmigrnntów Pol.skleh 

Okręg l>(>uni.
Niniejszym poleca się wszystkim za­

rządom Sekcji F.E.P. naszego okręgu, 
aby przy odbywaniu swych zebrań u-
nikaly starannie omawiania na swym 
terenie spraw o zabarwieniu politycz-
nym i w ogóle nie mających nic wspól­
nej ze zadaniami i działalnością l .

vspol- 
FEP.

tym celu wymagane jest ścisłe 
przestrzeganie statutu. W wypadku
nie zastosowania się do powyżezego, 
odpowiedzialność ponosić będą poaz-
czególne sekcje.

Wydanie powyższego komunikatu 
powoduje fakt pewnego nieporozumie­
nia w łonie bliskiej nam organizacji, 
które wrogie nam jednostki pragnęły­
by wnieść na nasz teren, bv nam przez 

? szkodzić. Zarząd.

* DOUAI DEI^TAIRE
>lnie Werts-Doloelie

Chirurg - Denly.ąia 
18-bis, Place (P.Annes — DOUAI 

przyjęcia codziennie od godz. S.30 do 12 
1 od 14—19. Zamknięte w sobotę po poi.
Kopsultacj'e bezpłatne. — 
Cena trjrwania zęba 10 fr.' 
— Assurances Soclales. —

St-blu, rue du Cantelenz 
Wtorek, piątek od 11 do IS­

V rue MIcbelet.
’ a Sobota od 9 de. IS-eJ.

Koiiiuniknl Obwodu Zw. Slrz.
.lloiitigny cn (iKtreY-cnt.

Walny Zjazd odbędzie się w niedzie­
lę, 12 marca br. w świetlicy w Mon-
tigny en Ostreyent, o godz. 14-ej. — 
Wszystkie Zarządy Od^ należących 
do Obwodu, uprasza si* ...do
przybycie.

uprasza się o punktualne

Furmankiewicz Wl., kier. Obw.

Valencienne$
i okolica

Knmiinihal 
(łhręgu VI. Zw. Sok. Poi.<«ki4.*łi 

we Francji.
Zawiadamia się członków zarządu

Okręgu VI-go, iż posiedzenie zarządu 
odbędzie się w niedzielę, 12 marca r.b.
w Thiers, w sali p. Mąki o godz. 10-ej 
rano. Celem posiedzenia — omówienie
zawodów ok^gowych oraz prac na 
rok 1939. Pożądany jest także podna-

w ub, sobotę. W pogrzebie wzięła bar­
dzo liczny udział kolonia polska, gdyż 

się ogólnym

Nabożeństwa odprawię w:
Klub sportowy „Kurier” zawiadamia 

swych suporterów i amatorów pliki nożnej
„Kurier”

Paweł Kłosowski cieszył
szacunkiem wśród rodaków.

Sprawa śmierci Kłosowskiego wywo­
łała jednak pewne zastrzeżenie, które

Jak wia-

Aueby (szyb 8) o gódz. T-eń 
Grenay (szyb 5) o godz. 8.3(Grenay (szyb 5) o godz. 8.30;
Grenay (Alouettes) o godz. 8.45;
Anneauin (szyb 10) o g. 9.50;
Bully-Urebis: o godz. 11,30;
W Bully-Brebls, po Mszy św., nabo­

żeństwo różańcowe.

z okolicy, żc zakontraktował mecz pierwszo­
rzędny na dzień 10 marca z 15 pułkiem pie-
choty z DouuL Wielki ten mecz odbędzie się 
na boisku Saint - Martin o godz. 3. W przed-
meczu wystąpi rezerwa

> godz. 3 
Kuriera z bardzo

dobrą dnriyną z okolicy. Drużyna wojskowa 
z Douai wystąpi w swym najsilniejszym 
składzie na czele: Móroisse, Doiły, Dubois z

władze postanowiły wyjaśnić.
domo, Kłosowski wydalił się z domu 
przed trzema tygodniami. Nieco póź­
niej na brzegu kanału Lena w Loison

Gorzkie Żale:
w Grenay (Alouettes) o s. 15.45;
w Auchy (szyb 8) o godz. 17.15. 

f ___ ...

pierwszej drużby Flve8, Lacoate bramkarz 
z pierwszej drużyny Excelalor Roubalx, Du- 
gaugez 1 Michalak z Lens. Nazwiska tych

gwarancją tfa nas^cb suporte- 
Łorów pięknego footbatu z okoll-

Ks. E. Kędzierski.

graczy są ł . ......
rów 1 amatorów pięknego 
cy .że będą świadkami bardzo Interesującego

HAR.MOyjE
n-szelkle INSTRD.MENTY 
rżnięto l dęte. — PŁYTY. 
— Na żądanie kredj-t. —

.1. LEGn.iXU 
laureat konserwatorjum 

22, Rue des Escaliers, 22 
BRUAY - EN - ARTOIS 
Dajemy 2 lata gwarancji.

czelnik Okręgowy.
Rybiński Aug., w zast. I. vice-preŁ
Hoffmann Fr., sekr.’^ORl^gowy.

WIHA i LIKIERY

BRUAY EN ARTOIS.
— Zebranie Sekcji Polskiej C.G.T. 1 E.E.P.

SOMAIN,
— Kolo Zav. PoUkich Inw. Wojennych — 

odbędzie miesięczne zebranie w lokalu ze­
brań Caffe Rossę (naprzeciw kościoła), dola 
12. marca o godz. 10-tej rano. Ważne spra­
wy.
aLASNY.

— Klub Sportony „Rapld" — 
miesięczne zebranie w niedzlc'ę.

urządza 
12. X o

6. HARP16KIES
kupuje się najle­
piej w firmie:

IS. rue St Jargues, 
VALE.NClENNŁę

WYS.MIE.MTE WI.SA po najniższych renach 
;—: Dostawa do domu w cadej okolicy. :

(156/12 ag.)

znMezioDo portfel z dokumentami Kło­
sowskiego 1 czapkę. Dopiero ostatnio 
wyłowiono zwłoki zaginionego w pobli­
żu miejsca, gdzie znaleziono portfel. 
Lekarz, który obejrzał zwłoki, stwier­
dziwszy sińce na głowie i twarzy od­
mówił wydania zezwolenia na pogrzeb. 
Skutkiem tego władze śledcze zarzą- 
dziły dochodzenia. Jeśli chodzi o zwło­
ki, wszystko przemawia za tym, że 
choda o wypadek lub nawet samobój­
stwo.

MERICGURT.
— (Włamanie). — Do mieszkania 

p. Zimnego, podczas nieobecności wła­
ściciela, dokonano włamania. Złodzieje 
przetrząsnęli cały dom od piwnic do 
strychu i znalazłszy portfel z 600 fran­
kami gotówki opuścili mieszkanie. Za 
sprawcami włamania wdrożono poszu­
kiwania.
MERICOUKT SOUS LENS.

w międCTCzasie jednak władze śled­
cze uzyskały takie informacje, że po­
stanowiły . . ' "
wyjaśnić, czy owe informacje polega­
ją na prawdzie.

przeprowadać śledztwo i

Śledztwem kieruje sędria śledczy z 
Bethune, żandarmeria i tajna policja.

LENS I. X
—Oddriał Związku StnelerkleKo — urzą­

dza zebranie miesięczne w niedzielę, 12> in. 
1939 r. o godz. 14 w świeUlcy atrzelęcklej 
u p. Bluszcza rue Augustę Lefebvrc szyb 
12 w Lens.

Uprasza się o przybycie wszystkich człon­
ków oddziału męskiego Jak 1 żeńskiego.

60)

— Komiti*t Tow. MlejMoi^-ch —■ ■ 
(10 wiadomości wszystidm Tow. wcl 
cym w skład Komitetu, Iż wąlne ze

ije

odbędzie się w niedzielę, dnia 12-go marca 
w sali p. Jamrego Proslm'* - ------ 
csdonków z pierwszego oraz c
du każdego towarzystwa na g< 
południu.

o przybycie 
iglego zarzą- 
&n{ 4.30 po

MERICOUKT SOUS LENS.
— Stou. Ileż. I byłych Wojskowych — u- 

rządza zebranie miesięczne, dnia 12 marca 
o godz. 2 po pot. w soli kolegi Jamrego.

— Pododdział żeński Zw. Strzeleckiego Im. 
aiurll Curie - SkłodowakleJ — urządź ze­
branie kwartalne dnia 12 marca o godz. 2-eJ 
Epoł. w sali p. Sron Józefa (dawniej Smo- 

:a).
Rcwlzorkl kasy pól godziny wcześniej.

tnitoM
(Powicie wftpólexe»na,)

(Ciąg dalszy)
— Nic nie mam z tym wspólne­

go... Prawdziwy morderca zginął na 
szafocie...

scy ludzie są tak nikczemni, jak 
pan. Przysięgam, że w razie zupeł-

— Był on niewinnym i tylko dzię 
ki fatalnym okolicznościom poniósł

ńego przyznania się, daruję panu 
wolność. Decyduj się pan! Oto pa-
pier i pióro... Napisz pan swoje o- 
swiadczenie.

hańbiącą śmierć. Wybieraj pan:
albo wolność lub też doż^otnie 
więzienie! Wiem, że pan jest prze­
stępcą, a biedny Piotr musi być zre 
habilitowany.

Fabrycjusz milczał i zastanawiał 
się przez dłuższą chwilę. Wreszcie 
rzekł:

— Dobrze, zgodzę się na pewne 
zeznanie, ale pod warunkiem... Czy 
mogę wierzyć pani słowom, czy nie 
zawiadomi pani mimo wszystko po­
licji?

— Nędzniku, jak śmiesz! — krzy 
knęła z oburzeniem młoda dziew­
czyna. — Sądzi pan może, że wszy-

Turnon przy pomocy Klaudiusza 
uniósł się z klęczek i siadł przy 
stole. Drżącą ręką napisał;

„Przyznaję się, te zamordo­
wałem Fryderyka Baltusa, po­
nieważ chciał mnie i moich zna-
iomych ujawnić jako fałszerzy. 
Zamordowanemu zabrałem pie-Zamordowanemu zabrałem pie­
niądze, które miał przy sobie. 
Część pieniędzy oraz portfel 
wręczyłem nieznajomemu żebra 
kowi. który posądzony o doko­
nanie rabunku został skazany
na śmierć”.

Zbrodniarz podpisał się i podał 
papier Ewie, która go przeczytała

CONDE.
— (Zttłoki w kanale). — Oneędajgodz. 10-teJ w soli p. Labudztnaklego.

MONTIGNY- EN OSTREYENT.
— Sekcja I’olsłia przy S.vndykacle Wol­

nym. — odbędzie zebranie miesięczne w nie­
dzielę. 12-go marca o godz. 15-teJ w świet­
licy. Ważne sprawy.
DECHY'.

— Zawiadamiamy wszy.stkich starców I 
wdowy należące do Sekcji I*olskiej w Dechy- 
I F. R. P. sekcji Dechy, iż zebranie OKÓ'ne 
odbędzie się dnia 12 marca w sali p. Smu- 
kaly o godzinie 2 (drugiej) po południu.

Prosimy, aby wszyscy przybyli ponieważ 
będą wypisywane kwestionariusze 1 podpi­
sywane własnoręcznie dla otrzymania za­
siłku konsularnego. Odbędzie się także wy­
pisywanie kart honorowych dla starców syn­
dykatu C.G.T.

Członkowie F.R.P. zalegli z opłatą mie­
sięczną proszeni aą przybyć aby zaległości 
uiścić,

wyłowiono z kanału zwłoki 23-! 
Stanisława Giezka. Wydaje się, że 
dzieniec odebrał sobie życie. Zwłokiodbędzle się dnia 12. 3. o godz. 2 po pot. 

w sali p. KuklełczyAskiego. Obecny będziemeczu z wynikiem bardzo trudnym do prze- w P- Kuklełczyńsklego. 
widzenia, bo mimo bardzo wielkiej slawv Ja- delegat francuski, n ażne s.widzenia, bó mimo bardzo wielkiej sławy Ja­
ką posiada drużyna wojskowa z Douai, bę­
dzie ona miała twardy orzech do zgryzie­
nia z drużyną z Jaką wystąpi Kurier w ten 
dzic'. Wymarsz drużyn ze sali p. Grucha­
ły na boisko z orkiestrą o godz. 2-glej 45
minut. Skład „Kurjera” na ten mecz Jest

delegat francuski. Ważne sprawy.
przebywały w wodzie blisko trzy ty-

— Tow. Hodowlane ,J>obrj- Chów” — u- 
rządza zebranie miesięczne w niedzielę, dnia 
12-go marca o goJz. 2-glcj po poi, w soli

bramkarz Gruchała I. Obrona: stawę donastępujący: . .......... .
Krystoflak 1 Krzyżoslak. Pomoc: Llp<nvlcz, 
Durczyńald, Szekowskl. — Atak: Uroanlok. 
Morc^Hakl, Bukowski, Surdyk, Gruchała II.

Wj-nlkl Kuriera z dniu 2B. 2.
Kurier 1. — Vlmy I. 4 — 0. Z dnia 27. 2. 

Promień II — Kurier II. 6 — 0. Promień 
L — Kurier I. 4 — 6.

ARRAS.
— (Rowery’). — Ostatnio na ulicach

Arras skradziono w cią^ kilku godzin 
dwa rowery. Poszkoaowani złożyli
skargi w komisariacie policji, który za­

godnie.

LOfRCHES.

kopalnianej „Cercie".
Ważne .^rawy ,jak spis stworów na wy- 

Bully Grenay.

HOUD.YIN.
— Zebranie Sekcji Pobiklej C. O. T. — 

odbędzie się dnia 12. marca o godz. 10 rano 
w p. Liski. Ważne sprawy.

HAILLICOURT. szyb 0.
— Rez. 1 b. Wojsk. — odbędzie alę 12. Ul. 

b r. o godzinie 3-cJ po poi. w lokalu Paw-
towskiego.
HERSIN COUPIGNY.

— (Ostatnia szychta). — W głębi 
szybu 4 kompanii Noeux 4S-letni gor-
nik Yincent Barelle uległ nieszczęśli-
wymu wypadkowi przy pracy, przy 
------- j-------« -I---------!„------ Barelle,

rządził śledztwo. Dodać należy, ze w wymu wypadkowi przy pra 
ostatnich czasach dokonano kilka kra-, doznał złamania nog;i.

______ *___ IrtłSwan nrlhi^crnln krpw nipr’dzieży rowerów. j którego odbiegała krew niezwykłe ob­
ficie, został natychmiast wywiezionyROWROY. ------- ---------------- ..------ -- .

— Rodzina p. O. O. odbędzie zebranie mic. na powierzchnię, gdzie oddano go do
czwartek, dnia o-go marca o szpitala. Lekarze przeprowadzUi ampu- godzinie 4-Łej po południu w sali p. Wożniaka „,.,„1 ł„t,-.—j du Bouleyart. Będzie omawiany kura f^Ję Barelle niestety stracił tak 

wyszywania bluzek. Wiele krwi, ze w krotce umarł.
godz 

Cafe

z uwagą.
— Dotrzumuję mego słowa — 

rzekła. — Wychodź pan! Oto klucz 
od furtki nad Sekwaną. Przed u- 
pływem pięciu minut nikt nie opu­
ści tego pokoju.

Turnon wybiegł i zatrzasnął za 
sobą drzwi.

— Pani pozwoli uciekać takiemu 
łotrowi... — odezwał się z oburze­
niem Klaudiusz. — Tego to już zu­
pełnie nie mogę pojąć.

— Cóż mnie obchodzi, co teraz z 
nim się stanie — odparła. — Mam 
w ręku jego zeznania, które przy­
wrócą cześć niewinnemu człowie­
kowi. Łotrowi zdaje się, że jest 
ocalony, ale los jego spoczywa w 
ręku Boga... Władze niebawem spo 
strzegą jego ucieczkę, a ja dotrzy­
mam swej przysięgi. Tylko obawa 
przed karą skłoniła Turnona do pod 
pisania zeznania, który jest na nie­
go wyrokiem śmierci.

Zaledwie dokończyła tych słów, 
gdy przy bramie rozległ się odgłos 
dzwonka. Ewa zadrżała.

— Co to znaczy? — szepnęła.
Klaudiusz zbliżał się do okna a 

r.a twarzy jego pojawiła alę szalona 
radość.

— Wszędzie lampki elektryczne 
Policja! Policja! —wołał radośnie.

— Widzisz więc, — odezwała się 
Ewa — że Bóg czuwa. Morderca 
brata mego nie zdoła nawet ujść 
do stacji kolejowej.

Drzwi pokoju otworzyły się gwał 
townie i ukazał się w nich Fabry­
cjusz, przerażony i blady, jak trup.

— Park otoczony — rzekł zała­
manym głosem — ''rzez policję... 
Nie zdołam uciec.

— Nic na to już poradzić nie mo­
gę — odpowiedziała Ewa. — Do­
trzymałam swojej obietnicy, ile 
widocznie pan obliczył 8Yvoje szan-

Złe

se...
Selan opuścił pokój’ i pobiegł po­

tworzyć bramę. Komisarz i wywia­
dowcy weszli do willi.

— Gdzie jest panna Baltus? — 
zapytał komisarz.

— Jest u siebie — odparł mary­
narz. — Natychmiast zaprowadzę 
tam pana. Przybywa pan w samą 
porę i dowie się pan sporo cieką- 
wych rzeczy. 'Jest tutaj ten, które­
go pan poszukuje.

— Domyślałem się tego. Czy łotr 
nie popełnił jakiej nr- M zbrodni?

— Jeśli nie popełnił, to wbrew 
swoim zamiarom. Bóg czuwał nad 
nami.

Tow. Wuj. pomory pod opieką św. 
urządza zebranie w niedzielę.— urządza zebranie w niedzielę, 

dnia 12. b. r. w sali p, Pacały o godz.
2-KleJ r^d^ przed’tawlclele Związku Tow.Przybędą przed-tawlclele Związku Tow. 
Katolickich, celem'przystąpienia Towarzy- ,
stwa do Związku.

Lille i okolica
•leżeli cierpicie nn płuca 

zażvicie z zaufaniem 
ŚYIIGPI Blin. ROUB.UN.

_ Stów. Polska Oplł*!^ Rodriclrlsha — 
- -'-|c do wiadomości wszystkim RodakomSpecjalnie wystudjowana formula Syropu podaje do wiadomości wszystk^^^ Rod^w Boln im wyleczenie poważnych uszkodzeń ( 

phjc. czyni z niego wybrane lekarstwo, ktd- dzie sl?ro przynosi uzdrowienie wszystkim, którzy I lę. ‘^s 12 maru ogodŁ
ciernia na chroniczny lub przestarzały bron- ’Wej przy nie du 26. p<J*gTane(derplą na chroniczny lub przestorzaly bron- 
chlt, astmę, katar, zapalenie płucne. Syroi 
Boln. wyjątkowo energiczne lekarstwo, gol 
jluca. dodaje tchu. Do nabycia we wszyst- 
dch aptekach. — w Grandę Pharmacle Cen- 
ralo. Oddział Polski. 38-.28. PI. Jean Jaures 

Lens. Phie Pinard, Bid. Bosly Lena lub plsać; 
Laboratolre Picot a Calais Flakon: 17 fra.

!ą: sztuka „Garbuska" komedyjka z czte­
rech aktach wykona przez dzieci, dramat:
..Ostatnie Zdrować".

Równocześnie zawiadamia sie. Iż zebranie 
miesięczne Opiekł Rodziclelrkiej odbędzie się 
pned pRedstawlenlem o godz. IS-t^- O llcz-
ny udział prosi

Komisarz wszedł pa schody. Na 
korytarzu pierwszego piętra ocze­
kiwała go Ewa.

— Przybywa pan na czas. Mor­
derca mojego brata tutaj się znaj­
duje.

, Usunęła się i wskazała na drzwi 
swego pokoju. Turnon. ujrzawszy 
wchodzących, zaczął drżeć na ca­
łym ciele. Wiedział, że ani prośby, 
ani groźby na nic się nie przyda­
dzą. Nie wyrzekł ani słowa i wstał 
z krzesła.

— Nałóżcie mu kajdanki — roz­
kazał komisarz policjantom i pil­
nujcie go, aby nie uciekł po raz ; 
drugi. ,

Turnona, który zdradził nam miesz 
kanie byłego kamerdynera zbrod­
niarza. Wojciech, wzięty w krzy­
żowy ogień pytań, stracił zupełnie 
głowę i pomimo całego przywiąza­
nia do swego pana wszystko opo 
wiedział.

— Teraz sprawiedliwości stanie 
się zadość — rzekła na pożegnanie 
Ewa.

ROZDZIAŁ xxni.

W godzinę później’ brama wię­
zienna zamkii^a się za ibiegiem.

— Jakże to możliwym. — zapy­
tała Ewa komisarza po wyjściu 
Fabrycjusza —> że policja w tak 
krótkim czasie zdołała go ująć?

Sala sądu w Melun zapełniła się 
ciekawymi, wśród których nie bra­
kło też przybyszów z Paryża. Roz­
prawa nrzeciwko Fabrycjuszowi 
wzbudziła wielkie zainteresowanie 
wśród najszerszego społeczeństwa. 
Głuche milczenie zaległo salę sądo­
wą. gdy wprowadzono zbrodniarza. •;

nym
Możemy mówić o nadzwyczaj- 
szczęściu, proszę pani — od- 

Uciec’!’

Młody cdowiek szedł zgarbiony, a 
głowę je-o pokrywała siwizna. W 
ostatnich kilku tygodniach posta­
rzał się o dziesięć co najmniej' lat. 
Niebawem ukazał się trybunał i 
przestępca rozpoczął swoje zezna­
nia

powiedział. '"•ę zauważono
natychmiast i zarząd więzienia za­
wiadomił nas bezzwłocznie. — Na 
dworcu kolejowym ujęliśmy jedne­
go z towarzyszów więziennych

— Pewnego dnia w klubie sie- 
obok pana Baltusa. którydziałem

w karty przegrał większą kwotę.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Pora<f|9 na t‘saitit*. żywienie kur<*z4>t. Z wyMinwy llodowinnej w OitfnieN-ONirirourt

Jak należy pracować w ogrodzie.
Kto pragnie I warzyw nasilamy silnie gnojem w iloś- 

.„„V uu.uu,,, unuv i estetycznie, ci 500 do 700 kg. na 1 ar. a niezależnie 
zdrowo wyglądające drzewa owocowe, od tego w razie potrzeby zasilamy na- 
ten musi o to zabiegać w zimie. — wozami sztucznymi, poglownie. Grząd- 
Ul a_..a. _._h ___ 4...>I*/Knm nAWti/ln*"* Iril...

Ogród owocowy- — l.,_ ,_ 
mieć ładny dorodny owoc i estetycznie,

W dodatku trochę ruchu i gimnastyki 
w ogrodzie wyjdzie każdemu na zdro­
wie. a (^ród owocowy będzie wdzięcz­
ny za opiekę i troskliwość. Najważ-

kę pod fasole tyczkową, pomidor , ku­
kurydz zasilamy dodatkowo superfos-
fatem i solą potasową w ilości po 20 do

niejszymi pracami w ogrodzie owoco-
wjTD w te i porze to cięcie i formowa-

30 gr. na 1 m*.
Do drugiej grupy warzj-w zallczaiiiy: 

Marchew, pietruszkę. pMternak, bu-99 I pWA SW 4 AUlUiUWB* iS*«* K.*«v T» . ^a»-*a —V• .1------ - i, ’ •
nie koron, skrobanie kory u starych raczki czerwone, cykonę, salsefię, rzoa- 
drzew, usuwanie oprzędów ze szkoani- kiewkę, rzodkiew, brukiew, sałaty, t^zpi-
kami, mumii t. j. owoców zarażonych 
struposzem. zasilanie nawozami sztu-
cznymi w pierwszym rzędzie kalima- 
giem lub kainitem oraz supertomasy- 
ną lub tomasówką. Nawozy te można
rozrzucić nawet po śnic^.
t. j. 1 ar dajemy 5—7 k(

Na 100 m*
t. J. 1 ar dajemy 5—7 kg., kalimagu 
lub 10—12 kg. kainitu. Kainit używa-
my na ziemie suche, przepuszczalne. 
Supertomasyny lub tomasówki dajemy 
w uości 3 - 4 Kg. Jeżeli marzec jest ła-

nak, kukurydza, fasola tyczk., groch 
chrustowy, warz>’wa do przypraw łtp.

Dla tej grupy warzyw dajemy 200— 
300 kg. nawozu (gnoju) przetrawione­
go, a dodatkowo zasilamy nawozami 

- ilości 20—40 gr. soli po-

Najbardziej zalecanym sposobem ży­
wienia i chowania kurcząt lesŁ podawa­
nie im paazy suchej i miękKiej z począt,. 
ku na zmianę. W skład paszy miękkiej 
wch(xlzą wszelkie kosze gotowane (rów 
nież i ryż) a przede wszystkim właśnie 
kasza jaglana jest doskonałym skład­
nikiem tej karmy. Można ją też wymie­
szać z tworogiem, ulubionym przyama- 

kurczBKÓw, bądź też z mlekiem 
kwaśnym lub maślanką. Po-

kiem
słodkim.
nieważ kurczętom należy podawać je­
dzenie co dwie godziny od wschodu
siońca aż do pół godz-ny przed zacho­
dem, po raz ostatni, zaleznic od pory 

ustalić pę­
dem, po rai _______ . _______
roku, łatwo jest więc sobie 
wną kolejność w podawaniu na zmianę
karmy suchej i miękkiej. Pilnować na­
leży jedynie, by w południc dostawały 
paszę miękką, a wieczorem koniecznie
suchą, w postaci surowych kaszek.i?? ZT-ej'! należy^uwagę. by

lasowej. super osi wole kurcząt wieczorem były mocno
przed siewem. ____________ __________ nanełnlone. aż twarde crawle. Musi im"^inSpy t^eclej warzjw zaliczamy: I twar^prawe Musi im

sole^ową, erih karłowy oraz nie “•
fasdę kariową, groch karłowy oraz nie 
które warzywa oo przypraw.Ziemię pod
te warzywa zasilamy rożnymi nawoza-godny. pogodny względnie ciepły, to na te warzywa zasilamy różnymi nawoza- 

leży przystąpić do opry-skj-.iia drzew i I mi sztucznymi w ilości 4—5 kg super- 
krzewów owocowych. Opryskujemy w I fosfatu, 3 kg. soli potasowej i 2 kg azot 
zasadzie 5% karboliną sadowniczą, niaku lub saletry na 1 ar* wynika z po- 
■lAfaiłi jednak zauważyliśmy na drzew- wyższego, że n-ektóre warzywa można

stępnego dnia rana.
Z czasem, od drugiego tygodnia 

mniej więcej, stosujemy karmę wyłą­
cznie sucha.. Przejście jednak od karmy

kach i krzewach rówrdeż jakiekolwiek
choroby, w takim razie radziłbym uayć 
do opryskania 5—6% cieczy bordo-

sadzić w dwóch grupach nawozowych, 
u warzywa mają róż-

miękklei do wyłącznie suchej uskutecz­
niać należy tylko stopniowo, podając 
karmę miękką coraz rzadziej, a wresz-

bezwzględnie trochę zieleniny w poatz*
posiekanej koniczyny (Ba’a- 

______ hgrdzio małych ilościach, bo 
wywołuje biegunko i gazy), szpinaku, 
drobno posiekanych listków brukselki.

cl: drobno
ty tylko w

Doskonah^m dodatkiem wskazanym ró>
wnież i dla kur starszych, są odpowie­
dnio posiekane liście riokrzyw. Posiada- 
ją one bowiem składniki, pobudzające 
silnie nieśność kur. Zicnlna musi być 
oczywiście świeża, nic wymiętoszona i 
zabrudzona. Koniczynę można też wie­
szać w drobnych pęczkach, pozwalając 
by kurczęta ją sobie skubały.

Pewien kłopot będzie z dostarcze­
niem kurczętom zieleniny w miesią­
cach: marcu i połowie kwietnia. Radzi­
my sobie w ten sposób, że do nieszczel­
nego płaskiego pudełka sypiemy war­
stwę ziam owsa lub ęczmienia, które 
silnie zwilżamy i stawiamy w ciepłym 
miejscu. Skrzynkę po skiełkowaniu ziar 
na, stawiamy do światła, zważając by 
zawsze było wilgotne. W krótkim cza- 
się Już zazieleni się w skn^ni. Listki 
zielone wówczas zrywamy, siekamy i 
dodajemy do karmy.

Poza tym nie należy* zapominać o za­
lecanym twarogu. Odpadki kuchenne 
wszelkiego rodzaju, nawet mięso, byle 
były bezwzględnie świeże, stosować

Tow. Ho<tow'ane „Dobre OBlozdo" w Ol*
ąnl** - Oatricourt urządziło «wą pierwszą wy 
■Iwę lokalną w dniach 17 1 18 grudnia 1039 
roku w oali-p. OHwlAaklego w Bujer *-"-roku w Mll‘p. OłlwlAakleso n targoutellca.

Nagrody na wystawie zdobyli:
Za Olbriyn y nrare: — Kamińakl Walenty

szomplon wystawy. Jedną bonor., pięć pier­
wszych 1 Jedną 3-g(^ Belka Jon dwie 3-g1c 1 
icdns 3-clą. Stmlyk Michał dwie U-gą. 
tyk Szczepan Jedną l*szą Madej BoleMSi 
dną Il-gn; Zimny Roman Jedną ’ ■; 
Il-gą I Ifl-clą; Fludnlk Józef Jedną U-gą 
Szlemp Antoni Jedną I-czą dwie Ul-cle; No-

Stanisław Jedną Ul-clą.

l-az4.

Pa-
law je*

n-M;
wak
Za. olbrzynw 

Jedną 1-sza: Zli , ______ .. ,___
Za Szeki niemieckie. — Pllujskl Jan Jedną 

Il-gą: Patyk Szczepan Jedną n-gą.
Za barany fnutmakłe. — Pllujskl Jan Je-

biale. Wozniak Staniała*
'imny Roman jedna 1-azĄ;

icdrrtakle.
dna I*Bzą .
Za holenderskie* 

l-azy.
PÓdpalankl.

U-gą.
SłnozUe. —

— Wotnlak Stanisław je- 

. — Zimny Roman jedną 

Woęnlak StanlMaw jedną

WoZ&iak btanlaław.
Żółto - srebrne. — WoZnlak Stani 

dną (1-gą.
n. 
je-

Nagrod.y za kury „Lrpingtony 
żółte”.

skiej. (5iecz bordowską niszczy bowiem 
grzybnie i szkodniki równocześnie i w 
tej chwili nie ma bardziej skuteczniej-
Rw>gn, Inszego i wazechstronnłysze- 
go środka nad ciecz bordowską. Zaró-
® a _a_«_ •_ _ _____ — A*wno do robienia rozczynu cieczy bor- 

karboliny sadowniczejdowskiel jak i 1-------------—- -
należy uż^‘ać wyłącznie wody mięk-
kiM. 

Ciecz_ _ bordowską jest utenczas do­
bra, gdy ma kolor ciemnego błękitu. 
-____________ • ’--------- , nic możeGdy jest koloru zielonego.
byc użyta. Óecz bonlowską robimy 
najlepiej w naczyniach drewnlanyrh
.(stare beczki).

(3dy chcemy mieć np. 5% ciecz- bor­
dowską. to rozpuszczamy w 50 1. wo­
dy w jóinej beczce siarczan miedzi, w 
drugiej beczce w 50 1. wody rozpu­
szczamy 5 kg. p^onogo wapna. Roz­
puszczone wapno i siarczan mog* 
zostać w beczkach nawet czas ć ,

ogą po- 
dhiższy

bez żadnej szkody dla nich. Dopiero
w dniu spryskiwania mieszamy (iokla- 

^yny i mieszamy ze sobą ydnie oba
równych czę^iach w ten spoeób, 
roztwói^^apna (dolewamy do roztworu

że

siarczanu .miedzi: mieszamy, przece-
dzamy przez gęste sito, tak prze,.- 

dzoną cieczą wjmełniamy opryskiwacz 
____ . Robotę wykonujemy

słoneczny, ciepły, spokojny. O- 
jwanie należy zakończyć najpóz-

i opryskujemy, 
dzień •

irzece-

w

pryskiwanie _____ , _
niej o godz. 2-giej (14-tej) a to w tym
odu. ażeby do wieczora ciecz na drze­
wach mogła obeschnąć* W przeciwnym
razie może ciecz spłynąć z rosą lub gdy 
zamarznie, w dniu następnym popęka
ł oiżpodnie.

Można również, gdy czas jest łago­
dny, Welić drzewka mlekiem wapien­
nym. Mleko wapienne do bielenia przy-
rźądzamy z T części wapna palonko. 2 
części guny zwietrzałej i 1 części aro-
wieńca. Wszystko to rozpuszczamy we 
woiizie na rzadką papkę ł nią bielimy 
dnewa. pień i gińiMze rozgałęzienia 
koron drzew. Le;:^ym i skuteczniej-
szym będzie bielenie cieczą bordowską 

>Bob powyżej opisany przygoto-w sposób poniżej opisany przygoto­
waną — doda jemy tylko w celu'zagę­
szczenia płynu jeszcze trochę wapna, 
gliny i krowieńca w stosunku opisa­
nym. Wtenczas bielenie takie spełnia 
podwójną rolę: chroni drzewa (pień i

Fawrole. — Nowak atan:Bław. dwie I oze; 
PluclAskł Józef. Jedną Il-gą. Rapior Wilhelm 
Jedną U-gą.

Barnawelder. - Nowak Ktonlstaw. dwie 
n*gle 1 Jedną Ul-dą.

irnauelder.

Wtaii4ofy nrebrnr.----- ------------ OslnaiJ Tomuz Je­
dno n-KO. jedno l-ozo I Jedną IH-dO. 

Wlondoty białe. Raplor WUbcIen. dwieWlondoty białe. 
Il-jtle.

Wlondoty czarne - Szymczak Tomasz Je-
1 Jedną Il-ęą.dna I-az« S^łnlMTlCZ

K .ynazyny. 'tyolnlewlcz Stanisław, 
dwie n-gle; Szymczak Toma-iz, jedną f-szą.

Nafcrody za gołębie.
Wolnlak StoMiołni*. szomplon wystawy xa 

kariera blnłcgo iRscellence karier t^ołyi L 
honorową l dwa lodlaoy f. nogr bODOrową.

Następnie WoZnlok Stanisław za kariery 
---------* — ■—' czarnego Il-gą; zakrasego 1-szą; za kariery 

kar. czarnego I-azą. Orlik ryty czerwony 1- 
szą. Orlik rj^ czerwony I-szą: Dragon Il-gą
Dragon ll-gą; Bagdatty Małe H-ga.

KarnlAftkl Wolentr: Bogdetty fr. f-azą, 
Bogdetty n-gą; Dragony czarne pięć tl-gą: 
Dragon popielaty Il-gą :tóty Il-gą.

Szymczak Tomasz: — Dragony białe dwa 
T-szą. czarny I-ozą.

Netrak RtanIMaw — Dragon ezamy t-eza.
Dragony czarne. }e-

jak również ł to 
ne wymagania nawozowe i że trzel, , 
wymagania koniecznie uwzględnić. Na­
stępnie według planu sporządzamy so­
bie zapotrzebowanie ^'szystkich potrze-

to

bnych nasion.
Zakupując nasiona, trzeba wymagać, 

żeby takowe były śwńeże. o wysokiej 
sile kiełkowania, dobrze oczyszczone, 
wysokiego gatunku, gwarantowały od­
mianę żądajoą. wreszcie, żeby nasiona 
by bajcowane. Jeżeli firma nie sprzeda*
je nasion bajcowanych, to nalety uczy-
nić to samemu. U^wamy do tego spe­
cjalnej bajcy w postaci „Ziamilea" lub 
.,Uspul*nu’’. Sposób użycia jest podany
pr^ każdym z tych śrxxików.

Bardzo wielką korzyść przedstawia­
ją warzywa wczesne w ognidku. Wczes 
ne warzywa otrzymujemy przez wysa­
dzenie rozsady wyprodukowanej w in­
spektach, które kupujemy w zakładach 
ogrCKiniczych. Warzywa te są gotowe 
do użytku o 3—4 tygodnie wcześniej 
niż wysiane do gruntu. Obecnie istnieje 
udoskonalona metoda osiągnięcia wczc. 
snych warzĄ-w, która przyspiesza zbiór

a bezwzględnie 
a w karmie p(

Szymczak Tomasz szontplon wysta^^ 2 
Ezceilence 1 pochwalę honorową. Jedną Il-gą.

Leghorny żółte. — Szymczak Tomasz, cne- 
ry 11-gle 1 jedna Ill-cla: WoZnIak Stanisław. 
Jsdną pierwszą I Jedną Ill-clą.

Patyk Scesepan: — 1___ _ ___  _______
dna I-oza I trzy n-rą: Woły 17*30*

Za kanarki: - 8zvrnczak Il-gą nagr : Pa­
tyk Szczetmn I*azo norr.

Za Indrld: — Joachimtak Wojciech dwie 
n-gle: Patyk Szczepan jedną I-szą.

Zn kaczora Barbari": — KamlAskł Walen­
ty I-Bzą.

cie zachowując ją tylko o godzinie 12- można w karmie południowej kurczą- 
tej w południe f to aż do W’yrośnięcła ków, ale dopiero od trzeciego tygodnia
kurcząt. ^chowu. Zważać, by karma była

Leghorny białe. — Madej Bolesław. Jedną 
“AtlUny
jedną I-ną,

kuropatwi. — Wotniak Stanisław 
jedną It-gą I jedną ni-clą. Phi-

Do karmy miękkiej dodawać należy świe^ i nie kwaśna.

l*olM»r kur ilo rozpłodu.
Dobicrajac do rozpłodu kury, nale­

ży pamiętać, aby posiadały wszystkie____ . . - . , -.szyi_____  
cechy rasy, odznaczały się nale^lym 
wzrostem i prawidłową budową. Skrzy
wienia mostka wynikiem awitami­
nozy: jest to bowiem forma rachityz- 
mu. E>oskonałym wskaźnikiem stanu 
zdrowia jest duże opierzenie. Gęste i 
dobrze przylegające i lśniące pióra są 
wskaźnikiem dobrego zdrowia i samo-wskoznikiem dobrego zdrowia i samo­
poczucia ptaków. Welkość (wymiary! 
dziedziczy się w silniejszym stopniu po

Jakie mają byó jaja 
dn wwl^gu.

Należyty wybór jaj 
irdzo ważny, gdyż o

cintk Józef, jedną l-szą.

nie. Jaja w 
kilkakrotnie

lęgniku trzeba codziennie 
odwracać, wpływa to ko­

rzystnie na ich wylęgowość.

Jajo w kNzialeie... żarówki 
xnioHla zapatrzona knra.

W Ameryce wszystko jest nowocze­
sne. Nic dziwnego więc, że I kurniki są 
tam oświetlone światłem elektrycz­
nym. Czasopisma fachowe iM^ają dzi­
waczną historię, która się zdarzyła z 
tego powodu.

bardzo wa^y, gdyi ód tego^ ^eży w 

dużej mierze ilość wylężonych piskląt

do w; iest

dużej mierze ilość wylężonych piskląt 
oraz ogólny wynik hodowlany. Jaja do 
wylęgu nueży brać tylko od najl^p-

Albert Clark, w eśniak z Kentucky 
wpadł na pomysł zapalania w kurniku 
żarówek elektrycznych specjalnie w 
tym celu, aby kury miały wrażenie, że 
to już dzień i żeby wcześniej zaczynały 
nieść jaja.

Jedna z kur zachwyciła się literalnie

warzyw gruntowych o dalsze 2 tygo- szych niosek, odznaczających się wy- 
dnic. Mianow-cie, zamiast sadzić rozsa- soką nieśnością, a zarazem znoszących

żarówką- Przez cztery dni siedziała jak 
zahipnotyzow'ana. wpatrując się bez

Brest czarne. — Wotniak Stanisław. Jedną 
I-szą, Jedną U-ga I Jedną Ul-clą: Pllujskl 
Jon. Jedną l-ozą. Jedną U-i ™
Kamłńskl Walenty. jMną I

• M I jedną m-ćlą; 
f-szą; Nowak Sta*

olstaw. Jedną Il-ń.
MlnorhL — Plłujskl Jon. jedną f-szą I Je­

dną Il-gą.
Brakle. — Szymczak Tomasz. Jedną I-szą. 

Jedną Il-gą I dwie lll-cle.
Zebrigt boutarodoree. — Szymczak Tomasz 

trzy I-sze i honorową.
Suarkn. — Kamiński Walenty. Jedną Il-gą 

I jedną ITt-clą; Ranior Wilhelm, dwie in-cle. 
I'llroodrokl. — Wotniewlcz Stanisław, dwie 

Ił*g1e; Szymczak Tomasz, dwie in-de.

Komnnlknt Okr«eti I.
Związku Polskich Tow. Hodowlanych 

we FraneJL
Okr. L Zw. Po'skicb Tow Hodowlanych 

na rocznym walnym zebraniu które się od­
było dnia 19 lutego b .r. w .Jlarze Polstdm" 
w Bruav en Artols. wybrał następujący no­
wy zarząd;

Prezes: Kanlecznv Józef. Dlelon, rue du
Solell '6L zost ; Giertych Franciszek. — 
Sekretarz: Ciechowski Fy*nę'szek._ Brusy.inc'azek.
rue Coostantlne 38. zast.; Bąk. — Skarbnik: 
'Cuśnierz Wtadyaław. Msrlea les lllnea. zaaL: 
Konieczny Franciszek. - Komisja rewtzvtna:
*.muda Pranełazek Białecki
Wojciech.

l DrotdzłAekt
Prrew. komlatt r«wlem<'zej:

Wrzeftniak Antoni. Karlin, rue Radne 45 — 
Bibliotekarz: Zmuda Franciszek. Brusy en 
ArtoŁs .rue de Duyal 20.

dę do ziemi do insp^Łu sadzi aię je do 
specjalnych doniczek odżywkowych a 
w tych pędzi się w inspektach. Rozsadę 
taką wy^dza się w tym samym czasie 
co rozsadę normalną ale rozsada w do- 
niczkacdi odżywkowych rośnie natych­
miast po posadzeniu nie cierpi tak od 
wpływów atmosfery zewnętrznej ,gdyż 
wegetacja tej rozsady nie została przer 
wana jak to się dzieje przy rozsadzie 
wyjętej z ziemi inspektowej i (dla tego 
rozwija się prędzej i prędzej jest goto­
wa do zbioru. Rozsadę taką trzeba je­
dnak zamówić sobie wcześnie w więk­
szych zakładach ogrodniczkach .

II. R. (Polska Zachodnia)

jaja duże i świeże, gdyż zalęgają się o 
wiele lepiej.

Szczeg(5łowe badania przeprowadzo­
ne przy sztucznych wylęgarniach wy­
kazały. że najlepiej zalęgają się jaja, 
liczące do 7 dni. z których wylęgało się 
przeszło 76 procent. Jednocześnie z
jaj liczących 8 do 14 dni wylęgało się 
około 74 proc., z jaj liczących ponad 
dwa do trzech tygodni — 64------- **dwa do trzech tygodni proc., ja­
ja zaś mające ponad tr^ tygodnie wy-
lęgały się już tylko w 32 proc., 
rołvgodniowe nie zalegały się wcale.

2 przytoczonych liczb ’— *2 przytoczonych

.. a czte-

wynika, że
1 najodpowiedniejsze są do wylęgu jaja 
liczące od paru do 7 dni. a w żadnym

Kapłon wychowawcą knrcząl.
W gostxxlarstwach. gdzie zaprowa­

dzono system kapłonienia kogutków, w 
okresie lęgów korzystają często s po- 
mocy kapłonów, które troskliwie wo-

liczące od paru do 7 dni, a w żadnym 
razie nie starsze niż 2-tygodn!owe. Ja­
ja trzytygodniowe mają już bardzo 
małą wartość lęgową.

I^zy sztucznych łęgach trzeba utrzy 
mywać w lęgniku me tylko odpowied­
nią ciepłotę, lecz także i wilgotność po-

dzą kurczęta. Marża się też nieraz ,że wietrzą. ]&dania wykazują, że najle- 
sprowadzone pisklęta jednodniowe, za- płej się zalęgają jaja przy wilgotności 
miast wychowywać przy pomocy kwo- powietrza średniej, wnoszącej od 30 
ki. oddają pod opiekę kapłonom, które do 60 proc. W warunkach zbyt małej

pMWÓiną role 
gałęzie) przed______  .
cm te czięaci drzewa z chorób i szkod­
ników. Zarówno opryskiwanie jak i

mrozami i następnie le-

niebawem zaczynaja roztaczać pleczę 
nad przybranymi dziećm’, ogrzewają 
je chętnie! wychowują iak kwoki.

do 60 proc. W warunkach zbyt małej 
wilgotności powietrza w lęgniku. i tak 
samo przy nadmiernej wilgotności, od-
setek jaj wylężonych. obni^ się znacz­

bielenie drzew powinno być wykonane
dopiero po cięciu i oczyszczeniu pni I
zebraniu oprz^ów i mumii.

Na koniec o samym cięciu i formo-

I Uwaga rolnicy, hodowcy i ogrodnicy!
waniu drzew owocowych. — Cięcie i
formowanie jest to praca b. miła i po­
ręczna, ale gdy jest 5vykonana umie-
jętnie. Z najlepszego dzieła nie nauczy 
się nikt cięcia i pielęgnowania drzewa
o ile nie zapozna się z metodami tej 
pracy praktycznie. Drzewo cięte i for-
mowane racjonalnie ma wspaniały e- 
stetycaiy wygląd i formę, jest silne, 
nie potrzebuje podpórek, nawet najsil­
niejsze wiatry nie połamią konarów, 
wielkość korony jest ujęta w rozmia­
rach niezbędnych i to właśnie daje po­
trzebną siłę 1 odporność na działanie 
wiatrów i burz, forma drzewa ma wy­
gląd stylizowany, cała korona jest do-

iadomoŚ4*i roliii4«zo
(krótkie uwagi o uprawie najważniejszych roślin we Francji)

Praco p<»4*i4m»w«> i w rfłlnlctwle
Zaprawianie zboża i61ewnv|io
Wartośt* nasion paNicwnych 
12 miesięcy na roli i w obrodził*

(przypomnienie prac na każdy miesiąc) 
l Inne potrzebne każedmu wiadomości, zamieścił „ILUSTROWANY 
KALENDARZ WYCHODŹCZY” nu rok 1939.

brze naświetlona, drzewo jest odpor-
niejsze na choroby 1 szkodniki, a te, 
które się pokażą, mogą być łatwo zni-

Jeżeli który z Rodaków nie posiada jeszcze „Kalendarza Wy­
chodźczego nar. 1939, niechaj jak najwcześniej zażąda go od pp. 
Etozn^icielł „Narodowca” lub zamówi go sobie w Administracji 
..Narodowca” w Lens (P. de C.)

przerwy w źródło światła. Piątego dnia 
złożyła •'■'eszcie jajo.

Jajo t znalazł właściciel i osłupiał. 
Jajko było wprawdzie gładkie i białe, 
jak inne jajka, ale mia'o kształt nor-
małnej żarówki: z Jednego końca było 
zaokrąglone, z drugiego zaś zwężało się 
i nawet znać było na nim rowki, jak 
gdyby do przyśrubowania. Clark od­
niósł niezwykle jajo do biura elektrow­
ni. gdzie do dnia dzisiejszego przecho­
wuje się je starannie.

• < o
Jeżeli wiadomość pow)'źsza nic jest 

prawdziwa, co nie gwarantu’emy, to w 
każdym razie dobrze zmyślona!...

Wzorowa królikarnia 
zarodowa w Poznania.

Tow. Ogródków Działkowych praco­
wników O. P. Okr Pozn. utrzymuje 
wzorową krół'kamię zarodkową raso­
wych królików typu użytkowego (fu­
terkowe - mięsnych)

Hodowlą opiekuje się i kontroluje ją 
stale Poradnia dla Hodowców Drobne­
go Inw-entarza i Tow. Ornitologicznego 
w Poznaniu, co umożliwia utrzymywa­
nie jej na wysokim poziomie. Hodowla 
uzy-skala już dwa złote medale.

W królikami przy ul. Szamarzew­
skiego znajduje się obecn-e 18 pięknych 
okazów rasowych. W niedługim czasie 
oczekiwane jest potomstwo. Królikar­
nia posiada kozę, która dostarcza mle­
ka karmiącym królikom.

Królikarnia hoduje następujące ra­
sy: baranv francuskie (białe), barany 
wiedeńskie białe 1 niebieskie, srebrzy­
ste francuskie i szynszyle.

stepujący: Poznań, ul. Dąbrowskiego 
17, a adres Tow. Ogródków Działko­
wych Prteowników Okr. Pozn Poznań 
ul Słowackiego 38 m. 4.

••5ltyn perłowy
b^d^ie wyrabiał pokarm 

dla drobiu «- Polon*.
Od kilku miesięcy uruchomiono na 

n-ybrzeżu polskim pierwszy ..młyn per­
łowy”.

Ponieważ Morze Bałtyckie nie obfi­
tuje w większe ilości muszel i małży, 
jakie spotyka się na morzu Śródziem­
nym. przeto polska mnuszona jest spro­
wadzać ocwne ilości tych muszli z tych 
mórz, które w nie oftują.

Suroiry* jednak ten materiał podda­
wany jest w przetwórniach wybrzeża 
polskiego obrobce. to jest oczyszczenia 
z narośli kamiennych i zwiadów che- 
miczD^’ch. Z odpadków muszli wyrabia
się 'mączkę muśzlowa. stanowiącą do-

Adres noradni dla hodowców jest na- datek do pokarmów dla drobiu.

OGŁOSZENIA DROBNE
K(*nOTNIK KOI—SY

(

POfiZUKtJJĄ 
PKACY,

Polak, około 40 łat.

POMOCNICY 
KRAWIECCY* 

potrzebni. — Praca zape 
Mona na cały rak. 

OKANDE MAISON. 4, r
łf atrpmois Jttlaa I

1

'MOo c 11

ROBOTNIK ROLNY
waxelkieznający wszelkie prace 

rolne I dojenie, poazitkaje
go* pod) 
znąiby

iria.

tru*bny do pracy na roił.
po- de Lille. UENS (P. de C.i

Płaca podluK usody Zgło- 
azenia do: BLAJDA Kran

<46 9t.)

ęoU.
(Oiror.de).

Moulon a Bourbon
(1870) .^PRZKO.AtS.

lat 43. 
tek )
pra<Bic

UMYWALEK 
, posiadający mają- 
wartoścl 80.000 tr

Hi’--

szczone, owoce na drzewach pielęgno­
wanych są dorodne, dobre, deserowe, 
wyrównanej wielkości. Wszystko to 
można łatwo osiągnąć przez zorgani­
zowaną planową pracę.

*
Ogród warzywny: Wyniki z pracy w 

ogr(xlzic można by zdefiniować w Pi^- 
słowlu .Jaki plan pracy taki plon'. Za- 
cznijmy więc <xl planu a umeńczymy 
pracę naszą pomyślnymi rezultatami. 
Nawet, jest to bardzo przyjemna robo­
ta to planowanie robót. A więc wyrysu­
jemy sobie na arkuśku papieru cały 
naaz ośrodek warzywny, podiuellmy go 
na grządki. obPezymy jego powierz­
chnię. a następnie przystąpimy do roz­
mieszczenia na nich wszystkich wa­
rzyw. które lubimy. Warzywa w ogro- 
dne należy sadzić według grup. Do 
pierwszej grupy zaliczamy wszystkie 
warzywa, które dr swego rozwoju wy­
magają dużo pokarmów. A więc wszyst 
kie rodzaje kapust, kalafior\*. selery, po 
ry. ogórki, pomidory, sałaty, szynak, 
kalarepa, kukurydza, karczochy dynie, 
fasola tycnkowa. Ziemię pod tą grupę

I

wy'
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Ri 
9
9

5 5 5« i S ” «Mb b b

81 edłn lu-ptct rowy 
ricebata Mrsz

I B
itn

gmach siv p»'' 
ogniowa liczna. --— i„-Łn

dzUlall, 
l«at I oikawka mechaniczna.

Eutai 
oym

celu 
pan DC 
do 50.STARSZ/\ KOBIETA 

potrzebna do procy tlotoo-. 
wej I zaopiekowania cię | 
15-to mleałęczaytn dziec­
kiem. Miejace otaie z cał­
kowitym utrzymaniem. - 
Proca lekko karto do pra-

lub n-dowe od lat 3Sktórj' Arłą- 
tonc z Polatd.ISR i (iai obojgu 

prncc. — Zgłoszenia oo: 
rTASZEK jJjzef.
na k Mit

chez Mr.
DeUorterle JUlea. 104, rue 
yictor Hugo. AV1ON <P.
de Cł. (1869). cy niewymagana. Wyna-

NUCRYW zlUt OK.YZJ.A!
moZe być z 1 dzieckleni — 
posiadającą również cod-

w

I
SLIZACA 

znająca szycie ■ Rzyk
(raaciiakl, potrzebna do 3 
osób w Parytu. Dobre wa­
runki. PowaZne Swiadec- 
t\.B oraz papiery do pracy
w porządku wymagan*-
Zgłaszać się popołudniu: 
31 r. Bogoraz. 1. me Vldal 
Lablacbe. PARIS X.\. - 
Metro St Forgeau.

(137.10 ag 1

DOBRY CZELADNIK 
RZ.EZNICK1 

^trzebay natycbmloat. 
Zgłoszenia do: NOWA* 
K JWSKl. me Julea Gues- 
de w SALLAUMINES —

grodzenłe j^hig ugc .. 
Zgłaszać się listownie łub 
osoblScle do. M. t’<)H'ą»ka 
Petit Bagneaua par Ne­
mours (S. ct M I (1856).

Znana kawtartua w du- 
Zym -centrum przemysło­
wym (P. de C.) do odstą 
pienia z powodu spraw 
rodzinnych aa bardzo do­
brych warunkach. Zgło­
szenia tylko listowne do 
„Narodowca" pod nr. 1863

kolwiek majątku. Załosze-
nla listowne

Iku. Załoi 
oadaykaó do

..Narodowca’* pod of. 1874

PANNA 
lat 23 blondynka, s zawo*
du krawcowa. z powodu

aNTKKES RZEZNlCZY

braku znajomości, pragnie 
poznać ns^czyzne. Polaka 

-łoie być nataralłzo-

nhii 
Hiyi p s 3 “-i

wany od lat 34 do 28.
('ZCLAUNIK 
KRAWrECKl 

na duł* oztukl petrzeboy
natyrbmlauL
do:

Zgłoszenia
WYKUAL Tallleur.

route de Llbercourt. fosse 
4, CARVJN (P. de CI.

(1861).

MiiiłiMiiiiłiiiniiiiiiłiMitii

Kiłnu|«*l« 
OT 

firmach 
ch 

w

dobrze ^•1(rygorami
.prowadzoDy, 
l maszynerią w

z

dobrym ata- le lub bez, du-
Zy warsztat I garaZ. do
nprzedaoła z powoda o- 
twarcia fabryki hurtow-
Q«j. Klientela polsko-frao- 
r.:;™ Obrćt mleoitczny 
35.000 fr. Dzłertawa ro
ruska.

czaa: 4.000 fr.
Dzłertawa ro-

Cena po- 
Zgłoszeola dodług urndy. 

„Narodowca" pod nr. 1871

rzełnlczo
INTRKE.S

nuMarskt
dobrze prosperujący. *
centrum kolonii n' okolicy 
Lens. do odstąpienia.
Niska cena Dobra klien­
tela. Zgłoszenia do ..Naro­
dowca" pod nr. 1863.(P će C.). (1867)
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*i)ąl w a..prmy;
BAin teraz, biedek Zywcrin pic le:,

SKir.nnitnnt 
..cnerg: 

I to /
cHcnac alkewk' - hYdrarla* 
l'om r’nnle irc- nn nie brak 
rotują... mundur HumendaDlo.

Bprawę traktuję poważ­
nie. '*4;)oazenla wraz z fo-
tograCą. I 
gwarantuję.

której zwrot
_ ... nadeylać do
.Narodowca" pod b^. 1872

KBBAW<'Y
Po wszystkie itajaonarei 

taaterjały igl. się w firmie
O. Dl F-ER-MONT 

ła Klio de 1'Krmltage 
ROtRAlK.

Ceny korzystne. Wysyła­
my próbki - przedstawi­
ciel przyJeZdća na Zą^anlą 

<212 K-1
ZGUBIONO.

paszport polaki wydany v 
1930 r. przez Starostw'

Urodzkle
DB
Jaaktel

flAAWtsUCO
W’arazawir 
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oh/ Sadziłam, źe ko.szuki Leona 
jest biała; lecz wyglada ona

szaro obok koszuli .lana, pfflici płzy POlIllIClf 
PERSILn!

V
Przy/tomnii sobie, 
'ao/a aroffti. że mc
otrzymasz nigdy do- 
skonałe/ bieli, do- 

f póki nie
Pt^RSJL‘u.'

uży/esz

Zgoda : lecz PER- 
Slh dajc takg biel, 
ze zadatę sobie py­
tanie. czy nie zawie-

X 4

ra dit c:cgo, cabr
ni.\zc:y/o bre/iznf!

ZrcóZtg. używam go

Nic obawiaf się 
•Z Jusz Yitkich środków do 
prania, PEPSIL /e.^t 
bezsprzecznie na/peu'- 
niejszy: jerjo rozttuór, 
natleniony, działa bo" 
wiem bardzo delikatnie.

Szybkie wyh^e^zeiile

chorób wenerycznych
(TIORZY': Plszcle Oo nas po poleku, a my Wam wy- 
Itemy BEZPŁATNIE sposób wyleecnls »n z Wn- 
szych chorób. Lekarstwa wyeylsrny p® nadesłonlu ns 
tcżnoSel z góry. 1ub na żądanie za zaliczką pocztowu 
Pigułki BIGONOK — leczenie ostrej łub chroniczDi, 
rzeżączkl oraz wszystkich chorób dróg moczowych, 
cystitu, zapalenia pęcherza mocz. Ud. Cena 1 pudel­
ka 26 fr. 90. Kurs kuracji 4 pud : 9.1 fr. - Pigułki 
MERIOI) — leczenie syfilisu 1 Jego następstw. Cenu 
1 pudełka 83 fr.; 6 pudełek Iłó fr. Plszcle do luu na- 
tycbnilast (zgubiony r-,—. utrudnia leczenie) na adres:

ldstM»rai<ilr«* X. K.AI.KFI.CII)
M. Dld. Cselmans. flS ~ P A I< I 8

TTrr. iMU H

I

I YV I E L K A K I. I .> I K .A 
I DO.Af WII.OtNICZY

i PolskaAkuszerkazWarszawy
I lekarze npeejnilfśrl. |i

; ą. RUE D'ATLAS. — r.AKlS IB-e.
9 Metro: Beliei-tlłe. - ■ Tel.: Nord 46-69.
I Autobus s Care du Nord. Gare de TElst i z Garc

SL L«zan se.
Otwarta cały diieó i aoc. —> 

j Zwracajcie się z całam zaufaniem. 
j( ASSURANCES SOCIALES I ! 1

s

(IbO-O)
IJ|*C'**'*I I' 1

r
iiiiimiitiiiiiii. wiFi,KA|iiiiiiiiniiimii

Kancelarja
istnieje od klUnumstn lat

Prawna1
Ś. SKÓRNICKI

Ś '*26, rue Beauhourj;, — PARIS (3-e) £ 
5 Metro: Rambuteau. — TeL: TurWgo M-7B. s

ZałatMia w .łaknajkrótszym czasie 
: i po zniżonych cenach. :—:

OCZYSZCZAJĄCY KREW „AWRANIN”
Ol'iL(y«zeza}«cy krew od uKodl. mlkroMw t urazy. UDIUIKZAsok roShn I traw indyjskich, cupełnie ... ..... , 

I UDMUnZA (łltUA.MZM. I.MSYJhKI IIUX1.M. wypróbowany praktyką ponad 94 I.. ZITLLME
I SZYBKO l.Ktr/.Y UI-ABTK I Clt-IKIE OlOfUlDY SKÓRNE, Jah LUPUS (tVIIJ(). HYKOZE, 
PSOKIAZE I EGZEME wszystkich odmianach IŁAOYKALME 1 SZYBKO wyleczą /.ABUUZż^ 
NtA tv UBIEGU mttti | TllAWIENIA, małokrwistoSĆ, bezscanatć. OSŁABIENIE OOOI.NE I 
PŁCIOWE (impotencję). Jest doehonałym Srudkien przy leczeniu SYFIIJNA we wszystkich jego 
etadjach. a także TUBEKKUŁOZT PŁUC I KOM.T. ona OH'<11011 ŻOŁĄDKA, KISZEK I REU- 
M.\TYZ.t|U. Jut ns 3—B dzlfiA chory czuje Jak organizm nspetnu slą nowymi eilaml 1 uspakajają sią
nerwy. — Firma iatrUa}e od r. UOS. — F^ladamy lyak^ce Uatdw dżlfkezyiwych.
preai}oweny ł nagrodzony ztotyml medalami na wyalawacb europejskich.

BAtZAM Rat
fc^dAjele niezwłocznie

szczegółowej broszury, ułączając i fra. na porto. — Nls przaclą^Jeis cborobjri Nla zwlekajcie wlą. 
cej! Plszcls natychmiast os adres:

lulbor. n. t?Avraalne — O, roe ^laublniir, — PAIIIS XA'.
Metra VaBglr*nL — TaL Vau. 6S-6S. — Plszcta swój adres wyraźnie.

IłlllltlltllllllllllllllllllllllllliilllllHIIłlllllllllilllllllllllllllllllllH^

kuNzinnnodri I dokamenlT naj- 
bezpleczułoj przechowasz w «- 

pancerzonym fM*howku

Przekazy, zakup i sprzediiż 
lut I Inae oprrarjr nnjknrzynl- 

nlrj załatwisz w

BANKU P.K.O.

pOil PROLONG^ 
irlA^DUREE;® 
■^DU LINGĘ ?

1 3

ran im

PKaDl KT
PiJISIL

(-HAM i *iKI

Siedalti.0 
Kaiuulafti Polska

do w.^ żł stkiego, nawet 
l^ierz rni —i jedwabi.

) PliKSlL nie może ntssezyt.
łkania, nawet naj-
(ielikatmcis sych.

I
JEST TO ^rŁrJALNOSe LEV».R'

PKZEI»Ł12.\ THWAME BIEEfZNY

Kancelarja Adwokacka 
ped Uerownictwem DOKTORA PR,1W 

Tłamacz PrzyNięf^ly 
przy Sądoeb Francuskich.

Za markę 
nie płaci się ANI

Tlatanczenla nr z (id o w « za 
wBzy-alklch Jvz?'ków — ważnieivxyków — 

ej Franrjl!
£ Pełnomocnictwa. — AkU reJenUlne kopna 
£ I sprzedaży. — NATCRAUZACJE. — Pa- 
£ plery do ilubu. — ROZWODY NA mtFnvT.
£ Legalizacje. — Obrona w sądach pobklcb 

I rraacnskłch. — Porady ustne t Iłsloiroe.i SPF.fJAl.NE YTARI NKI 
IU..1 nOROT.MKÓYY.

S. OL^NIGKI
lOB, r. Jottltroy — PARIS .XTII
mrjeeta — 7- W nleds.. 1 M«ta od 10 — 1

Hetn: WA0&A3L - T«L; WAORAlt fl-Ol

TŁUMACZE.V1A LTtZĘDOWE
Papiery tiu śluiia — Naturałl- 
zacjr. — Pelnumucnlrtwn. — 

Akty rejentolae. — Rozwody. — Sjwidld. — 
Obrona w sądach francuskich I polskich. .Mylnie sadzicie, te płacicie za markę, gdyśg kupujecie maazynę do szycia Singer. Marka

g

a

BANK POLSKA KASA OPIEKI S. A. 
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii(miiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiii]uiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 

Kapkal Zł. 5.000.000 j

Oddział w P n r V ż u
23, rue TaJtbout, PARIS IX — (róg Bid. Haussmann)

AGE.NtJE z

Lena — 1, nie de Douai (P. de C.)

Ylelz — 18, rue dra Augnstins, (Moselle) 

.YIval<*eaa*lww.Yllaes — 7, nie Rouget de l'lslt (Saóne et Loirc) 

luuloaM* — 8, rue Baj-ard (Hte Garonne).

}

1

1
5

I

przed Eukupem roweru, tandemu, 
roueru motorowego, maszyny do 
prunia, iiuAzyny do nzycia, odblor* 
nika radjuwego i wszystkich cxę9ci 
capusowych, — odwiedźcie firmę:

g jest tylko na to. by gwarantować JakoSĆ 
g I maszyny do szycia 1 dać Wam prawo do 

I korzyści Jakie dajo Singer w postaci 2 bo- 
nów na bezpłatne reperacje 1 nleograniczo-

c 
3 
K 
X > G

3

I O

II. I. I I G X .A II l>.

48, rue du Centra. 48, 
w BRUAY en ARTOIS 

(naprzeciw aptekli 
ktćra ofiaruje Wam każdy towar 8Q do 40 iir>K-„
taniej, dzięki bezpożredolej sprzedaży po cenie 
hurtowej. — Ponad SOO rowerów do wyboru. — 

o 'Ytlęp wolny. o

Tliimiicz PrzA^si^glA'

l, WITTENBERG
>12. rui* Y onacaa F.YIIIS (7-ei

u Teł. LIL 10-64.
Tłumaczenia — Porady prawne. 

Ceny zniżone dla robotnOcón.

nej gwarancji. W' całym rtwlecle istnieją z IG
tego powodu Oddziały SIngera ku zupełne- 1 y* 
'iiu zadowoleniu klienteli. Wielkie ułatwienia I >£ 'iiu zadowoleniu klienteli. Wielkie ułatwienia

27, Avenue de TOpera, Paris 
Oddziały ire imzyiithieh iniamark 

(łDDZl.M.Y NA POLNOrr
IJLLE 
1X>UAI

21. ruc du Mollnel i B. rue Nationslc. | 
i:i. Place Thiera .

Ił-bis, Boulevard Baaly..LENS 
HEilNIN.LDJTARD - - Place Jean Jaures.
BETHUNE nie du Pont d'Etaln .
VALENC1ENNE1S - - 10. rue du Óueanoy.
NANCY 3. rue de ITIe de Corac.

K n I <1 I w (t wy Nylii się nn żiydnoii*

iiiiiimiiiiłiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiitimiiimiiimiiiłii]
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Szoferzy aą potrzebni zantze I uezędzle.

.,GAZKT|<: dla
II<»zp<»Avsz<*ehniajcie

>
Najstarazn PientszŁ 
POUSKA .SZRUŁ.A 
KAYI4»CIIOr>AYV.Y 

itn. Hallera w Paryżu 
IstŁ (Ml r. tfttt.

Telefon: Anjou *10—91
Jeżeli ebeesz polepszyć swój byt. zarabiając dsra ra- 

zy więcej, alt na roij ląg fabryce, ucz się szofer- 
stwa. Informacje bezpłatne Szkoła wyucza w 2 lub 3 
tygodniach jazdy 1 mechaniki. Nauka Jazdy I meeha- 
Blłrt odbywa eią w Języku polskim. Dyplomy między 
zarodowe azofern ■ mechanika, z prawem Jazdy aa sa-
■ochodach osobowych, cietarowych i traktorach. — 
y roku 193S dalllny przeszło 319 uczniom adresy

ilnych posad.
UW.YGA. — Uczniom, którzy nie mogą teraz prsj- 

, (Chae. wysyłamy pocztą kura lekcyj teoretycznych, 
Przyjezdnym z prowlacjl MIESZKANIE ZAPEW.
ł»c

NIONE. Po ukoftesenlu sakoly dajemy ezęstA posądy । 
d1a szoferów we Francji 1 w Polsce. Wstęp codsiennit. '
w nteilzlelą do 2-gJeJ popoŁ — Adrei: AUTO - KCOI.R 
3,*». *' lk>l»«y d'AngUs - mttro: .tladelelno, PARIS Ip 

W podwórzu dom nr. S, l-sze piątro.
UUAii.tl Aboneotoin „Narodowca" zniżka luu tro.

Pierze Polskie
Z .\ 51 » E H (> 1

i;^. Av. A nn rcH. IHa LUSS (P. dc C.l
ijoetarczajn na 
zętie, do 'larcla po .

VH, łO i* , a . aaw a.i'. a
atu Francji i Belgje ę’y*'*

. u,__ I 49 fr. kg.
Darta rąanls po M.- jjf

19.— 00.— I 130 fr k(.r*ueh (kwapi po 
r damasu, garnitury obmsy

połclrle po spec, ccnnrn
Wv«vlkś bezplst l'ri'-*;l l na jądanlc dflfu.j

połclel* po spec, eennrh

.A wlnaiiych gmachów w Paryża I l,«*aa. 

15 wlaenyeh placówek wc Francji.

.1S Przyjęcia; od » — IS-eJ I od 2 — b-«j S 
A w niedziele 1 SwląU; od B - 12-tej.

iiiiiiiiiiiiiuiiiimmiiiiiiiiiKiiiiiiiiiiiiimiiiiii iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim

Nowoczesna Klinika Polska
'11, Uoaleaard Itlclinril i.4‘n<iir BI, — P.YIIIS X|.c
\t«tro; Kłrharil Lenoir. Telefon: Roquet(e 8S-S6.
Leczy się: choroby tteneryczne. — SyfUis. — Tryper (ostrj* 1 chro- 
iłczny) — Proetutyt. — Choroby skórne. — Choroby kobiece. — 
Cborab)' płuc, żołądka. — Keuinat)'zin. — Vcba. — Gardła. — Nosa. 
Wszelkie analizy kr»-l ł moczu. — Leczenie elektrytanoóclą, we­

dług najnowszej metody. — Radio.
4'eny hp4M*Jalui<* przvN(ępne dla rubolników 

ASM HAX4 ES SO4 lALES
Przyjęcia: od IB—IS-ej i od 2—T-ej, W niedziele i żwlęta od 0—12-eJ. 
PORADY PIŚMIENNE BEZPŁATNIE. - ZALACZTC ZNACZEK.

I IIOnZY! Przyjłtźclc wąz.ą'Mcy z zaufanlrm ilni

Centralnej Kliniki w Paryżu I
3

3

nr. 4, Bid Deiialn, PAltlH (nspRcciwlto dworca Nordl — 2.gie pltiro. 
—Leczenie naz.j'śtklrh chorób notreml metodami. ' " 
—— I Elektryczność — Za«trzykl. —
Choroby wenerycrjiel trjpcr — ejTłlu — choroby kobiece — kml — 
bkórv — rcumatyzni — pluu — żżoiądka — g:trdla — nośa ltd.„ Itd... 
. — PKZEfiWIETLENI.A — .ANALIZY. ----------
Konsultacje codziennie odBr. dol2tod3do 7.30 wlecz W niedzielą 
I Święta od fl r. do 12-eJ— Ceny umiarkowane — Assurances Soclales.
Mdwl sią po polsku t niemiecku. Listowne porady bezpłatnie.

e

>

9

Apteka „PANTEON
28. rne des Carmes. P.ARIS A'.

metra: Manbert UutualiU.
Wykonuje wszelkie analizy i recepty pp. lekarzy. ASSURANCES 
SOCIALES. Wypadki pray pracy. Wszystkie Bpecjalności francu­
skie i zagranicżsie. Sprzedaż ziół i perfumerii oraz artykuły higie­
niczne (pasy itd.—) Kompletne leczenie przeciw: łr>’prowl, syfllł-
sowi 1 chorobom Inw* i skóry oraz wszelkich Innych chorób (cho­

roby kobiece, (łztednoe). UkUU .

Wysyłamy na prowmeje za zaliczką z zachowaniem dyskrecji. 
Informacje 1 porady listowne bezpłatnie wraz ze sposobem użycia lekarstw.

naać po polaku. (6 at.)

LECZNICA POLSKA
(CHORZY; Na Jakąkolwiek cierpicie chorobę, poradźcie się naa w zaufania 
Uczciwe porody I leczenie przez Lekarzy specjałUtów z Paryża. — Wszelkie 
choroby KOHIKCK, ŻOŁĄDKOWE. SKÓRNE. HKttl. ŻYLAKI. Wyłączamy 
choroby WT.NEBYCZN^E najbardziej zastarzałe upomocą nowego uy-nalozlni 
Aesur. Noc. — Ustowne porady bezpłatnieii<* Wyniki pewne i ezybbte. '**}

DOUAI
Tłumaczenia na 

papierze stemplo­
wym, papierów do 
Mubn 1 naturallza- 
cjł po najniższej

cenie.
Pełnomocnictwa.
Sprawy sadowe. 
Porady prawne.

WYMlANzY 
ZŁOTYCH

1 PRZKK.AZY 
DO POI SKl 

NAJTANltJ.

BILETY 
l>O KtLSKI 

„O K B I S U"

Tłumacz Przysięgły
HbRALI.A

103. Rue rhlers. LENS (P. tle C.) 
(Naprzeciw dworca). — Teleron: G0«.

NAJSTAIISZ.l

KLINIKA POLSKA W PARYŻU
1*011 KIEHOYY WKTYY E.YI PROF. I.AROI I.A A Ul

i.rixenic chorób skórnych I weneryeoiych: TUYPEłt ostry 1 cbronlcsny, zapalenie Pt^CHERZA .MU 
CZUtt EGU. PKUHTATYT. Itd, SYFILIS we wszystkich okrasach, choroby KOBlEt E, KRWI. ż(ł 
ŁAUK.t. NTE.MUC I'IZ'IOW.\ — przy pomocy najnowszych wynalazków nauki lekarskiej: SUROttK 
I e,ZX'ZEPIUNEK. — Leczenie łatwe, bez zastrzyków, u siebie w domu. nl« przerywając pracy 
WYNIKI PEWNE, SZYBKIE 1 RADYKALNE. — Przyjęcia codz. od B-ej do 12-ej 1 od 2-lej do 7-, 
w niedziele I ^wiąia ud 0.ej do 12ej. — Leczę również drogą korespondencyjną; porady plseinoe bez 

płatnie; iwysylam lekarstwa rnpełnle dyskretnie.
Roptpiir I.^AIt<>LLAM>l 

rut* Solni .Inrirt* ileM .Yrla. I*.%IIIS 
Metro S.Uiil Mlehel.

I

................................................................................................ ..£
III.INKO KOASCI.ATl! — .MAJNTAlINZ.h KAACFI-AILIA POLNK.l 

< łalnł«*|t« <»d .'h> ln()

Jerzy Lewiński .ifhrotiai PrzffMiĄ*fftff
przy b. I■l*l<•rnb. >>a<lzłc .Ypclm-.

Tluntttcs

ir<i I I.C
87, awiiiic WAGIKA.'^!. P A II I S 17-c.

Telefon: WAORAM ,% », m
12-lej 1 od 3 — e-łej. w iłieositle l twiąls od 0 - I2 trj12lej

(ir/riliiHt tluiiułczenla iv wbzystkirh — .\ntyi-limkM<,t<>we załatwieni'*. — l’ci.
noiiiurnkttra. — Akta Kupnu. — Sprznla/y. — rurmalnoncl do aaturulizucji I ilu 
ślubu. — Rozitudy. — Wypadki (Arcidenta). — Legalizacje. — Spadki ite l'riuicjl. 
Polem I innych krajach. — Sprowadzanie rlnkiimenlAu i Polski i innych pańitw. —
Olimnn w <H|(ladi Iruncuakii-li i polMklrli — l’<Hlania. ponulj uttlnc I I i « ( u w n e 

.VIąi5Uilc rtiertytelnouri ne Francji i 1’olskl I Inntch pańsin ---------

.lllllltllllllilllllillllllllltlllli
tALENCIEIINES

2. rae du Onzt* .Yotembre, 2.
Po uyjłciu ż dworca druga ulica na prawa 
PRZYJĘCIA: Codzled oprócz Srodv 1 soboty 
od B-12 i od t-7 w. W niedz. I Swi«'u od 8-12

11 .Yacnuc <lu Commercc. 11
Po wyjtciu t dworca na lewo. ■ 

We trody I soboty od B-13 i od 2-6 w.

•A;

Zanim pójdilecl* się leczyć gdzieindziej, przecijlajcie te iray 
listy t pożrdd tysięcy — olraymaaych od naszych klientów:

PARTS. M mm ine.

CHORZY!
J»łl,ni ba'il.u redowolooy • Paflsklaso leioenla. CZajt Sl« berdn dobrse I jfstcas lUnltiasy. J«n l sy­

piam bardto Uabr»< 8»rd«r*aia Panu dil«ku]| I sazwalam opublikować wo HM. by Inal chorzy. kUrzy bis
w" iBBjri' kllBikerti? iih’łek’}e. prójesu' (fo PeoikleJ kUalki o poradę w laltrMis Irt edro- 

Wla. - Zefba Nfllrher. I SeaUrr Kalle żele • (Nchea (Selne).. . .
bjrll u<ln«0inil

l*nes>'łtm Psnu ito lut aby Panu }tuei« r*» podtukewsć ca wylaeaale. Oe<l*ć w praasłlotó bar^ 
chory I po wypróbowaniu wlslu ‘mych sposobów Iccsania Jsdyala dzItU PaAskIcnu trezealu unlktt«Jtra bI«.
hcznlrrzssj optmrji.

Holeelimi ransbą łdlniś, wurstkira nolsi snejotn) m. eby lani «r.O|1l karirs»ó 1 był e<nl,nl I iipowes- 
Diom Pana Ookfom do opublikowanie nlolrjsssfo llitu. IU.nrł:X Tawast. tS. Pasaar* d» I EMroa Parts IS-a. PARYa U lulsso IPid

Oedeo Biebeiplecznie eborym przyMedlein «J» Pena po poradę. OiriymsiMn hsrdio óoUe leąenu. ł^yby 
(o tnl 3 k<T. w prteclesu 3 tycodnl. (?njj« sił bardfO dobre, I leat.m Panu wdilfany I ookeera Wlwka MlalSe 
wsłystklfU' żeswalsm ae ppubUkowsnle tego llsiu. — Mikołaj CABKOWICż. C. roo ds Bert. Psrlo »-».rABKOWm. C, rM d« nad. rada •-«.

Itla ndzyskaoła tdrowla. poradźcie slą nss, a my iras tryleczymy nsjoousieinl melodaail, 
|M bardzo nlsklełi cenach. Dnie poczckalaie. — Jedeonicle mU operacyjnjch.

WIELKA KLINIKA POLSKA
łSS. beoletard de la YUlette — P.ARIS X-e. 

blisko Gara du Nord I Care de TBst 
otwarta od 9 — 12 1 2 — 8. W oiedzlele I Święta od B — 12.

ItlilllilllllllilllllllllillillllłlllillllllllillU^^^^^^^^
IIE.^^IOGEA KLAWE

lu zdrowie!
lleuiutfcti (itlawicża krew.
Ilcnioifcłi lopakajn iutwj. 
łlcnufkcn przywrn«*n n|sci.vi.

u zmnenin crily i*ritanl/m.' 
lak doroSli jak ł doleci powinny uzywaC —

I rlKMOUblN KLAWL
5. 2 przesyłką '.'Z I 
t flakonów dt fr.

I Cens 17 Ir. 45. i przesyiKą 'Zi Ir. 20 Kornpic: 1 
' 'ndający nię s i flakonów 04 fr.. zaliczeniem i 

lii Ir. J5. MAGlSTEIt KLAWE. 53. Bid. do la Toui ;
Muubourg, PARIH iT-e). I
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiłitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin >

CHiiasa I ■■ggnaw I III I 
lilii K AIIM.Y ...A ABtiliSiąą t A"

'uuiisirruuB ovi« ui'4eaa,i aprrft

I

ł *■ 5 I 
ibS

irtbiiluzuj. uykimuje ezybku. tlnran- 
■iM I po przystępnych renach wszel- 
MIC limie .w tnhrea ilfukaralue uchu, 
ilm.c. Jab: hllrt, wl,)(<iHe. Iilnlkl. «. 
flaro, bii|eri>, nuąlOwbl (Irniuwe, sta. 
ruK. '-.ama .beiąłbi, druki iubMisoue 

11 leluliaruiii, lip.
■

I

A
I-

J
ii

l'(>INK.t

Kancelaria Prawna
Porady prawne 1 mlowe, — ^łunnictenla urtę- 
rionc^ln ilubii I natuniłlt. — Prlnomocnlrtwi.

11 Ar ,

DleonJiiziSzelągowski
Ihilsiór prali'.

Tluinaez Przyiilffflif przy 
\ufiryiiizffni Sgdsir kraneuittitin 

3. rui* l*i'bri»ii<«N(>. — .\Y'I
Metro: .\lnM-l|urveaii. Tli l*au> 0-:-fll.
Od i* ■!.> 7 wlecz W (iłedzieJ'' ud :• II

Trarall rzecuts P«
das oueners syndtąuas

(mpnaitnt ..NAJtOtkiWIBC" <« Kwfstknwakl)

(HtK 
1^ a<

rue Fmile Fola ■ LKN8 
de Com.. Bdthune nr. ?i:31ł

i«rani’ IA,m Garstka I FNS
ta ogloozsida Redakcja ale odpuwiad^


